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I BOZIE WOJ Y OS Z C 
Zatarg zlikwidowan, zostanie n dra z ,ploma ,cznej 

KARA CHAN 
$()f1Jźecki komisarz {Uc/orDY 

$prtl'W zagranicznych 

RZĄDY BĘDĄ INTERWEN.TO-lmisarza ludowego Sudakowa. Brland interweniuje 
w AL y W konferencji te.' biorą udział 

u rządów Z.S.S.R. i Chin. Isekretarz gCJlel'alny part.ii ko- WIEDE~, 20 lipca. (Tel. wł. 
"Głosu Porannego") -

Cztery moearstwa oprą swe munistycznej Stalin oraz głów- Donoszą z Paryża, że mini-
interwencje na tem, że Chiny no dowodzący armją czerwoną· ster spraw zagranicznych 
nie mają prllwa wyst~powaliia Zastępca komisarza spraw za~' Briand cd~~ł ~uf. ~-l'lT!ferencję z 

I w spl'awie kolei W" > ' ~,I oio _ granicznych Karachan ztlał re- posłem c~un~l{JJ~ "mbasado-
ruń ki • lację z dotychczasowego przebie rem s~wlecklln. 'ryżu w 

e s ej • ' . •• sprawie konflIktu I'osyjsko _. 
gu konfliktu sowiecko - WID- chińskiego. 

NA DRODZE ORĘŻNEJ, skiego ł WSpOITI'tał, iż St. Zjed- W tejże sprawie odbył kon-
R08ja zaś, jako 8ygnatar.lusz pa noczone goto,,-e są pośretłnjeżyć fCl'enc,ię amerykański sekretarz 
kła KeIloga winna uregulować w tym konfHkełe. W związkn stanu Stimson z repre~enłan. 
kOQf~ł w drodse pokojowej. z łem oświadczeniem wywiąza- tem. Chin w ~ as~gfoDle. 

• . Mmisłer Bnand prosił posła I 
tJ. .~e prsyilf na "mfe la się gwałto'WJla dyskusJa, kl6- ehińskit".go aby przypomni~ł I 

oItowf.s etretan stanu St. ra przeciągnęła si~ do późnej no swemu rz~dowi, li Chiny :'C'JJ-
ZjednOOlODydl Stłmson IIWrt.ee- cy. czaj się do członków U"i naro-I 
nla się do obu rządów t do 8.D1" Najprawd~ObDłe w dnlo dó~ i obowiązane są do zała
basadora sowieełdego w ParYżU jutrzejszym wydany zostanie lwienia tego konflikt I na dro

w tej 8prawle specjalny komnni dze arbiłl'aźowej. WANG 
narada wojenna ka~ uM:!::r; (wiertką, ii rząd nie będzie wolny miniscer spraw zagraniczno 

rządu nankińskiego. 
• KOWNO, 20 Hpea. .(ATE.) - sowiecki żądae będzie od ChIn WIEDE~, 20 lipca. (A. W.y _ KrokI zaczepne z M08kwy donoszą, IŻ w dnłu zaakeeptowania wszystkich wa- Donoszą z Waszynatonu iż oce . . , 

dzisiejszym odbywa 81ę wielka runków, które zostały w Bocie niając sytuację :a Ws~hodzle WYtCh przh';':T?ukszczaJą , z.e gk~Y , I: 
CHARBlN, 20. 7. (Tel. wł. "Gło , . za arg c ms o - SOWlec I weJ-

P ") D N k narada pod przewodnictwem ko 1\ dnia 13 lipca wyłuszczone. na trzezwo w kołach urzędo- dzie na tory dyplomacli niebez 
tu orannego. onoszą z an l . . ' 
nu że rząd chiński chętnie prz J- _. ; • piec~eÓstwo ,,:y~:>uch~ wojny lO 

j' , • • y stame całkowIcIe zazegnane. 
m e posrednlctwo rządu Si. Z~d- Zdaniem tych kół, wojna mo-
noczonych między ZSSR. 1 Chma- głaby wybuchnąć jedynie w 

mi o Ue sowiety wstrzymają swe .[udowe " wypadku, gdyby którakolwiek 
kroki wojenne. -~ ze stojących naprzeciw siebie ar 

Jednocześnie donoszą ' z nad ' • mji bądź samorzutnie, bądź na 
gMnicy sowłeekieJ, że koło m. Po t~ J.Ał.aY ? podstawie otrzymanych tajnych 

!:~~;~:ja wC~:~e po po!:: "JA'~ V..v'" ~ ~. instrukcji, ro!.p~c:ęła działania. 
między wojskami armji czerwonej C NOWY JORK, 20 lipca. (A . . 

W.) - Jak donoszą z Waszyng-
i chińskiej. W atakacb brała u- tonu, w kołach urzędowych 
dział artylerIa 1 kawalerja. Obee- pIlzypuszcza.ią, że uda się zlikwi 
nie wojslta sowieckie cofnęły się dować konflikt sowiecko - chh, 
na poprzednie pozycje. ski. 

Na rzece Amur 1 Sungow krążą Poseł chiilski w '\Vaszyngto-
nie wydał oficjalne oświadcze-

sowieclde łodzie motorowe uzbre nie, iż Chiny chętnie pójdą na 
jone w armatki l atakują postenm propozycję Stanów Zjednoczo· 
ki chłMk.le. Samolot)' sowieckie nych zaniechania kroków za· 
obserwuJą ruchy wojsk ehińsJdc1t czepnych, bowiem pamiętają, ŻE 
I rzucają ulotki propagandowe na podpisały pakt Kelloga, jakkoJ. 
rzec;z sOwietów. Z pod Manżult wiek pakt ten nie został jeszc)':c 
Wojska sowieckie również co'nęły przez Chiny ratyfikowany .. 
ltę. 

Odpr.ężeniB syiuacji 
LONDYN, 20 npea. (Tel. wL 

"Gl. Poran. ") -
Il'onoszą z k6ł łłyplomatyez~ 

nyeh, że w saostrzonym konflik 
ele rosyjsko - ehliiskim nastąpi
ło znacme 

USPOKOJENIE. 

Między rządami Angljl, Fran
ej! Japonjl l Stanów Zjednoczo
nyeh doszło do porozumienia Da 
p.odstaw1e ~ ftP.OJDDlane 

Chiny nie chcą wojny 
BERLIN, 20. 7. ATE. Donoszą 

7 l\fukdenu, iż r:r.ąd chiński wysto 
sował oficjalną odezwę, uspakaja
.lącą ludność, że mimo noty sowiec 
kiej, zrywająceł stosunki dyp'o
matyezue, nIe zachodzi obawa woj 
01. Odezwa ta zapowiada w tym 
manifeście do wszystkich naro
dów świata, 17: ogłoszone będą do 
kamenty sowieckie skonfiskowane 
w koll81lłacle w Charbinie, w któ
".eh jest odo~odnfone, Iż sowiety 
probowały zerwać most, łączący 

Nankta I Muk:den. 
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lednJ1ll z płews&ye1i ~ realieJl f nfeaawjśd plemlenne.i? ełowego paku.le sobie w skroń ni w ogólnyeh, w~ronl_h bytu I formaUsłyt:mie potraktc\ 'ane 
pleń nowego mJnłsll'a OliwI • .,. , Stawlamj pytania i stajemy kulę rewolwel'Ową albo zaciska w-o.lennego i powojennego, jesz- programy, inkwizycja egzami
dr. Czerwińskiego był referat na wobee nleh bezradni. Bo jakże sznur 'na szyi? elle inni w mal~rjaUtmic i og6I- nów i matur i wszystko to, co 
polskim kongresie pedagogicz.. wytłumaezye fakt, że młodzież P. minłslerCzerwiński wska- ' nej chęci użycia. l(RŻdy z nleh było tyle razy potępiane w ciągu 
nym w Poznani.... P. minister nasza wychowana na Mickiewi- zał j~Z(Ze raz na źródło .:ła - ma trochę rac.ii, ale nigdzIe nie. długich lat niewoli. Ale Wów
nie mógł lepiej wybrać temałn- csu, który nlełylko słowem, ale brak ideału w szkole, C'l) powo- ma je.f całej. Prawda, że wiele czas Ideał Istniał poza szkołą. 
wygłosił prelekcję p. t. " O ideał I aynem zapalał do walki o wol dnje również brak idetlłn u mIG przyczyn składa się na zuboie- Idea niepodległości rozpalała 
wychowawezy szkoły polskiej". noU, o wyzwolenie , narodów, dzieły. Rozpaez rozsadza mózg, nie duchowe naszej młotlzłety. ł prowadziła w życie mlodzicl. 
Należy przyznae, Iż temat ten który cale, swe życie, a.ż po .iego gdy się pomyśli, że młodzież ale musi istnieć również jedna polsk~ Dzisiaj posiadamy .lUZ 

pOJ'1lSzył ob.iektywnie bez zby- kres, stra~1I ~a obron~e slab- przedwojenna, która wycbowa- głó~n~ przyczyna., • wolno§ć. Ntepodległo§ć Jest fal
teesnej łezki patrjotycznej, bez sz~e~ i. uciśDlonych; 7.oC ~ło- la się w bez porównania gor- Mmlster CzerwinskI '_ nowie- tent, historyeznym, który prze
utartych komunałów, bez wy- dZlez nasza wycho,,::ana ~a ~Io: sllych warunkach" źe wymieni- d~iał w swym referaclc, ~,że spe- ~dł do podręczników szkol
śwłechłanych frazesów, które wacklm, Staszi~D, Nm:v~dzle l my tylko ograni~zone fundusze ' cJalna tr~~ność pnIska ~Iega hych. ~ycle domaga się mu'O

już na nł~ się , dzisiaj nie zda- tylu innych, ze. m!odZlez ~ 1l' na SZKolnictwo polskie. Juarnc na le~ IZ wychow:ł~e i dojl'za;,.- dzin nowyeh ideałów. 
dzą.P. minister zupełnie l'UhO chwUiJ- gdy ,spelnIł Się sen Wielu pomore nauk&we i- nieodpowie- łe wmewoli pokolenu,-,ma ,..,.- ' Musimy młod-ł"';" kol ' .' 

, ~L l' I kó •. . I . Ifł~" sz ue.1 
I L. __ ród~L --kazał _ swym p.,...o en po a w, garnie Się w dnie lokal"- nadzór carskich twOI'!ZyC Ideał dla poko eOla, pok--": h ł 

uea "!!J eA.... ... ' . _.. ...., , .-~ nowe oryzon y, na-
referaełe, te obeenle brak jest objęela samoboJczej śmierc~ stupajek, że ta młodzież "elna kłore będzi~ zy~o" we ",'asnem Ichn~ ją wyższym celem żyda. 
ideału wychowawczego. i że gami~ s~ę do ohm.u wsteczm- była szlachetnych 'fW. .. ··wów i 'Wolnem pansłwle • Zaskorupiała w rutynie i scho-
Ideał ten trudno jest na poczt- ch\la l cIasnego egOizmu. najpiękniejszych idei; pudezas Zdaje się, że tu leży setlno lastyce XX wieku szkoła drt'p-
kanill stworzyć, gdyż "ideał wy Pedagodzy, politycy, a wraz gdy dzisiaj z pieknych, prze- rzeczy, ale jeszcze nie cale za- eze staremi ścieżkami, ktQpe dzi 
ehowawezy zjawia się jako wy- z ąlemi cale społeczeństwo dzi- ! stronnych, higjenicznych boga- gadnienie. W Istocie w doble siaL10z na nie się ni~ tJdadzą. 
nik warunków historycznych, wi się i .d2iw~~ać się nie przes~a I ty?h sal w:kladowych, . wycbo- przewartościowania wsustkit'h Nie Jest w stanie wlai no'Wt'go 
prądów duchowych danej epoki, ~e. Co Się dZieJe Z ?aszą młodZie I' dZI pok~lenle skaI'!Owa(,lał~ (lu- w.artości zasady starego pokoJ... życia ani falanga ill~p('kt(lrl'w 
i nie moźe też być dla tego ideał zą, co z przyszłoścIą naszego na chowo, o spaczone .• duszy I zde . ma zamarły, a nowe ule zos,n- czy wizytatorów, Rlli cały bt'z-
nym, abstrakcyjnym pomy~ rodu'! Powiedział mądry czło- I generowane pod wqlędeQl spo- ty stworzone; Stąd szkolnietwo dusmy aparat biurokratyczny, 
slem". wiek, te kto za młodu nie był i łecznym i politycznym. C:&!i ta- i młodzież krąży po manoweaeh, od którego wieje stęchtJznł!. POił 

P. minister nie powiedział nie socJalistą, ten na starość musi ki powinIen być dorobek. -«łzie-. bez busoli, bez idealnego eela. denką skorupką nowoezesno§cł 
nowego. Na ten brak. IdeaItI w się stai sznbrawcetn. Tyme2a- sięein lat Niepodległości'? Gorzej jest, że w nowot.f.es, kryje się łam naigoJ's7c~f} galun
nanem szkolnłchlie zwracaHś. sem naua młodzie>l aka(lemlcka S!'lmla bH ideału! - llad'" uych salach szkolnych paDnje ko wstecznłetwo i klerykalizm 
my ' uwagę już nietaz. Pisaliśmy nietylkn daleka jest od soe.iałb- alarmujące słowa z, list ministra duch sredniowieeza. Na katdJ1ll wszelkich maś4!i ; form 

JU• ż nłec ...... okrotni.- iż niehrlko mo ł%f tC"i: mniej ezerwGnyeh oświaty. Młodziet bez idenłu! kroku spotykamy kontra,'y, M" t ś' . "'d .r-» '" ~J.. •• • , • IDJS er o WleCłllta SZUI!ł.3 ł e _ola -I-b praeol'e bez idea- Idet posf~wyeh, ale.JIIZ dra- woJa eaI! 8pOIeezenstwo l SAka gdzie przeułośe kłód się z fe.. ału ' - h k ' ł I 
puw<' .' . ' :..' " • • wyc ęwawezego !Oz o y po -

la, ale te r6wniet eała młodzleź SIaJ m ..... oJC ~ę w tym punkcu~ : P!'SYtlSJII lego .Jmegt> Z.~Wd- rażnie.jszoścfę, szlaehetellJSlUl - skiej. Ideałn te~.' nie da sie 
w mej &łę _łał~ea wychodzi gdde ~ki stanął D schyl- ka. demokratyzmem. r\'Ie baaąe .a stWOl'zyć dekretenl łUilłister'it ~ 
beli tej Idiry, kt6rej nie .fest w kll sWeJ karjery. JednI wid.~ ir6cJIc, zła w .. n- pannjące na całym śwłeeIe "' .. a ani ok61DJkiem. ogłll"J1un"1Il 
~ .... ,i lIJlW'eł najlepsze Co ~e dalej? Czy musimy dliwłte opraeowanyeh pro"..- we metody W'J"ehow ...... , .. IUI- ... fhj~łJłJiku ~Jowynt. ~lożc 'Jti,".wle naulO'tre. patrne IpOkO!nie jak mład.fet mam --y~ .. , inni w ptY.eI'O-- szem ssk:olnJehrie pofmłv.łt' go Ill'OtlzJt , tylko ,,"oinu .. zl",'./. 

Tw ............ ałe bJt1 ~je lala 1\ braku IdNIa ty 8~ Qda aportowego, leszcze in ~h zabclftów: ,....... .... w,zwolona z pęt bez\\\1s,t.\\~ch 

....,.. ... zy. pok""", Ze -- = ~w, wyjęta r~ staluwc!!.o 
lał:: ..... " 1Itoele. Lleme samo- gorsetu bezruy~inf'! ecnh'uliza 

WJstwa włr6d młoddeły szkol- P d R I·t · eJl, będącego wl-:zleniem i dl:.! 
Bej, kt6re nleasłannJe wsf1oq8a- , rezy ent zeczypospo 'l ej ucznia I dla baue,yc~cłu I"r:tll 
!Ił lRIIIlłeaIem lIpoIeezeósłwa, o- .tłwtdego powzetl"za musi !!i~ do-
raz wypadkł lwowskie i poznań stać cło urz~l;", mnłslt'riałny\>h , 
skie, w których młodzież odegra do binr ktlr:ttlll'jÓ'f" i do kante-
la tak nlechłnbną rolę,dowodzq, larji s;r;klll'!p~h. znhijniąC"ch 

ze źle się dZIeJe w naszyeh z tru wszełk1 ł"lejał;iw~ i nnl1lł:~f'~ch 
dem ł mojem wzniesionych wszeJkie lmrdziej śmiałe 1,(Jr~' 

palacaeh, szkolnych. Wciąż za- wy. 
dajemy lobie pytanie: dlaczego 
tyle młodych istot chwyta za 
broó, aby zerwać z zyelem do
ezesnem? Dlaczego młodziei f,a
sza, kalająe piękne tradycje, ma 
cza swe ręce w szowinłstyez
nych burdach'! Dlaczego w wlęk 
szośel swej idzie pod sztandary 

KINO-TEATR 

Palace 
PIOTRKOWSKA 108. 

Dził i dni nasteDnJcll! 
Pot~ IIrcydzieło wytw6rni fran

cuskiej p. t. 

Kobieta-lirZBGh 
_ (DJABLlCI)_ 

Wedłq naaej powłalGi 

Jana Bltbeplla lL l Ja B r 
n..,serta KeMJb F~ ....... 

..... film • .N~CJ· 
w JOlach ,ł6WII,cb. 

6ermaioe Roner i fralmis IOHl 
HUZVKA M. LIDAUERA. 

Uwage: cen, .")ac ZNłiONB I 
Wa płerwsa, sens aochienftle .. 
IQCIz. 4.30 de G pp., W _bot, ~ !'ie
dziele od 2---3 1ICIft7Sł1rie aleJaC8 

p,,~ 

Prośmy dobre losy o zeslarJe 
nam wielkiego reformatora szko 
Iy. takiej szkoły, któraby stwo
rzyJa nowe pokolenie, godne 
wielkiej ehwili dziejowej. w ja
kiej żyjemy. 

Jar1 Urbach 
c , 

cz y 
KINO 

\II ODRODZłB 
Dził i dni nasteDnych! 
Mistrz sensacji i ulubieniec narodów 

HARRY PEEL 
dokonywa. cud6w swej zrt;czności i 
odwagi - '" wielkim dramacie senslI

cyjnym p. t. 

"leJPelin W płomienia[~" 
Film, który tnyma widza w napięciu 
od pierwszego do ostatniego aktu. 
"ad program - Komedia anlerykań-

ska ar Z-uh akfach. 
Orkiestra powiększona. 

Na pIerwszy seans codziennie od 4.,;() 
do 6-el po poł., w soboty i niedziele 
od 2-3 po DOł. wszystkie miejsce 

UWAGA: 
po SO gr, 

W ruie niepoaody seanse nil sali. 
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Prezes min. PIaniu 
uległ wypadkowi kole Dymisja wy palca BnB z 

jowemu 
BUKARESZT. 20. 7. ATE. Pre- P. 'prezydent Ziemięcki i.wiceprez. Wieliński zostają na stanowiskach 

t.es ministrów Maniu uległ wypad w· . . I . I . W l Jednem z pism łódzkIch PrzYjechałem do Łodzi w celu ten tema~ ZWl'óclWm7 się do 
kowi kOklteólowemu. jd agotn jSill ono- n~ czołowem ~iejscu ukazała kontynuow8llia' racy Plojej ,w sfer w tej sprawie, zupełnie wia 
wy, w rym zna owa s ę pre- • •• ~ . '" .' • ..' . . ' 

l . t . 'al byc' doczept'o Sł~ sensacyjna w.ladomość o.Pstą.;SatąQl'ządzle ł6dzkim l ,me mam rogodnych. WYjaśniono nam, zes m ms row mI - ' ' - , 
r.y do pociągu pośpiesznego Arad pieniu prezydenbl miasta·p. Zie żadnego zamiaru ' jej porzucać. że))r Wieliński na jednem l: po-
_ Bukareszt. W chwili przycze- mięckiego i wieeprezydenta p. Podkreśliłem to zresz~ą w dzi- siedzeń , powiedział w zdenerwo 
pienia wagonu lokomotywa ~zarp Wielińskiego, przyczem pismo siejszem przem&wieniu mojem, waniu, że zrzeka się stanowiska 
nęła tak sUnie, że prezes mini- to zaznacza, że ten ostatni wy- wygłoszonem do witających wiceprezydenta i wogóle ma za
sttÓW spadł z łóżka i odniósł, 0- cofuje się wogóle z part.ii. W mnie urzędników mie.tskich. mial' partję opuście, lecz słów 

t 

lieorges Theunis 

brażenia. związku z temi informacjami C • t • d t tych nikt na serjo nie trakto-• . o Się yczy wlceprezy en a ., ' 
Aresztowano natychm~t kilku zwrÓCIlIśmy się do p. prezyden- d W' I" k' t t wal, ponlewaz były one wypo-

Z• • k' śb r. le ms lego, o sprawa a l d • i łki zd kolejarzy, którzy przez swą nieo- ta lemlęc lego z pro ą o wy- • • b d" k l'k w e zlane w w e em ener-
d k •• •• lest meco ar zle] s omp l o-

strOŹllOŚĆ spowodowali wypa e powledzeme się w te,' sprawIe. ' . wowanio. 
wana. premjera. Odpowiedź p. prezydenta Narazie więc Plowy niema o 

Pociąg \V nurtach 
rzeki 

brzmiała: Poniewaź p. ~}eliński odm.\ ustąpieniu p. Wielińskiego. 
- ,Wszystko wyssane z palca. wił wszelkich wY.i3Śnień . ~a 

w --
LONDYN, 20. 7. ATE, Donoszą 

~ Denver w Colorado, że dzisiaj o 
północy. wydobyto 'z pod pociągu 
który wpadł do rzeki 13 trupów 
pasażerów. Obawiają się, Ze licz
ba ~bitych będzie Jeszcze wię

ksza, Jak s.f.ę okazuje, pociąg "Co 
lorado - Express", który jechał 

do Chicago i składał się z 12 wa
gonów pulmanowskich wykoleił 

się, przyczem parowóz i c,ztery 
pierwsze wagony wpadły do rze
ki, którą wylew powiększył do 
znacznych rozmiarów. Z pośród 

tych wagonów dwa zupełnie zato
nęły, cztery następne przewróciły 

się do góry kołami, jeszcze na
stępne pozostały na szynach. Przy 
czyny katastrofy nie są jeszcze u
,talone. 

,Nowg :rZł\d Dl~blembu .. ski 

nowy prezydent mi~dzynarod()o 

wej izby handlowej, były prez. 
ministrów i m.in, fmansów Belgii. 

Haack. Premjer Eschenburg. 

Angielski lot al BiD 
Minister lotnictwa lord Thomson o przyszłości i znaczeniu lotnictwa 

- Samolot Jest pociskiem o - Ponieważ posiadamy po-/ Aby latać, trzeba więcej wia-
olbrzymim promieniu rzutu i wietrzną flotę wojenną - mówi ry w siebie, więcej odwagi i wię 
wielkiej dokładności. I po. minister gabinetu Mac Donalda cej wiedzy technicznej, aniżeli 
nieważ ruchliwość jest tajem- - musimy czuwać nad tern, a· w jakiejkolwiek innej dziedzinie 
nicą powodzenia na wojnie, ~a- by ona była rzecrzywiście do u-działalnośd ludzkiej. 
molot jest na.iważni,~ jSlym ga- życia. I Niełatwo Jest o postęp w że-
tunkjem broni - oświadczył Według opinji wszystkich gludze powietrznej. Jp.~zcze ist-
angielski minister l<:tnictwa w przywódców partji pracy należy nieje wiele r:rzeszkód, k~óre mu 
obecnym rządzie, lor~i Thom- wprawdzie czynić wszystko co szą być pokonane. Ale ja wierzę 
son: jest w naszej mocy, aby się przy jednak, że znajdujemy się na 

czynić do 'zmniejszenia zbrojel1, początku wielkiego rozwoju. 
jednakowoż nic należy mieszać i którego polityczne i gospodar
naszych życzeó, z wymogami co I.:ze skutki są poprostu nieobli-
d~iennej rzeczywistości. czalne. 

Robotniczy rząd w Angl.ii ('e
ni samolot nietvlko, jako br011 
wojenną, ale zan1icrZc\ również 

silnie popierać loŁt:ictwo k'J1Ull-
nikacyjne. Ministerstwo , żeglugi powielrz Na przyszłość lotów transoce 

P I . ... ne,l' ,l'est insŁytuc,J'ą pal1sŁwową, anicznvch lord Thomson zapa-rzedewszyst oc'm IslnJf~.1c za " h która ma dwa gło.'wne zadania: truje się optymistyczme, c 0-miar zorganizowania regularnej , 

Dyrektor Schlesinger. 

Konferencje ministrów 
polskich, 

bawiących na urlopie 
we Francji 

PARY1:, 20. 1. (Te,l, wf. "Głosu 
Porannego''}. We Francji bawi 0-

becr1łe wielu polskich ministl'ów 'w 

mlejscowośclach wypoczynkowych 
na wywczasach letnich, Ministro- ' 

wie skorzystają ze swej bytności 

we Francji i odbędą cały IlZereg 
konferencji poltiycznych. 

Jlmergka •• ·Ni~lDc:g 1:0 
Zdecydowane zwycięstwo yankesów w walce 

o puhar Davisa 

W dnin wczorajszym rozegrany został 
mecz tennisowy o puhar Davisa ' pomiędzy 
Niemcami 

w Berlinie 
Ameryką a 

Rozegrano grę podwójną panów, Po zaciętej walce 
zwyciężyła para amerykańska Allison-van Ryn bijąc pa
rę niemiecką Prenn-Moldenhauer w stosunku 9:11, 6:2, 
6:4, 6:3, 

Wobec tego w rozgrywce o puhar Davisa prowadzi 
Ameryka 3:0 pkt. 

~li~nnikafle [l~(bo!ł~wa[[y W Waruawie 
goszczeni są przez prasę polską 

k . . , . • obronę kra.J·u l' rozwo'J' komunI'. ci aż nie przecenia' praktyczne.! omumkacjl p0WIetrznCl vonl1,~ 
dzy Londynem i Ka.psztadem, ka~.ii powietrznej. ,~rar~ości dotych,czasowych wy- Wczoraj o godz.,9 rano przy- jego pośrednictwem uzyska~ 
co ma nastąpić w lIiedalc'kiej Dalej lord Thomson oświad- sltkow ~, t\-:m kl~run~u. byli z Gdyni, do Warszawy de· kontakt z narodami zamorskie-
• . , , . I" - DZIS me mozna Jeszcze o· l' . 'a prasoweGo ' 
.lUZ przvszłoscl. cza, ze otmctwo Jest wyrazem ,. ~' _ egaCl porozumIem . "mI. 

Powietrzna Iinja angielsko _ największego postGPu tego po- ' rzec z całą pew nOSCIą, ~z~ aer? czechosłowacko - polskIego. Polska pragnie, aby morz 
indyjska ma byĆ przedłużona kolenia, do którego należynJ', ~la7Yt ,czy stero.wce n~ a.lą. d SIę Dziennikarzom czeskim to- polskie służyło nieŁylko jej ale 
aż '~o ~ustralj~, a co si~ tyczy - Wog6le -:- mówi' l~rd je~t ~y~rO °r~~~~~c~:~n~, ż~eje~~ warzyszyli do Warszawy: na- także, i jej ?a,tbliższym sąsia. 
angIe!skl~h loto~ o<:eaDlczn~ch T~omson -:- m~ , wyobr;tżam S? cze wiele trzeba będzie praco- czelnik wydziału prasowego M. d,om 1 przY.JaclOło~; aby ,stało 
to wlel~,I, angIelskI sterc:wIec bIe aby mogł s~ę znalezć . kŁos, wać, zanim się. ludzkości' uda S. Z. Chrzanowski oraz radca SIę nowym łączmklem, nuędzJ 
"R, .101 Jesz,cz_e przed ,koncern kt.oby nc docenIa.ł znaczenIa lot ukształtowa~ lot oceaniczny .,'a- Wojtkowski. Po}s~ą !ł Czechoslo,;ac,Ją. P~ze. 

k d . l b . mOWIenIe swe zakonczył m'.li· 
ro u ma po tląC ot Y pro ne. nIctwa dla człOWIeka. ko czynnik gospodarczy. W godzinach przedpołudnio- ster Strassburger toastem na 
sw _=_- .. _ -Wedle, mojej opinji . aero- wych odbyła się w grp.achu sej- cześć Czechosłowacji i prasy 

plan i sterowiec 'wzajemnie się mn ostatnia konferencja poro- czechosłowackiej. 

Demonstracje antypolskie 
komunistów polskIch w Sowietach 

RYGA, 20, 7, ATE. Z Charko-
wa donoszą, Ze w Kijowie odbyły 
się burz!llwe d '~onstraqe anty
polskIe. Kilkutysięczny tłum ro
botników zebrał ~ na I. Hetma
na Chmtelniek~.;; \ wznosząc wro
gie okrzyki pild adresem Polski. 

Demonstracja została zorganlzo 
wana celem załozen'ła Protestu 
przeciwko niedopuszczeniu t!Q 

t jazd polaków z zagranicy delega
cji komunistów polskich. 

'Członek polskiej sekcji Ul Mię 
dzynarodówki Łazoriczek ogłosił 

przemówienie zapowiadające bU
ski wybuch rewolucji w Polsce. 

Manifestanci nieśli transpara
menty z napisanrl, w językach pol
sf.im i ukraińskim: "Nięch żyje re 
wolucja komunistyczna. w Polsce" 
MiHcja sowiecka otoczyła gmach 
konsulatu polSkiego w Kijowie, 
nie dopuszczając demon~tracji 

przed kon.ulatem. 

uzupełniają i oba te rodzaje stat zumienia. O godzinie 2 pop. Na przemówienie min. Stras~ 
ków p'owietrznych mają swoje nacz. Chrzanowski wydał na burgera odpowiadał red. Svi
zastos'owanie w podboju powie- cześć gości śniadanie w hotelu hovsky, który w imieniu swych 
trza". "Polonia". obecnych kolegów i prasy cze-

Lord Thomson potwierdził Ostatnie dwa dni członKowie sko - słowackiej oświadczył, że 
wprawdzie, że AngIja planuje o- porozumienia prasowego po]- wytężą oni wszystkie swe siły, 
ceaniczny lot sterowca "R. 101" sko - czeskiego. którym Łowa- aby pnzyczvnić się do n"woju 
jednakowoż odmówił udzieJe- rzyszyIi przedstawiciele dzien- portu w Gdyni i do skierowania 
I}ia bliżsIzych szczegółów orlo,'). nikarzy polskich, spędzili w handlu czeskoslowackiego na 
sz~cych się do tego pla'nu. Gdyni, gdzie odbyła się pierw- ten port, aby go jaknajbardze.i 

Zw·edz' cie 
p~ W. K. 

.. Pozoanib ',' 

sza konfęrencja. wzmocnić, bo ten port polski 
jest zarazem portem słowiań, 

W czasie bankietu, wydanego skim. 
na cześć gości w "Domu Zdro
jowym" przemawiał m. in. ko· 
misarz generalny Gdańska min. 
Strassb,urger, który wskazując 
na parcie 'Polski' ku morzu, pod 
kreślił, że. polacy pragną ry1ieć 
to morze także dlate'-!o. by za 

Przemówienie swe zakończył 
p. Svihovsky toastem na cześć 
Polski. 

Z 'Varszawy goście czescy wy 
jeżdżają 'wprost, do Czechosło
wacji. 
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Raut na 300 osób _ 
wyda prezydent Rzplitej 

w Krakowie 
KRAKÓW, 20, 7. AW~ Dnia 24 

bm. ma slę odbyć o godz. 21,30 w 
Krakowie raut wydany przez p. 
Prezydenta Rzpl1tej i pr2;ez p. Pre 
zydentową Mościcką. W raucie 
weźmie udział około 300 osób. 

Poincare ustępuie? 
~ogłoski o dymisji rządu 

francuskiego 
_ PARYZ, 20. 7. ATE. "Popala

ire" p~, że w łonie. gabinetu 
francuskiego ~znaczyła si.ę po
,va:ina różnica zdań. Briand 1 Bar 
th01~ . mają nalegać na natychmIa
stową dymisję rz.ądu. Koła poin
formowane twierdzą, ile poincare 
podczas wczorajszeJ wizyty u Pre 
zydenta Doumergue'a miał zgłosić 
us-tąplenie gabinetu, lecz prezy
dent nalegał na pozostaniu Poin
carego u steru rzą~ów, poniewaz 
przesilenie ministerialne w obec
Ile.i chwili byłoby niezwykle trud
ne do rozwiązania. 

Surowy wyrok 
~a ludożerców .. cyganów 

PRAGA, 20 lipca. (A. W.j -
W procesie przeciwko oskr!.' h· 
nYni o' ludożerstwo cyganom za 
padł wyrok skazujący głów
nych przy-wódcuw szajki, Fylka 
i Pawła Rybara, na kar~ doży
wotniego więzienia, pJ>zosta
łych ludożerców na, ;karę wię-
zienia od lat czterech do pięt-
nastu. \ 

KI'UI waslrzBla ina na dworcu I 

Rozszalały bandyta zranił 2 ludzi zanim padł od kuli policjanta 
BYTOM, 20. 7. Wc'Zoraj o godz.;, mann, wyszedł na. peron celem od- dy-lnmego, poezem rozszalały wy

r;ie H-ej przed południem poli- pra.wf~ pociągu, bandyta. b1:y'- strzelił je$~ze ~ ślepo pozostałe 
CjBJD.L odsta.wti~ na dworzec w skawicwym mchem dobył z kie- w rewolwerze naboje, nie ra.l1Iiąc 

- - " ~ na szc'lęście :aitogo. 
Grottau włamywacza., który mial szeni rewolweru iJ strzelił do FON-

Policjant eskortujący bandy~, 
być przewd.eziony do więzieDlita w" manna., ranią.c go cięż.ko w głowę· w pie1'W!&Lej chwili stał jak osłu-
Wrocławiu. Drugim wystrzałem zranicł.3~ piały, ·doj)iJero kiiedy band'Yta: wy_ 

W chwili, gdy poci,ąt Dył jili nika koledowego, ScholtUl., który strzelał wszystkie· naboje dwoma 

na stacji, -a dyżurn~r nIchu, Forr- miłował podtrzymać upadającego . st.ria}n,mi w · głowęmbił'ba.ndytę. 
, . 

twarDB niespodzianki ·żJGia 
W. spelunce· poznał .własną sios~rę ,emigrant z Amer ·-ki ." .", y,. 

LUBLI:X, 20. 7. Tel. ~ył. Życie 
tworzy niekiedy tak d~vwny splot 
wydarzeń, że zdaje się to być dzie 
tem bujne-j wYQbraźni :1utora sen
sacyjnych powieści, 

przybył do Lublina z re.miarem oa. 
vdedzeni:l. .~ za.brania ze sobą sb. 
f,try do Ameryki. 

W hotelu, w którym zamies-z
kał, zawarł pierwszego wieczoru 
po przyjeżchie przygodIk1,. zna,jo
lllO€.Ć z pewną dziew'czYRą. 

EmiJgl'il.nt nić8łych~n:ie przygnę· 

biony, pełen 'Wstydu '\ ·ii rozplLCzy, 
cpuś'diłnatychmiast bublin. 
Następnego dnia, przybył jego 

młodszy brat, któremu udało Się 

vtyci%"'1ląć siostrę z ohydnegu 
środowa ka. " 

s:I& 

Rowy komisarz 
w poznańskiej kasie 

chorych 
POZNAN', 20. 7. AW. Okręgowy 

urząd ubezp1eczeó w Poznaniu, w 
porozum1enłn z warszawską cen
tralą, zlikwidował autonomję po
znańskei kasy chorych, mianując 

komisara tymczasowego w osobie 
p. Schultza, referendarza okręgo

wego urzędu ubezpieczeń w Pozna 
nin, który pełnić będzie tę fun
licję aż do chwili objęcia stano
wiska przez dr. Jakubowskiego, 
z sanatorIum kolejowego w Cho
dzieży, który mianowany został 

komisarzem kasy chorych w Po
znaniu. ' 

.. 

Wielki napływ zwie
dzających ~. W. H. 
POZN~, 20. 7. AW. W dniu 

jutrzejszym przybędą do Poznania 
24 wycieczki, w liczbie· około 
7,200 osób. Najwainiejszą Jest wy 
cieczka harcerzy polskich ze Ślą· 

ska Polskiego. 
W Lublinie zdarzył silę wypa· 

dek, który mógłby. pOSJlużyć jako 
osnowa do wstrząsającej powieści 

lub filmu. 
Rano pożegnał swą tov\'tlrty9z

k~ 10 ndał siJę na, posząkiwanie sio
stry. Od znajomych doW"iedzL.'tł się 

o u;jej wilelce nieprzyjemnych :rze- . Zamach na .p. bizafBW8 Przed laty wy-emIgrował z Lu. 
blina do Ameryki pewien żyd, któ 
r:y za OCeaJlelll doro.])1ł się mn.j~t

ku. 
czy. Z począ.tku nie chciał dać wIi,a rozpatrywa.ny, będzie po raz trzeci 
ry . tym oporwi'adaniom. (S G) , l f •• d' 8 Ś ,. Warsz. kor. t. r. te e.: lSąd na.lwyzszy w DlU wrze-

W kondu udał SIę pod wslu\uv Jak się dowiadujemy, skarga nia r. b. 
Sprowadził on potem do siebie ny adre!' i w lokalu,- Z'ajmow·sJlym apelacyjna Jerzego Wojc"nw Jak wiadomo WO.iciechow li 

(ałą, swą. rodzinE:. l ·lk d· t l k'-· h k' h \ kił • • . przez o ~a ZJewczą, e -h;lC O-.s legO, sprawcy zamac u . na. s. aza~y zos a w p.lerws~e., m-
W Lublinie poz06tala zaś t.ylko bYC21\,jów 1. przerażen'ie:m. stw~er- radcę handlowego p~els~~ Stap,CJI na 1.0 Jał wl~zieDla, za. 

l;la.jmłodsza siostra, której emi- d7iił, ~e d-ziewczyna, ~tóra odwJe- sowie4lego lIT, WarszaWie L.za sąd apelaCyjny zmniejszył li 
grant 1l!he W1nd~ał przeszło 10 llł;t. driitla go w bd..elu,. była jegO sio- ,rewa r()zpatrYw.a~, "ędżie ~rzez karę do l) Jal. 

. Pned kUh dniami ~Igr:,~ • , PI~,d~rsfw~_, VI, więzieniu 
. , Bandyta .zabił ·wspólnika zbrodni 

< Demonsirat ja lowietka YJBLIN, 20. "1. Onegdaj '*t ozU obu do. ustętru.. 
, ,~ w Krunymatawte b7ło wł Po kltku mlnutacb usłyszano 
do~'·tltrawziiej zbrodni, doko- przeraźliwe krzykl i odgłoiY wal· 
nanej przez Jednego z włęźnJó~ ki. 

, '. 

1 •• 

przed poselstwem ch.iftskiem !li Moskwie. -
Minister kładkowski \II faodzi· 
Powracając z urlopu zatrzymał się w nasze m 

mieście 

Wczoraj przed w'eczorem prze 
/eidżclł przez Łódź minister spraw 
wewnttrmych gen. Słiwoj-Skład

\{OW!lki. 

P. minister powracał samoołlo

dem do Warszawy 2: urlopu, 
który wraz z żoną I córką oraZ 

sekretarzem osobistym spędza1 za 

granicą. 

Gen. Składkowski zatrzymał się 

na krótko w restauracji . Louvre, 

sl .. ąd po spozyciu pOSiłku udał się 

w dalszą drogę. 

Red. Grostern operowany 
. Stan chorego nie budzi już obaw 

Warsz. koresp. telefonuje: ," uległ przed kilki. dniami wy-
. W dniu , wczorajszym lekarze padkowi samochodowemu. 

dr. dr. Opacki, płk. IJa-tkowski Okazało się, że konieczny 
i Kryński z asyslentami dokona jest zabieg chirUl·giczny, które
li prześwietlenia złamanej nogi go wczoraj o g<>dz. 7-ej wiecz. 
red. naczelnego "Epoki", nasze- dokonano. 
go \varszawskiego, koresponden S-tan chorego jest zada walają-

, b P. Stefana Grostę:ęqĄ. Ią9P'I!:J~ .",. , " ". -

PociSk na kSiężyc 
NOWY JORK, 2O-go Upea. -

Miejscowość Slar~ • w Stanach 
Zjednoczonych została zelektry
zowana potężną detonacją, któ
ra wywołała panikę wśród lup
ności 

Przyczyna wyjaśniła si~ 
wkrótce. Oto profesor w tam
teJszem kolegjum, Robert God
dard, dokonał romantyczne~o 
eksperymentu, który przygoto
wywał od 17 lat. Ze s'Pec.l1ilni"e 
skonstruowanej wieży wystrze~ 
lit on pocisk rnkietowy na ksi~. 
życ. 

Niestety. eksperyment nie u· 
dał się, gdyź rakieb wybuchła 
na wysokości około 300 metrów 
i spadł~ na ziemię, nie wyrz~
dzająe na szetęście żadnych 
szkód. Na miejsce przybyła na
tychmiast straż pożanta, wo.i
sko, sanitarjusze, rakieta jed
nak wybuchła z taką siłą, że zo
słały z' niej zaledwo nieznaczn,ę . ', ~ ".. . . . . ., 

n osobie swego wspólnłkL ~ dozorca wtargnął do ubita 
W włęzieniIl 1cr~ przebywaB PO. eJl, Zi8stal Belina, lezącego w ka· 
~ do Q:s~cJl 8Ipiu okr~, łuZy .krwi na posadzce. Poccutel. 
gowego w Lub'ltRte Jan .lPoccu~ · stał nad rannym I zadawał mu ra 
tek i Leon BeIin, oskarfeni o do- · ny nozem szewckim. 
k~aole f.Il~j&,twa. , .. _ . Na krzyk dozorcy przybyła sruz 

"ObaJ pałal:i 'do siebie ·· n'ietiawi- ba więzienna i więźniowie, któ-
ścłą. " ' rym udało się rozbroić Pocclltka. 

Onegdaj P.o południu Belin, po- Belin, odstawiony do szpitala \Vii; 
pl'osłł dozorcę o wyprowadzenie ziennego, w kwadrans po wypad
go do ogólnej ubikacji. Usłyszaw ku wYzionął ducha. 
szy to, xnaidujący się w sąsied- Poccutek dokonał krwawej ze
ttieJ ~li Poccutel{, wyraził takież msły za to, ze Beliu wydał jego 
samo życzenie. Dozorca 7,aprowa- w~pólnictwo w zabójstwie . . 
. Ojciec skul \II kajdan, syna 
trzymał go w lochu 2 miesiące, aby nie ~ógł 

poślubić katoliczki 
BILGORAJ, 20, 7, Tel. wł. \ ci.ech zdecytlow-ał się rut krok sta

Wczoraj posterunek poli<1.ti wsi It0WCZY. Postanowil porzuc'lć se· 
Oh.mielek (gm. Lukowo) ujawnił ktę hodUTowców, nawet, gdyby 
niesłycD.my wypadek, jaklil się tam mklło dojść do zerwania l do-
zdarzył. m.em. 

Otóż mieszkruni~c wsi Chmiele1\:. . Gdy ojcj,ec dowiedzi~ł -'tą o po
Ma.oiaj Buczek, uwięził swego 23- . stanowieniu syna, wpadł w wście
letniego syna W o~ilOOba w ciem- kłoŚć. Gdy meszczęśHrwy młod7ńe· 
nej komorze i dla pewnOści żeby niec, nie mając tyle silnej woli, 
nm ueiekł, przybił go do ściany aby porzucić ojca i przejŚĆ na łono 
ła.ńcuchaiui. Syn jego~ jak twler- kościoła katoldddego bez jego 
(bJił, zdradzał ehorobę umysaoWą. 7ezwoleni'a. z,aczą.ł opowiadać Po o 

Jednakże Juz pierWiiastkowe kolijey różne "tajemnice" sekty 
śledztwo wyka,zało, Że sprawa t<1 Hodura., sądząc, że w ten sposóiJ 
przedstawia si~ zupełnie · itJJlez.ej. zdyskl!'edytowawszy sektę, uzyska 
Tłem haniebnego czynu wyrodne- pomoc sąsi.adów - ojciec wpadł 
go ojca nie była ehoroba syna, na pomysł iśeJie sZc'\.tall./'lki. Z.am
lecz fanatyzm sekC'i,a,rski 1311czka. knął on nit*zcz~~lit\Vego syna w 

Rodziala Buczków to :ZAgol7.a1i komórce, a gdy ten przemocą 
zwolennicy sekty hodurowskiej. chetal wyrwać się z. bestjalskiego 
Drugi syn MMieja, Józef jest na- więzienia, wyrodny.ojoiec przy po 
wet .. mt1ijscowjm "kapła.nem" tej IOOCy innych gorliwych hodurow
sekty. ' . ców przykul syna łl\.ń()uchami do 

Los eheitlłł, że W o~ch Bnczek śc-iany. 
zakoohfłl 3ię l\' katoliczce. Nar~e- Haniebny ten czyn utrzywywa,· 
C'tona uzaleź,n:iła :/na.łteństwo od no w k1jemnicy dW:l m:esią,ce i du 
powrotu jego na łono kośe:()łn, k,t- piero wczora,j policja uwolniła nie 
łn~ ·' I ~iśeit) ':Woj- BzeZoęŚliw. syna, ojca aresztowano . 
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złacha1na skromność i 101 Sukcesy sportowe Sawina 
Vi nowym filmie polskim p. t. "Pod banderą miłości" 

cechuie szate zewnetrzna dumnej Florencii 
(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego") 

Nowy fiJ1m polski "Pod banderą. 
milośc,i", w który Zbyszko Sawan 
cdtwaTza jedną z ról głównych, 

wykazał, że w tym świetnym a,rty-
Nim Ją ujrzałem, tę dWDDł Flo- Po wyjśclu z: pa4cu UHizi renta wzdraga się na ' myśl, ile WtelltOści Śc,ie tkWb doskonały sportsman, 

rencję, wiedziałem, iż jest ona naj- cm się cudowny widok: Na pra- miasto to goś~iło w swych !purach: Niedługo - prMe bowiem nad fil
wyzszym punktem tego" co wog6- wo: Piazza delia Signori:a z impo- Dante, Petrarka, Michał : Anioł, mem są na ukończeniu - będzie
le poznam, po tamtej stronie Alp. nującym, krytym cyną - ratu- Machiavelll, Lorenzo l\fedyceusz, my mogli pod7Jiwi3.Ć braJWll.rę i wy
Wyobrażałem sobie, iż jest ona szem l wysoką , Loggia dei Lauzi, SavQnarola"Uoccacio, Giotto, (ją. ćwułduhie spo.rtowe artysty. Wszy
fantastycznie piękna, lecz okazało - na lewo: przez łukQwatą b,r(lmę Uleusz, Dona'łello, 'Pra Filippo Lip. stko, co 2:obaczymy w tym 'fi.lmie 
się iż wyobrażałem sobIe za mało. w{dęć Arno, Ponte Vecchio - oto ]}1, Fra Angelieo, Vasar~ ' Chirlan- nie jest trickiem. ' 
Czułem to, stojąc pewnego marco- cumy budami złotników 1 p~- dolo i Salvino d'Armato. O tym Niebezpieczeństwo wyp:tdku wl
wego ranka Da wysoko położonym dniową część miasta, pełną mało w- ostatnim, prawdziwym dobroczyń- siJało stale nad głową Sawana. pod-
Piazzale Mkhała Anioła. niczych uliczek. cy ludzkośc1,4 zmarłym w 13t7 1'0- czas zdjęć plenerowych. 

Florencja leżała u moich stóp, Niezapomniane wraZefile wywarł ku, dawno już zapomniano, ale 
, Sa M k ó k· Kiedy Sawan stawa! przed 'MI.ll w powodzi kwitnących pjów. na mnie klasztor D arco, t - .ludzkość do , dziś orzysta z Jego 

., ," F A , t8mn • (drabinkami, prowadzącemi 
Przecięta wstęga A..... otoczona rego cele upiększył ra ngellco wynalazku, był on mianowicie wy-

....... ....., , " . na maszt) z UlImiarem wspinania 
grzebieniem gór, pokrytych śnie- da F1esole cudownemi freskamI, llalazcą okularów. 

giem. które jeszcze do dziś są niedości- się, grumadka widzów - ma.ryna-
• Florencja podarowała światu rq była pewna "blam:miu" art y-

Do właściwej innym miastom gnlonym wyrazem prawdziweJ reli nowoczesny' śW,' la, topogląd, prze-• sty. Oni przeoi.eż ćwiczą ~ię dłuż-
włoskim pięknośei, elegancji l· ma- gijnoścl. Tu pracowali potęzny zwycfęz·yła ' śred~i,owiecze, stała II k Eozy czas, by wreszcie osiągnąć 0-
jestatu, przyłącza Się we Floren- Girolamo Savonarola, i tu przygo- kolebki naszego obecnego sposobu 0ią ela.styca.ność członków, siłę 
cji szlachetna skromność 1 nlezwy- towywal się do swoich kj,azaó. Pa myślenia. ' chwy1łu, pewność ruchów. Sawan 
kła prostota wszvstklch naj ...... - DUje tn niezwykły spokó odczu- :-=:o::~_==:::.::.~~~~~==: -,,".... ,- - .- 2i8.czyna wchodr.ić, usta widzów ()-
kszych dzt·eł sztuki. W pierwszej· wa go się zarówno w maleńkich S 

urodził wśród olinowania żaglow
ca.l 

A jednak nru\tą.pił.a jeszcze jed
na. chwila. nieufności wśród wi-
dzów: Sawan na bocm&nsztulu je
d'ZriJe malować lilIlkę stalową.. Cią.

gną go do góry. Scenarjusz koażl3 

2irohić koledze marynarwwi 
"kawal": puścić lilIlkę przerzuoooą 
prtez bl()k i bocmansztul wraz 7) 

Sa.wanem spadną na pokła.d, Sa
wan spada, Z dołu wydaje się, że 

WŚTód masztów liny są spleci()n,~ 

tak gęsto, że uchwycić jaki.€kol
wtrek jest błahostką. - w rzeczywi 
etości, .z bHska sieć je!St znacznie 
rzadsza. 

Oddechy ~Mllierają w plnc-wh, 
Ec.hwyta lim.kę, c:zy nie? ... Wresz
cie! Głęboki oddech ulgi, Sawan 
chwyta iedną ręką. litnkę i wisi DCL 

wysokości 30 metrów nad pokła

dem przez dwie minuty, bo tyle 
Czru!U potrzebuje ope:ro.tor, by na
kręcić ten nie7,nośrue emocjonują

cy moment akcji. ' 'E N , t.wierają. S!ię ooraz . szerzej : awan 
chwili może nawet 'czyni to niemi- celach, jak i długich korytarzach C E 

• k' l R dosięga maTsa (pomost na wyso-
le wrażenie i dopiero powoli poj- l 'tV ogrodZie aS,ztornym. ozmy- kości 2 metrów), pnie silę wyżej i Po bun1iw6nl morzu rozkołysa-

. jaki g.fU. tk· w tern ślania moje nad w'ielkością zmar- nem przez wschodni wi~tr - nP mUJemy, en sz Wl •• • r: R bt.aJ'e na salin!ru (34 mery) nieda,. '" 1',,-
, łych przer-a śmtech anglelsltlch ze wszystkicn .cementowni zeczy- ~ . dzą d"'""" mo.-o·wki, w J'edneJ'" 

wyrzeknięciu się zewnętrznego bla . J" , ' • pospolitej Polskl"ej wagonowo po kko wierzchołka. masztu. ' """, IN< u .. 

sku. Czy istnieje coś bardziej po- girl9Ów, któ~~' ,przy~yły obeJrzec oryginalnych cenach fabrycznych J!ich Saw® ma przeskoczyć do 

zbawI·onego ozdób, i przytem bar- Illasztor; '.ozn, ,aczony gwiazdką w ustalonych ,przez syndykat cernento- , To t.eż, gdy wra'l Z gromadą ma,. drugiej, Motorówki l'lkaezą. z fala-
wy BECZKOWO ze składu po ce- 'ł" , '. " ' 

dziej skończonego, całkowitego od przMeWOdltlkU. '" nach konkurenvyjnych poleca rynany Ją SIę ZW1IJMU.a l rozw)J~- mi, jak opęt:Lne, Możeby dać dziś 
kaplicy Pv..zi? Czy istnieje coś nu- .~sto, ~ad' rze~ą Arno jest wy- ftddzkl Związek Handlowy n'ja żagli., patrzano na niego z pęl- , spokój? . 
dniejszego 1 jednocześnie posiada~ rzezblone z 'kamiennego bloku z Ż nym pod7Ji1WU szacunkiem. Linki - Dlaczego? Skoczę! - powita.-
jącego tak oaJIkowicie skoóCfLoną nlez:wykły~ smakiem. I ~edług I H. mig rod i S"ka eiągnące się pod rejami, chybo('"Lą da. Slliwan, 
formę, pk frontowa strona Pa- mnie na ,~em . polega właśOle ~go Konstantynowska 99. się z góry na dół, a. ten "szc'Zur Jeden skok _ dobrre. 'Drug<i _ 

lazzo Pitti? Ze szlachectwem wnę sława, \,'~ . _ ~ObHWOŚć. CzłOWiek tel. 15-60. lądQWY" trzyma. silę ich, jakby si~ dobrze.' Trz:ect pI'LY wUżeniu-
~~~~~~ = ~~ 
llajW)'żei porównać nabożna clsza - Chcilałbym pbw~~ć skok, 

i ubóstwo rzymsklch bazyUk, f ta- Z Państwowego Instytutu Wychowania Fizycznego bo mo!e zbl~ tle wypadło?-
dne miasto dla SwyM dzlel sztuId zapytuje 'SaW1Bln. 
j pamiątek przeszłoki me ma ta- _ Dosyć, do.51y,ć! _ decyduj ,) 
kiego schronienia, jak Florencja w l etyser. 

palazzo degU UfUn Jtd to do sfinej bJi n:t morw 

Galeria degli Ułfizi Jest dJdękł 
bogactwu l wartoAcl swych skar
bów sztnkl - pierwszym lIl1IZftm 
świata. Wyznaję, Iż nie znam tej 
galerii obrazów, mimoto, Iż byłem 

w niej conajmnlel cztery my. Nie 
jestem tak zdolny, jak w1ększ04ć 
podróżujących, którzy przez Jedno 
przedpołudnie załatwiają się gale
rją UHizł, przytem większą część 

C7lć1SU 8pędzają w kioskach z pocz
tówkamI, aby zakupić fotografie 
obrazów i (po powrocie) pokazy
wać Je swym bliskim, opowiada
jąc podczas tego, jak zachwycaU 
się widokiem oryginałów. 

Llpijskie madonny mają taką sa 
mą siłę przyciągaJącą, jak Monna 
Liza w Louwrze paryskim, super-

'r 

latywY brzmią dokoła f panuje ta- ' Z okazji zaKończenia roku szawie odbyły się popisy ahsol- pę szermierczą ze znanym in
ki tłok, lakby rozdawano tfMmo szkolnego, w państw. instytucie wentów i absolwentek instytutu sŁruktorem szermierki, p, Szele-
smażone ryby. wychowania fizyoznego w War- Zdjęcie nasze przedstawia gru- sŁowskim pośrodku. 

Dziś premjera! 

miał Sawa.n !llZCzęścl~: kJiedy "101.
W z "OOym'" do mona. fala mio
tała statkiem li motOTÓwkami, lI

niemotliJwiająe pr3Iwti'e zdjęcita, 

A Sawa.n nic sobie z tego nie ro
bil. I po8Zło gładko. 

Bo Sa.wan, to ~ tak! lIIesę
śc.ila.rz, któremu sitę "udaJe" - wy 
nik 8IZCzęśliIwy za,wdzięcm swym 
nerwom, mięśniom, płucom, sercu! 

Przy astmIe, chorobach serca, cier
pieniach piersiowych i płucnych, zoł
zach, rachityzmie, powiększeniu gru
czołu tarczykowatego i wolach natu
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
stanowi istotny środek, regulujilcy 
funkcje przewodu pokarmowego. Naj
sławniejsi klinicyści w tej dziedzinie 
stwierdzają, it wytwarzaj~ce się u su
chotników na początku ich choroby 
zaparcia zmniejszajil się przez stoso
wanie wody Franclszka-J6zefa, nie 
powoduillc p6źniejszych rozwolnień, 
mogllcych dać powód do ob_, 

Najprzystojniejszy artysta filmowy Ameryki, wytworny znawca kobiet i mody 

Uwaga: Cen, znitone! 
III m. zł. 1.
I i II m. zł. 2.-

. 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 

Poczlltek o godz. 5-ej pp., w sob. 
i niedz. od 12-ej pp. 

4DOIP f I'IfNJOIJ 
oraz urocza jego małżonka 

Kalhrrn Carrer 
w wielkim dramacie p. t. 

II r ·B uwIęzI" 
Nadprogram 111 Nadprogram 11 l 
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Kiedy kobieta może być zap'ludojana 
~oradTDł~:rRS8V1Y S~~!c.!!~~ ~!~~~~~~~~!,!!!~!!~~a!~,rt~'~,~e~i~(~~~~~a !~~~ 
zwieCizłł tomaszowskiwe "Miinchener . medizinische wiowe ze swe.' płodności,. u kr4-< WoidJ. 11 c.ii 'Ii nornlalni~:ze zdolnością poruszania się) 
przemysł jedwabniczy Wochenschrift" podaje na na- lika. Następnie fi sarny, psa i menslru.iącej kobiety. J~'t komurki nasienneJ w kobiecych 

Wia~omo~[i ' ~iel~[e. 
'. ' -

Jak !si'ę d.ow.iladujemy, onegdaj c2lelnem miejscu o sensacyjnych konia. W wyniku otrzymano oddawna wiadomo, łAl u czło- organach płciowych zachowąje 
ba;wdł w Tomaszowie dorailca fi- wynJ.kach, które bez przeSady po niezbite dowody, że długość ty wieka ~ddzielenie się komurkJ się najwyżeJ 48 godzin, wtedy 
nansQwy PoLski -p. Devey, który mszą wsz,ystkieh ludzi na §Wie- cia ·niezaplodnione.i komurkJ ·ja ja.ioweJ od ja.lnika nie zbiega okażc się, że regularnie menstru 
zmiedził tamte}szy przemysł jed- cie, jeśli krytyczne badania d6- jowe.i trwa .iedynie parę godzin, się z okresem menstruac.ii, lecz jąca kobieta NIE JEST ZDOL
wabni'czy. prowadzą dq potwierdzenia do- oraz ze komórki nasi~nne w or- ma miejsce 'w czasie pomiędzy NA RÓWNlliŻ DO ZAPŁOD-

Z Tomasrowa p. bevey wyje- tychezasowych wyników. ganach płciowych samicy za- dwiema menstrnacjami. Zapo- NIENIA W CZASIE OD 1 DO 
cha.: d() ~pm.ska i O/.ęstoch?wy Dziś jest jeszCZe' powszechnie chowują swą zdolność zaplad- mocą nowe.i reakc,ii biologicznej 10 DNIA PO OSTATNIEJ MEN 
gdZlJ6 . rówme'Ż zapomaWiał SIę z uważane, że kobieta morle być niającą jedynie w ciągu około ruOżna określii te.n czas do- STnUACJI. 
tamteJ9Zym prz.em~em. (b') zapłodniona w ciągu całego ~a 20 godzin. świad~zalnie -u zdI'owej, nOI:mał Te wysoce interesuJące bada-. 

. Itormy śrłl2dll-8J- su . pomiędzy dwiema mensłru- Już tem tłumacz)T si~, dlacze- nie, menstruJące.i kobiety: jest nia kliniki kobiece.i w Graf'.., kłó 
Ił . _ acjami. Irnnika' kobieca w Graz go nie każdy stosunek płCIOWy to obes POMIĘDZY 14 A 16 rej luef9wnikiem jesłpI'ofesor 

doclladoVlOŚCI poddała krytycznym badaniom powoduje zapłodnienie; staje DNIEM MIĘDZYMENSTRUAL- Knauer, wykazały, że także 11 

, c.zyniąe . . zad9ść wezwaniu to łwierdze~e. Pn:estll(ljOW~O się ~ó~wnież prawdo~.~obn~, że NYM. '. ' d.oj.nalej płciowo ~o~iet~ isł-
łódzkiej 'izby skarbowej, izba 1V wysoce mtcresu.łący Iposob istrue.1e czasowa flzlologu~zna Pomewaz na podstawie 00- llle)C . nahlralna., h7JJologlCzn8 
przemysłowo ~ handlowa pfże- objawy biologiczne przy za- beżpłodn~'Ć kobiety. serwa~ji biologiczne.i niożna o- bezpłodność; a także. że kobie-
sIała ostatilio' wykaz osób: któ- pł~nienlu poszczególnych zwie I Idzie jedynie o to, aby obe- krernć okres żyda nfe)zapłod~ ty , .. normalnej, . cztel'otygo<lnio 
re wyma~o wd.J charatalkter~e rząL A więc przedewszystkiem ślić moment czasowy oderwania nfOllej komórki jajowej na oko- we.l menstruacji nie mogą być 
nz.eczozna'W~w a \Ui allla . ł 24 d' ., d .' • ł d • • h t O 
n~ Śl'eduiej. ,dochodowości, -, Ell o • go zm,. wy a~le su~. uz~- za~ o n~onc w pl~rwszyc • 
stosowanych przy wymiarze po- sadmone p~zy uwzględn~emu dOlach l po 18 dnm okresu mu~ 
datku doehQdowego w odn~esie b h wszelkich. moźliwych fjzjolo- dzymenstroaeyjnego . Okres 
niu ' do pnedsię~iotstw., niep~-' J ak będzie przyozdo ion y gmac gieznych wahań, przyjąć. że OD pludności, w czasie któł'ego sł6-
wadzĄcych ~wldłolwych kslg,g prezydjum rady ministróW 18 DNIA OKRESU P OMEN- su:nek płciowy może doprowa-
handJowycll. STRUALNEGO NIEMOŻLIWE dzić do zapłodnienia, l'OZpoczy-

. ~pólkt' za,miast '. / 
'. "towarzyStwa" 

Dow:iladujemy, ' się, te ~ /' 
~~ wk!l!l$.ły dyw.ama. gimDa.- . 

zi.~~~~ do / 
~. ,. -.. haDdlO'lF,Jdł ~ 
"towaeija6to", l.t6ro _ ~ " 
~:~~.,.l 

~ to ~ dJułtJlJo»- . 
Btwo . ...,..A ~ ! OŚ""""" ~.: _ 
nła pabIb.a.ego ~ bowSImt . . 
z sał~ te ,&p61b. ~ 
nie pcNłuaii .~,'lDZWY ".... . 
ff&')'Wt."r. ! 

.\V HI .,paRam ··: 
udzieliło pomocy pogo- ., 

JEST ZAPŁODNIENIE. na się z dniem 11 i kończy się 
W ten sposób 18 dzieli po 0- z dniem 17 włącznie okresu mię 

statniej menstruacji byłby g6r- dzymensłru3cyjnego. Najsilniej
ną granicą czasu zdolności za- szy olu'es możności z3!}łodnie
płodnienia nimbiety,' ' Jeśli si~ ~i.a leży pomiędzy 14 a ~-ym 
dalej zw.aźy, że zdolnfi&l!' z«płod dniem. 

... , ~~~ .... .:; ,'~.. • • ... ~~1(1"".~ • , ....... .' • • ." 
-:!:::-~, ... -

osadu 
~ ~~ :,~bję~~ .·:i,~ .p'ośrednic\wem P.U.P.P. ~ 

Państ'?foWJ: llrząd, w:~,::ednic- NA WYJAZD ZAGRANICl ... . 
pracy w Lodzi, Kilińs~iego _ Na dzień 1 sierpnia 1929 ro

poszukuje kandyd~tp:W: : J; <lo ku, godzina 9 rano: 10 ślusarzy, 
I"'~_.' św,~adectwam~ .', _ (i,~f~~~n- 10 kotlarzy żelaznych, 10 toka

.do obsadzenia nfl" .~ępują· ny, 10 ślusarzy budowlanych, 
cyeh posad. ' " ,I, 10 na ' konstrukcje budowlanE' 

łowie miejskie VI mles. ; NA WYJAZD W KRAJU. 
\;f f czerwca Chętni na wyjazd winni się 

żelazne i 10 pomocnik6w. 

. , W oddziale dla rzenlleślników . zgłosić w dniu tym. z dowodami 
.Vi .'.~ ~. piOgQ • I robotnIków: :;" , ' .J osobistemi i świadectwami IŁ po to. ~kiIe W\'ł.oil:ó!I brh) wz.y- i 

W!aae ogółem VI 5'l6 wy.paPJracl1t 1 majstra umieJącego pstRe przedniej pracy. 
w tem od god:t. 9 mo d~ 9 .. wiać prasy hydrauliczne oraz 
('Wrem było 347, zaś ~ 9 ~ umiejącego przeprowadzić re- . Sfan bezrobocia 
relll do 9 mBlO 229. mont tychZe, 1 tech11ika i 8'lr01- U p P na terenie P. . . . 
Ogółem przeWli.ezionc) !04 ()6ÓJ. ciela fortepjal ów, 42 _ majstrów W Łodzi 

by, w: ~ do ~ !Ii lecmILe M, ·. hutniczych, 300 pomocników 
do ~w: 75, dó ' JJIliesUia.ń ' '12 hutniczych, 1 majstra i~troilga- Na terellJi~ pa.ńBtwowego urzędu 

pośred.nictw:.t pmcy w Lodzi w dn. 
20 lipca 192 r. było w ewidencji 

i do innych miejS6 ~ osobę. torskiego, 1 specjaIisł~ 'do deka-
Na ńaCję pogotowia. zgłoSiło . tyzowania towarów, 1, prasowa-

zarejestrowanych bezrobotnych . się 135 osób. P<>goto_ :w:yjeUJ.ta.. .;., . ' • . 'd .' . j,. ' 'ed'- cza 1 elektr':'montera ' do obslu-
• Na ~chu. prezydJ'!lID. ra y I szym .czasie szereg llgur, prz - ,. " . :, . ': ~ ." 

lo 441 ~, od'W~ . ~~Wle ministr6w w Warszawie zosta-I stawiających bogów i boginie gi elektrowm' ze -zmi,1011~oŚO~ą' łfi 
26,901 w tern w samej Łodz i -

19,807. 
20 rat&Y', ' ~ n$, l'lllI8~.7 nie umieszczQnych w najbliż- greckie i rzymskie. dowania al\:mulatorqw; 4 ,. stbla 
razy, oraz odmÓWlOIlO udnelema . . . . rzy budowlan"ch i melilowych. Z zasili;: ów. korzystało w ubie-
po~ooy w 2 wy:padltach. Ogółem S-ch wykwalifikowan~'eh '.' spa: glym tygQdnUlj.l 15.467 bezrobot-
ud:melono pomocy 547 lIazy, w t6m . , . 1 . .' .. . ·l"· ''ij,: . c ny,eh. W. s~mej Lodz·i z zasi!1'ów 
mębyz.nom 275, tra;zY'~ kobietom waczy: . ślllsa:.za S?:C;luIst

<,; r~- l~or.lystało 'IV ubiegłym tygodni'l1 
205 i, d:ziooiom do. la.łI 15-61 i wer6w ze znU.lO'ffiOSClą galwam- 12,(!13 bezrobotnych. 

członkom ~Ą""'" chorych 169. . Dawno ft,-ew.-dz-.an, nal-p-.ekn,-el-lł'ftJ zacji. ""'"""'3 łJfiII, .PrMowników llmysło.wych bmło 
Uszk.odzeD. . r.ewnęt;rznyeh za.noto ki - t k W oddziale dla pracownikóW " zasiłkidoraź.ne 91. W ubiegłym 

*"""0 316, chorób weW'Ilętrznyc;.h elno e ranu .. .'. . , ....... umysłowych: , , tyg'odnfJu ·straciło pracę na terenie' 

137. Porodów iJ poronieil było 38, n ~ R M A I A l M A ~ ~ ( 2 techników. drogowyeh, obe- Lodzi 1290 bezrobotnych, otTzyma obłą.kail 16, uderzeń i poranień 205 . ' • - ł . ~_ lo pl',"Cę 283. wT.,r~l::\'no do pr:tcy znanych dok adme z Konserwa- ,< , 

Jl3,jecbń iII przejechań 5S., ro'Lpl'8lW 36, zdjęto z ewidencji z innych 
n<Y.towych 35, r.a.IJlMhów samobój~ cją dróg i mostów, ,) U~C~l?Um p~yczyn 1177. . 
czyeh 20,sa.mo.bóistw 2, oparzeń bl~.d0łr~~p~go, 1. ~i,er.!;rw:,ItilsĄ J, b,~u 
8 i opills.twa. 3, oraz 221 iinnych ukaże sie ra związku, 1 biuralistę, umje- Urząd rozporządza 33 woInemi 
wypadkow: jętność biegłego pisania na ma- mi,ejscami dla robotni,ków różnyc17 

= 

Dr. Me4 s. tłiewiaisld ';;r 
SpecjaliSta eboro'b skórnych. 

wenerycznych i moczopłciowy" 
\eezenie 6wiatłem, badanie kai 

~ wydzielin 

I 

I 

And .. ;. ;, ~ ·telef- ~~, .. 
Pnyjmuja od 8-10 i od ~..... . I 

'W niedlJiełe i ~t& od 9-1. 
Md .. lr? - .• II'UJjrb .... .",... 

W Cudownej sielance miłości szynie. z~(,wodów. 
••••••••••••• · •••••••••••••••• e.' ................ . • ol -biCI" 

L-UNA~I~ ." .. . 

. ' 
),J. ) j, "I ;- • , I .. 

U el~IÓW -\łY!lftiAi[~~ :!,non De8i~owei 
psiś 11 rano .... ,.:, .. _ W pl'ogtami.e: n taniec wschodni, 2) taniec 

, '. ,' .. , ·' ukr~Hiski. 3'y scenka na plaży i inne. - Występ 
PORANĘK znhkomitegohtimorysty Marjusza KONDRACKIEGO 

pad lI;,r. ... 'l't:LGf\.. Od go,dz~ . 5 po pol. KONCERT POPULARNY. 

.1 I I 
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"Głos Poranny" 
komornianego 

otwiera dyskusję na temat wysokości czynszu 
domach na Polesiu Konstantynowskiem w 

Wojna europejskla była pIerw
szą kardynalną p~czyną zahamo 
wania ruchu budowlanego ł wywo 
łała klęskę głodu mieszkaniowego 
który w zależności od siły 'luau
sowej danego kraju odczuwany 

Samorząd nie pnyjmie prBzenluod robotników 
w Doslaci zamort,zowan,ch ·dom6. na Polesiu 

był silnIej lub słabiej. W końcu roku bieżącego sztów budowy z sumami, osiąg- Trudność orjen~cj: polega uwagę powszednie zjawisko u-
Kraje, których wojna nie dot- przed samorządem łódzkim w ni~temi z czynszu komorniane- również na tern, że w czasie roz traty siły nabywczej wszystkich 

knęła tą klęską społeczD4 znajda- s:lezególności, a uadem w ra- go. ooczęcia budowy Polesia ko- walut świata, objawu stale spo-

ją się wprawdzłwie nezęśJiwem mach szerszych, stanie do roz· 'Vładze naclwrc,." ohjawily morne w mieszkaniach robotni- tykanego, to się przekonamy, 
połoieoia, natomiast wszystk1e wiazania bardzo trudne zagad- zainteresowanie tą sprawą, żą- clZych wynosiło 43 proc. przl'd- że wyrażając się w cyfrach 
~a::tw~ąd~POŚrednio nie~e. dając od magistratu określenia wojennego, obecnie zaś doch~ właściciel domu w ostatecznoścI 
łyą _ .. II.. -1 __ .10..0. ~ 1rJ- Na dzień 1 styeznia 1930 ro· czynszu komornianego w do- dzi do 100 procent. w podarunku otrzymuje Wy7,5~~ 

w .. -.... zaWJCrIl,,",,", UWA::Jową,. ł' . 
dużo głoą Alę nad rozwiązaniem Im bow em, ukonezona zostame mach na Polesiu i szozeg6to- Oprócz tego rząd przygoto- sumę od wydane.' na koszta bu-
problemu głoda mJeszk8nło.e~ budowa 8 wielkich kamienie o. wych wyjaśnie{l tyczących się wal projekt ustawy zmierzający dowy. 
kóry _teaJł Idę w klęskę ::. 420 mieszkaniach na Polesiu tej sprawy. do podniesienia komornego z YNszędzie na całym świecie 
ł~ Kon"łantynowsklem i w dniu Dcdatkowo województwo przeznaczeniem tej podwyżki kierującymi tymi sprawami do-

Posze:-c6iłne kIIa)e 'staraj, ~ tym n~lłpł również oddanie łódzkie zaż~ldało Jla piśmie od- na cele budowlane. chodzą do przekonania, że 
~ li teJ qtuacJl róźnemi tychże Icb przcmaezeniu. powieclzi na to pytanko Pozatem inny projekt op raco- prywatny kapitał problemu 
sposobami. Zadanie to, przed kłórem stol- Z dołyclt"zasowe~o traktowa- wał klub poselski P. P. S .. lecz głodu mieszkaniowego nic roz-

Fraacja stara się ostatnio nIe samorząd łódzki polegac~ b~ niu sJ,,·awy pl'zeZ czynniki l'Zą- tak jeden jak i drugi projekt wiąże. że wszystkie rządy będą 
_cbU .. łJeIe projekt Mln: ckle na ustaleniu wysokości ko- dowe odnosi się wI'aic!,h'. że pozostał hez dyskusji IZ powo- w bliższeJ czy dalszeJ przyszło
da, tt617 pnewłdałe atworzeale mornego za te mieszkania. czynniki te ,:;~ te nie I'''' ,"., du niezbierania sir: ciał usta wo- śei, musiały szukać rozwiązani. 
ogóf:nope6atwowego fundusza bu- Sfery posiadające, a Sp(·':jal· od po"l!ldll właścicieli nit'ru, dawcz:vch. spl'uwy • mi~szkaniowe.i w dl'O-
dowl8aep w cela budo1Mnia ta- nie właściciele niel'uchom.'~ci ehoJDości, gd~'ż w dotychczaso- Prz~' ustalaniu l'zynszu ko- dze mysIeDla społecznego i wo-
nich mlar.ka6 II te., ie posiadacz ł6dzkich żywo interesują sk w,' wyeh zapytaniach pomini~ty mornalU'go w Slloł('cznie budo- bec tego musi ulec zmianie do
mle.". cAn)uąa)e Je na wła- sok ością czynszu w tych ,i:)- był zupełnh' wzgl~d s.połeczny. wanych domach poważną rol~ tychczasowt' pO.i~cie o amorty
~. oboWł.ą:ddem spłaeania mach i. pnez opracowywanie t. 7.11. że fakt, że bu(lowanie ta- rolę odgrywać b~dzie sprawa 11- z3.('.ii .domów. . 
.. cłIIIII ........... ~c:łu Jat. memoijał6w i wysyłanie delega nich mieszkań robotnIczych tra łożenia tabeli amortyzaeyjnej. Panstwo, magls!rat ezy ..... 
~ .... .,.. ...... eji ., czynn.ików mądowych sta ktować nalt'ży jako opiek~ spo. Obecnie w całym kraju i za- operatywa,. a ~ęe łnsbtue;le 

.., ..... wllpaw Jest _ Pnacjl ra" III: wpłynąć na n1łd w kie- Jeczną. granicą amortyz:ac.;ę dom6w społeczn~ Dle maJą prawa oi! 
z utuq_ heae 1IPJI(JowcM .,..,... l'IJDł'a aprowadzeia W' nieru- Magistrat odpowiedział. żc mieszkalnych oblicza siG prze- s~ołecz~nst~'a, a rac:EeJ od naJ-
twa ... rwall'.,. lIfITł JIIIle cIiomołciach tyeh systemu rzą- uchwał w ."prawie w~-sokości ciętnie na' lat 30. blednłe.lszel klasy - bezd.,...~ 
..... JMSII ... te ~ dm.- kamienicznik6~. czyns7.U na Polesiu Konslanty- PN...,. sporach sądowych na nyeh - przyjmowae podarun-
m""" •• ~ __ .,.....,... Panowie ei twierdr:ą, że na tem ti"e sąd" na podstawi~ orze- ków w postad zamortyzowa-
ko ..., .. , n ł JID7 -IMIfsneJ k· _. • ch d . d . l· . nowskiem jeszcze' nie' podejmo-. nych domów, gdy! to przeczy-
lIkeJI pelit;» ...... olUenae)'a OWle Zle l Się, wal i że ze WT."I~rlt1 na ważnoś(; cze]"\ rzeczoznawców w ten spo- • • 

a... . adda Ile ' b . n • d sóh ~'~'rokują. loby Is(O(!ie społeemo§el. 
głOll IIINJ _ ........ a. JN!Iwlco- . • • s~raw~·. edZI<-' pro<;11. rz~ O roz Domy na Polesiu budo~-anc 
we. ProfeIr:ł.r ~ oparte __ magłstrat m. Łod .. traktuje bu- wlązame tego zagadnlema wspól Pl'zesądza to spr~wy w tym . b t k t ł " 

- .a_ d~ K .' są sposo cm a rwa ym, ze 
społeezaeaa hdDwidełwle w.... uuw~ UIIIUW Ila Polesiu on- nemi Siłami. kierunku, że sądy i lem samem 100· . . I tł· • b d' ..6..__ Id ł... • • l wH~ceJ a s uzyc ę ą swe 
maeanta, .. -...qdy lali ..,.. DUlIh..,._Owa tlił ,.0 pewnego MagIstrat zaznaczył, że obec- dzislejszv sposób my~leDJa dala '. . 
cIrieJaII Lo -. .... .........~ ~ d _1- ł t..: ••• l l . '.,. b d . mu przeznaczemn. --,. ma "~=-eJ ___ .~ .. liWia eRlU<C op e .. spo- Ule mema Jeszcze trwah'c l PO( - - właŚCICielowI nowowy u 0- St·· t· k 
mów ~ odnacoae, ldI'i __ leesnej I, ft ~ w Jderunku te- staw do zorjentowania si w wanego domu mieszkaln~o - ł o.Jąc WI~C). na s a;owIs n 
wieraM .. lObie 1eIńeDc:)e podtrą «o rozumowani~ wymaczye ma wysokości kon~ornego w sta- w prezencie ten dom po 30 la- f S PkOt et c z n enł 1/ . )tlOrhącdPo 6 uwa.gł

ę 

mywaała tpolec:zaep __ ł t ki'· . . 100 a rwa OSCI vc om w, SI ą rezauaoaa- ~ar ClIIyIISII a n li I, ze z rvch domach, co przy llstalamu tach, coprawda nie w proc. 'd " . b . 
nła l dłIor01n'lG WJSłVIe8la o normalnego bndłełn pOkrywa~ ~"ysokości czvnszu . w domach jego kOsz(ó·\"\'. jednak w 80 -90 r~eczy zreWI o~-:l.e .. trze ~, ~oJę-

J --..A._ ". '. ..' • '. . cle lllpnrh'z""Vl" '" l li ·tf1l!<· lnl13 
praln 5~""" wyzwoteałe. tneba będzie powałne defiCYty na PolesIU będZie czynl1llr ••. . proc . .lego wartoścI. . . " . 

W NIelac !Ch doJrzewa, a • nie powstałe PI'S;Y porównaniu ko- b. ważnym. Jeżeli jednak weźmiemy pod zupelUle hczbę lat, .lako czaso· 
kłÓf1Cll JIIOWIDetaeh dojrzała Jut kres aJllortyzacy.ill~'. spra,. m.led.... łIftłch kredy~ - Cz~' to będzie 60 ozy 80 czy 
łów -..oO'Wlaąell to... też 100 lat - to już jest kwcstja 
aych ;-U~'-~=: RedakcJa "Głosu Porannego" doceniając całkowicie znaczenie poda- dokładnego za~tanowienia si~ ~ 
.. brakaJIIee ~ połraebae .. nego powyiej problemu czuje się w obowiązku oddać sprawę tą do dy- rif'kladnvch obliczeń. 
oproeeatowanfe t;rch kapltał6w po skusji swym Czytelnikom. . • .. Ale niech to będzie choćby 
kry1raJę poezczeg61ae I'Złdy lub .. Problemu tego nie należy tylko rozwazac w drodze konferenCji z· tvlko HO lat _. ()trzyl1lam~' ey' 
przy8ZIo6cI rządy ~ przedstawicielami społeczeństwa t. zn. z czynnikiem samorządowym lecz fry. które zmienią pocz~\tkow=\ 

OlbrzymI wpływ aocjaJdemokra r6wnież W dyskusji brać winni udział przedstawiciele najszerszych warstw blkulac.ię. • 
eff w NJemcaeh doprowadzić po.. społeczeństwa. Robotnicy zastanawiajqc się 
winien w najbliższym czasie do o- Uważamy, że otwierając dyskusję na łamach '"Głosu Porannego" Ilad POWV7SZą sprawą. wytyka
góJnego IItosowaofa tej zasady. Do SPowodujemy, że rozwiązanie problemu głodu mieszkaniowego stanie się ją prz~' dyskus.ii w tych sprn
ezuu obaleDla rzędu prawlcow. sprawił ogółu, a nie tylko czynników rządowych. wach moment ist"" 'lia w r' ',
polityka ltadowlana szla .. kleran- Ścierają się dwa zasadnicze poglądy: traktowanie Polesia jako przed~ stwQwe.i statyst~'ce hudżetu n[1 
ku popierania fnłetałJwy prywat- siębiorst\Ya zarobkowego, i traktowanie - jako obowiązku społecznego, utrzvmanie rodziny robotniczej. 
rlej • nawet w kferunku odSpne- obowiązku takiego samego, jak dostarczenie mieszkańcom miast dobrych w tym budżecie. na którym 
dawania wybudowanych przez sa- ulic, parków, urządzeń użyteczności publicznej i t. p. opierają siE: wszystkie czynniki 
morządy kolonJl mieszkaniowych A więc otwieramy łamy "Głosu Porannego" dla dyskusji w tej sprawie. r:ządowe przy ustalaniu wzrm.lu 
llowopowstałym spółkom ak-- droż~'zn .v figurują c:drv ezyn· 

""'JT ... 
nym. 

Obecnie ten punkt widzenia r.a
dykalnle został zmieafony. lDne 
.państwa europejskie w podobay 
do niemieckiego spOSób starają 
się rozwiązać klęskę głodu miesz. 
Ii.aniowego. ' 

Wiede6 znalazł swoisty 8p066b 
rozwiąza,nia problemu głodu młesz 
kaniowego przez nakładanie wiel
It/ch podatków od nlerueh 
starych l obróeenie w ten 
zdobytych funduszów na , 
flie czynszu rnłeszkaniowegc 
mach samorządu. 

W ten spo!!Ób utrzyma n 

jednakowa stawka czynszu komor 
ulanego w iłowych ł starych do
mach. 

U nas w Pol8ce gdde klęska gro 
da mieszkaniowego naJdotkllwiej 
daje się we znaki. ssukano rozwłą 
zanfa tego problemu innym syste
mem: ustalono na podatawte usta
wy o rozbudowie miast teoretycz-

ndasz w w)'lOko6cl $00 mOjo 
Ełot;ych za pomocą którego 
nMtępfć potaDleD~ kredy

,ty.ez dópłaeenle Jednej CSW8r 

tnymanyełl lum z podatku 
I)Weco s łenI jednak, fJe rqd 

z własnych funduszów dopłacać 

do tyeh sum będzie kwoty które 
w roku 1927 wyniosły około dwa 
razy tyle co wpływ z podatku to
kalowego. 

Projekt obmyślany był w tell 
sposób, re Banl{ Gospodarstwa 
Krajowego będzie brał w zastaw 
wybudowane z. tych funduszów do 
my i na podlławie epeejalnego roz 
porząd:tellta wydawa~ będzie oblI
gacje budo.lane ąr.zedawane .. 
rynku piea.l.ęł.aym zagraJllcy. 

W Rn spos6b cbdano azyska~ 

od zaltanłcy J)e'łfAe'O rod.ta po 

SZli komornianego. 
Są one tak niskie, że nie mor

tyczki hipoteczne, za które w dal 
i k t b b d 

na ich nawet porównać z 4~ 
szym e ągo on ynuowano y u, o 
wę domów. proc. czynszem przedwojennym: 

Projekt załamał się w chwili o- t. zo. że cyfry te nic mogą slll ~ 
-- la· . fi ż.,,~ .J·ako wz;ór. gólnego zalGlman SlC~ sytuaCji -, 

nansowej c:ałego świata a to z te-- A jednak faKt istnienia tych 
go powodu Ze zabrakło rynku zby ćyfr stwarza II robotników zda-
tu na obU,acje budowlane. nie, że 

ObecnIe z państwowego fundu- komor~ nie mO'~ bye droższe 
szu budowlenego udzielane są je- od sum w statysłyee państwo
dynie pożyczki na wykończenie wej I ehMby dlatego właśnie ,ut ttnan."aayclt ptt.es B.mk Go pmsnro WIDDO stu na stanowi 
spodarstwa nIewykończonych jen Sku, ie dom6w na Polesiu nie 
cze dom6w. aalety traktOWM jak. łatfJrHu 

lllanllbko" ... 
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Powitanie prezydenta Ziemiąc iego· W niedzielę dnia 21 b. m., jako w 30 dzień zgonu długoletnie. 
go naszego Prezesa 

~. p. D-ra fD"UHDA KRAK~W~Hlf~~ Pr aca prez. Ziemięckiego w samorządzie będzie kontynuacją 
jego dotychczasowej działalności społecznej 

W związku IZ powrotem p. pre obowiązki pełnić w warunka~ 
lydenla Ziemięckiego do zajęć szczególnie trudnych i nie przy· 
urzędowych, wczoraj o god~. jaznych. 

wateli. i że stosum~k pomiędzy 
członkami magistratu a praco
wnikami oparty będzie za wsze 
na podstawie wzajemnego zau
fania i istotnej życzliwości. 

• • • 

odbędzie się o godz. 11.30 w svnagodze Domu Starców fund. malź. 
Konsztat6w NABOŻEŃSTWO :.2:AŁOBNE oraz poświęcenie pokoju 
wieczystego imienia Doktorostwa małź. Krakowskich, na co zapra
sza krewnych i przyjaciół zmarłego oraz członków naszego T-wa 

Zarząd II. t. T. OpIeki nad Starcami. 

Wojewo~a Ja~l[lołt ~a~ał !tan ~IO! 
l? w poł. w s~li 'posie.dzeń n;ta- P. prezydent Ziemięck,i pod
gIstra.tu ze~ral~ SIę kIerown.lcy kreślił, że dalsza praca jego i 
w~dzIałów I bIUr ;arządu ID.le~- wytrwanie na placówce samo
skI~gO celem wspolnego . POWI: rządowę.f będą jakgdyby kont y-
tan~a pana pr~zyde~ta mIasta I nuaeją całej poprzedniej dzia. Prócz powitania p. prezyden- podczas podróży inspekcyjnej po województwie 
złozema mu zyczen z powodu łalności społecznej prowadzonej ta miasta pnzez urzędników miej 
powrotu do Ld:o,!ia. . na innych stanow'iskach. ~ki~h, w dni? wczora.fszym zło- . W dniu wczorajszvm p. w()- go miasta, zaJ~cając im dalszą 

Na przemówIe.me powItalne, zvII gratulaCję panU prezyden- Jewoda Jaszczołt w to warzy- pracę w tym klerruku. 
wygłoszone imieniem zebranych W końcu swego dłuższego towi Ziemięcldemu przeds.tawi- stwie swego sekretarza osobiste Po inspekcJi p. wojewoda lld~.ł 
urzędników prze p. o. dyrekto- przemówienia prez. Ziemięcki ciele organizacji politycznych go dokonał inspekcji miasta się do Piotrkowa, gdzie przyjął 
ra zarządu miejskiego M. Kali- zwrócił się w serdecznych sło- PPS. i NSPP. związkI! zawodg- Bełchatowa w powiecie piotr- raporty starosty nowo i komen-
nowskiego - odpowiedział p. wach do zebranych urzędników wego robotników przemysłu kowskim. danta policji, wydając szereg za 
prezydent Zi~l.nięcki, wyrażając miej~kic~ z ~rruzami prześwia~ włóknistego, zwi~zków . ~a,:o- Po zwiedzen.iu magistratu i rz~dzeń natury administracyj-
głęboką rad?sc z. powo.du po~ro czema, ze - Ja~ dotąd tak I ~<?wych p.x:ac~wmków ~IeJskI.ch całego szeregu posesji, p. woje- neJ. 
tu do. ~bowIązkow. kIerowmka na~al - owocme współpx:aco• I I?styt?CJI uzyt~zn~cI p~hcz woda wyrallił swe zadowolenie W drodze powrotnej do Lo-. 
łód~kIeł gosp~dark] samorz.~do- wac będą z zarzą~em. mIasta ne l , ILwIązku. wo~nych szkoł po- komendantowi policji i burmi- dzi p. wojewoda bad~ stan szo&, 
weJ, mImo, ze wypada dZIS te dla dobra wszvstkIch Jego oby- wszechnych I w ID. strzowi za ich wysiłki w kierun znaków ostrzegawczych i tablic 

ku podniesienia stanu sanitarne orjentaeyjn~h. 

Wy~O~OU laliuek lo~atkll o~rotowelO -ł!Dit! od karu 
uchyla nakaz wykupienia wy:zszego patentu 

Pnz.ed paru miesiącami pe-l <łza sprawy samego pateuta. 
winna być obniżona do wysokości faktycznych obrotów wnej większej firmie przemy- który podatnik mlUi wykupie. 

słowej urząd skarbowy nałożył Sąd najwybzy, do kt6rego 
l •• karę za wykupienie patentu rze firma łódzka odw9lała iię. po-: 

,V dniu 19 b. m. izba przemy- sów prawnych. Izba zwrńriła Wkońcu, powołUJąc SIę na komo zbyt niskiej kategorji, twierdził stanowisko podatnika, 
słowo handlowa w Loa.zi w oso ' także uwagę na koniecwość wy wydane już w tej sprawie okól- przycze~ urząd. prócz kary ~o- uważając, te przez fakt uwoł
bach swych delegatów przedsta ! dania poszczególnych zarzą· niki ministerstwa skarbu, zgło· magał SIę, by fIrma wykupiła nienia od kary, sąd stwierdził 
wita p. prezesowi izbv skarhG- dzeń, dotyczących onzyspiesze- siła życzenie, aby odtąd wszys- patent wyższej kategor.ii· brak winy podatnika i !Ue jest 
wej łódzkiej szereg postulatów, nia trybu załatwiania odwołań i cy rzeczoznawcy, których przy- Podatnik odwołał się do sądu, on obowiązany wyk~ ~ 

który nakaz karny uchylił, lecz szego świ.ad~ . a to dotYClZących bież. spraw należytego uwzględniania w .to- ciągają władze skarbowe, powo- Jo.. ..&_ 

władze skarbowe sta?ę1J' na "'~ Tymczasem wbrew .,rufowl. 
podatkowych, podpada.iąl~ych ku akcji odwoła;wczej, przewi- ływani byli IZ listy osób zapro- nowi.sku, że sąd moze uchylIć władze skarbowe w daJaym ~ 
pod właściwość władz skarho- dzianych ustawowo przepis6w ponowanych przez izbę przem. - nał~zoną przez urząd ~arę. na- go w analogk"lZllYl::h sprawa ell 
wych II i I instancji. proceduralnych. handlową. tomIast wyrok sądu me przesą- zmuszaJ:y podatników Z'Wolnio-

,V szczególności izba prosiła () 
j!l.knajdale.l idące uwzgl~dnja

nie indywidualnych podali płał 
ników w sprawie obni.i(;~ia wy 
sokości zaliczek kW~lrtalnydl clo 
wysokości faktycznych ohrc
łów w r. b., .iako leż rozłożenie 
na spłaty ratalne zaliczek na po 
datek obrotowy, opłacanych za
równo przez przcdsi-:biorsfwa 
"l'ow·adzące, jaK. ~ nieprowadzl1-
ce 'łrawidłowydl ksi:!~ '}3ndlo-
wycb. 

. Izba wskamh. 
potrzebQ dal.,!. . 

odroczenia "ła'.lIości załe~łości 
p(}d~tk{)wych z tytuhl podatku 
ob~'otowego ! d')c~hod()wcgo Z:l r. I 

lV2~. 

Ponadto izba I.głosIła !>iereś 
~zclegółowo l1molvw:)wally~h 

rostulat6w, dotyt:zącvrll ;Jibe
raJi.zowani.a pro -!edu rv pn)'mu· 
sDwego ś~iągania podatków, pw 
sząc o ścisłe przesirv~gallie w 
Draktyce egzekucyjnej obowią· 

wjących w tej mi.::!ze pt'Zcpi-
~"łiłla+s 

"Ilustrowany POlski 
ftlanchBster" 

Wyszedł z druku zeszyt lipcowy 
tydowskiego miesięcznika "Ilustro 
W:1UY Polski Manchester" pod re
dakcją. p. E. Barnchi.na.. 

Czasopismo r.ruwi.em s-rereg eie
kawych artykułów treści skono
mkznej społ.ecmej ł kulturalnej 
piór: B. Ejtlngona., wiee~ a.. 
Lewszmjna, D~ W. Faleka., D-ra. 
J. Frenkla., E. Baruchina., D-ra. L. 
Tartakowera., prezesa. L. Mincber
ga, N. Szpata, MW. A. Cymerm3i
na, MW. Z. S~tra.uch3l, B. A. Gliks 
mana., J. 1:urkoWflAdego, a.roh. H. 
Hirszenberga., H. Osowr.1ek.iego, A. 
f.rzezińsk:!ego, O. BermlMla i w. in. 

Numer jest ilustrow~~ . 

_ Dych od br, do wyJiupywania 

12-motorowy aeroplan ttDo X" .: 

wykonał przed Idlku dniami na jeziorze Bodeńskiem pierwsze próbne loly, 
wykazując idealną sprawność. 

.~88~~88eee~ 

CZY iesteś członkiem Ligi Plorskiei i Rzecznej? 

wytuych pałeptów i dopiero 0-
becnie izba skal·bowa otrzVDl1ł
la ok61na, 'Psno shriet'dzaiąc-y 
te 
swoInłenle .a brJ9 uenyla rów 
noeze§nłe nakaz wykupywania 
łnn~o patenta. (b) 

Z larabnel karl, 
Wczoraj pochowaay 1108tał. 

cmentarzu ... Cho).ach anędaUl 
komanalo.y Bolesław Kaczmar
skJ, długoletni działacz poUt)rcznY, 
w Łodzi. 

Od lat 20 zmarły był człookłeat 
PPS. ł przez wiele lat członkiem 

komitetu dzłelnicy "czerwooet', 
przewodniczącym związku kluo
wego pracowulk6w uiytecmokl 
publicznej I członkfem zw. ..... 
"Lokator". 

Nad grobem przemawiaD ~ 
MJerzwf:ński w Imieułu prllCOWDł

ków ułyteeznok! pubUczneJ, p. 
Endrych w imieniu PPs. l p. J~ 
Haneman w Imieniu tow."Loka
tor". 

Na ~w1deJ mogDe złomno kil· 
kandcle wieńców od organizae' 
społecznych I przyjaciół zmarłego. 

Cześć Jego pamięcl! 

nocne dyżury aptek. 
Dzi~ w nocy dyiurują. następu· 

jące apteki: Sukc. J. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27); W. Danie
leekiego (Ptotrkowska 127); Ilnie 
~ i Cymera (Wólc7J8.ńl>ka 37); 
Sukc. J. Hartmana (~nynarsh 1): 
J. Kahana (Aleksandrowska 81). . 

Zwiedzajcie. 

• • 
'" Poznaniu 
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Mi~~ly~eIODOwa [iua ma ~i~ ku loó[owi I Swiadectwa DOChodzenia 
towar6. 

wydaje jut Izba przemysłowo-handlowa 
Pierwsze zwiastuny poprawy na rynku łódzkim Z dniem 1 lipca b. roku izbalnumery przesyłek, ich ilość i lO 

nt-e po","tórzyć katastrofalnych bł~- przemysłowo • handlowa otrzy dzaj (paczki, skrzynie, bele), 
dów zbytecznego r<>zdyroania. roz- mała upoważnienie minister- bliższe określenie towaru, wagę 
mi~ów obliga. stwa przemysłu i handlu do wy brutto i netto, a wreszcie war-

Rynek wełniany, tak, jak ~ ry
nek baweln!l!any Lod"li przeżywa 

okres międzysezonowej ciszy. W 
zwi~zlm z tym pozosta,ją redukcje 
prary, którą przemysłowcy uwa.ia 
ją poniekąd, jako 'ZjawDsko doda.t 
nie, prowadzące do uzdrowjenia. 
stosunków na, rynku ł6dzkim. Cho 
dzi o złikwidowanie olbrzymich 
składów przepełnionych towara.
mi. 

Sezon ro7pOC'LDle się w okresi~ 

2-8 tygodni., to też fabryki przy
gotowuj~ się dość intensywnile. 
Produkejll. obejmuje w pierwszym 

rzędzie artykuły, na. które w okre
sie sezonu będ7lie można. :wn.leić 

f:tosunkowo httwy zbyt. 
Tak jak i w rowełnie horosko

py w bra.nł.y wełManej Da na,jbliż

sz~ przysllO'<ić ~ wykrysta.li'l:o
w:tfy się dotą.d dostatec'mie. Pj-etW 
szyro wartmkiem })OpraiWy sytua.
('ji jeet polepswnie się wypłacał. 

nośeJil, która. dotąd są.dzą.c T. lic7'.
by prote6tó'\v wekslowych· przed
sta,,"tiJa, ~ na.Tltzie bardzo źle. Po
lityka. OI!troinościowa doprow:J.d'Li 
r6wniei n.i.ew:ttpliw~ do skurcze
nia. !'fię obrot6w, lI.by w ten sposób 

Jedynym dodu.tn~1ro tjawiskiem dawania świadectw pochodzenia toŚć. Izba zaznacza. że zbędne 
j~ pewna poptlLWlt nast:.rojów p.'y towarów. jest dołączanie do podań ja
cihicznych, ~śaiowe odprężenie Firmy winny składać w izbie kichkolwiek formularzy i blan. 
t:ytuacji, obaw i niepewności oraA w godz. od 10 do 12 podania, do kietów, gdyż świadectwa pocho 
bardzo zresztat niemacme rozluź- których dołączyć należy faktu- dzenia wystawiane będą na 
r:i~n!e na rynku pie~ę~nym. OCŁy rę, wystawioną przez firmę eks blankietach izby. Świadectwa 
W'liSta są to cz~n.iJd rued~:-a~c:-, porlującą i zawierającą następu pochodzenia maszyn, przeznaczo 
ne dla.. eałkow1,tego wYJa!\men~~'\. jące dane: nazwę i adres firmy- nvch dla Rumunji wvmagaja 
sytuaCJI na rynku, nIc godne Ul.zna. odbiorcy sposób transportu (kc. d" h . I f k~' 
~ . k' .' wue egzemp arzy a .ur. 

("2'e .. a, ~. o plen."S.ze .. pn;e}~WJr leją, okrętem, pocztą), Imaki i . 
m01:lLwosCl ]1o]r,)"·"·,,,, .,~ konJun- . 

l ktu]'. 

Rynek 
DelicJ' bilansu handlowego DEWIZY PAPIERY PROCENTOWE 

Belgja 123,94 7 proc. P?ż. stabilizacyjna. 91,50 
Londyn 43,25 do trzy 92,00 (w proc.) 

wzrósl w f:ze(bacb w zaluaszilJ.c:g spOSÓb 
Bibne C'Zeelroslow.aclriego ba.n· ~asu bilttru! handlowy wykazywal 2ywczych i ży>'\')'ch z,wierzą.t wy

dlu ~ a mll88iąe eZ8l- nadwyżkę 7"71.000.000 koron, a w k:\~uje pewien spadek. Dowo(1?,i 
1riec r_ b. wykalmje po stronie 1'okn 1927 - nadwyżkę 1.245.000 to, ze llr8.Jow.:l. produkcj:1 rolna w 
ekBportu .kwvtę 1648 miljonów, a. tys. koron. W rok.u ~ią.cym je- Ozechosłowacji ponownie się pod· 
po stronie hnpurtu - 1745 milio- dynie tylko w kwietniu mi,ala Cze· niosła;, że przemysł cresk~owa.c

nów koron, to ma.c-Ly, te defieyt choslow:wja aktywny bilans han- ki prorlukcji swej w llll.jbltższej 

biIIaasu. baadlowego OLecl1osbcYwa,. dlo:wy. przyszlof,c,i ograniczać nie za.mie
op ~ 'W ~u aprawozda.. Główn~ przyczyną taJklil6gO lita- 11:a. Zj:aswuskiem negatywnem jest 
waąm. lQitOOO.OOO kOrem. Ogólny llI1 rr.eM.Y jest znaczny wm>&t im- xnewą.tpihne spadek ebporiu, 
cJ.eft:yt e.etIk~ handha portu 8IIfOlrOÓW . gotowyelt ~&- prudew.szyst.kiem JU ek...-;portn eu 

Paryż 34,94 4 proc. poż. inwestycyjna 107,25 
Praga 26,38 i pól 108,50 

S7.wajca.rja 171,52 5 proc. państw. poi. premion 
Włochy 46,66 d l 61 00 69 "O o arowa . - _,0 
Dohtr gotówkowy w obrotach 

5 proc. konwersyjna 44,50-
pOz:l.gl!iełdowych - 8,884.4. Rubel 43,00 
zloty - 4,61. Gram czystego zło 6 proc. poź. c1ola:l'owa 83,00 (~ 

proc.). ba. - 5,9244. W obrotach pozagiel 
dowych rubel srebrny - 2,62. 100 
kopiejek bilonu srebrnego - 1.1~ 

10 proc. poz. kolejowa 100,50 

~ _ eas od 1.1 U l'Ó1r cle Ołeeh~wu1il JnY row- kru (wywóz tego lI.rtykułu smnfej- OBCE RYNKI PRACY 
sa. VI ,. b. .,... "-'o eyIq DOCSeIIlJ1JIł spadku eksportu. Wy- ~l m~ W' pferwsze-m półroeBn rb. 
627.000.oor bnD, pocku& cd7. DIIra .., na.jlepiej z nastQpująeego lr porówna.nm 7. tym samym one-
w ftIb.:wMecł1l* •. ta _ ... . ~ .<jem mt.sn r. nb. prAWie o połowę). 

L ~ 1m L p6b:ocze 1928 Spa.dek ~ksportu ~~sk06ło~~ 
import eksport import eksport go przypwać nalety w 'WIelklej 

.. miljo!laeh kOlOn mierze Iinepomyślnłj konjunkbulrze 
!ywoe twierso*a • • 80S Ił 358 36 gOspodd arczej w ealej Europie, 
ariyku1y spoSywae. 1431 1039 1661 1381 prze ewszystki~m w w Niem-
snrowee . 5106 1594 «47 1771 ozech, które to paMtwo w handlu 
towary gotowe 5030 6597 2539 6594: Zc'llgra.'lhicznym Ozeeho~()iWaoji od-
metale szlachetne 10 5 9 14 grywało już za.w.sze b.<trdzo powa~-

Zapomogi dla bezrobotnych Ul ClBChoslo
Wlcll 

W ei~ pdle.rwsz.ych sreściu 

miesięcy roku biei~go wypładł 
aeskoslowa.oki skarb pCllistw& 
~ą.zkom zawodowym tytułem za 
poonóg dla be:;robotnych 13.927.000 
koron. Zwią.zki z&wod. ze swyeh 

wł.a.snyeh ~rodków ,.".uygnowaly 
na. ten S3dIl cel 9.500.000 koron, 
tak, te ogółem na 7.3llfiilki dla. bez
robotnyeh wyda.no ... Czechosłowa. 
cji w cdągtt pierwsugG półroc7,a, T. 

b. około 24.000.000 koron. 

~~~o~~:;=m ~~I:~ ~::y~5ięto:,:~=:OO~t::; ną;l:~~torji powojennej Ole.obo~ I pr .. "pro""'ad."on~Cphrzre~Ounr~.t>dyPO~aCBY,'rd~ ~'l·ReleOSdoil.;~>czelll·;' po ...... 
cro roku hi.e'!ąoego 'W porówna.niu utrzymał się, mniej w1ęcej, na· tym "" .. ".... ",." • uv ,. ~J'- uu-

słowacji· z(hu-za. Sli~ Vi" roku bleźą- I . 1-" l . l t· d z tym ga,mym okresem OUlSU roku samym poziQmi-e, co w rol:ru nbie- '. . p1'eh:1 spo eczneJ Ui; racJa prze - ·ta,wia. również sprawa nwzoru 
ubiegłego o 533.000.000 koron eo głym. Równocześnie wzrósł bardzo hCYlUdlpo raz pIerwszy, ze kbl1a~::; siębicirstw p1·.zemy.słowycb w Rosji techuic.z.nego w fabrykacb i insty-

an u z3g-rankznego wy azuJe kał' l· h 'ba d ~t.. h przyptsa,ć nalety zmniejszaniu się znacznie (o 865.000.000 koron) 1!nl- . . , . wy al. . a, ze w Jc'Znyc r z') tucjavu transportowyc , co Przy-
eksportu w!<zyetki<el1 a.rtykułó,v 'f. port d" Cteehosłowacj:, a. to w taJ~ znaozny defIoyt. Wątp1(~ tez przedsiebi.orstwach p1'7:e~sy od- tzynia się w znaeznej mierze do 

baa'dzo należy czy ewentualne ..' . 
wyją.tkiem metali szlachetnych, pierwE1Zym rzędz,ie import suro,,- d .ki b.l' h dl nosnIe do oehrony pracy llIfl są lla. ~t.ałego wzrostu liczby Die~zczę-

nil wvz - I allSU au owego w . . 
c6w (o 658.000.000 koron) i goto- ' . J • lezyc1e przestrzegane. To samo śliwych wypadkJ\r przy prac~·. 

Sytuacja na rynku 
wewnętrznym 'pOlski 

w drugim ariykr.tle "Ma.nche
ster Gua.rdian Commercial" p. t. 
"Tle gra.iin slump. Heawy blow at 
peasants ot PolliLnd" omawia. sy
tuację na. rynku wewnętrznym 

Polski, która srę utworzyła wsku· 
tek dotkliwego spadku cen z.boża., 
a., zwła.szcr.a pszenicy. 

Zrozumi'3.łe, że w kr!\.ju przewaJ; 
Ilie rolniczym, spadek cen zbo6:.a. 
wywołuje skurczenile ~ rynku 
wewnętrznego, eo z kolei! powodn 
je kryzys w przemyśle. 

Sytuacj~ komplikuje t~, ~e c~
port zboża jest obecnie bardzo u
tmdniony, 3. n& rynku wewnętrz
nym, wobec znacznycb posiada.
nych przez rząd rezerw ~bożo· 
wych (400 tysięcy q.) producent 
'Zmuszony jest konkurować ze 
sprzedawcą rządowym. 

W obec tego, że "dośc'i.a.nin nie 
lHoże sprzedaw~ zbota~ jest oc.zy 
wi~cie również niemo'WW6, aby 
I!ahyw:11 wyroby przemy>llowe
st:Fl też niezmiernie trudna. sytu. 
acja. w prz.emy~le. 

wych t.owarow (0491.000.000), 1)0.-} f~lJ>eStląt()aeh n~tępnćrCh zdołaJą. de- stw1'lerdzono :również w kolejo-
wY' en wyrowna '. \V związku 7, tcm r1.ąd sowiecki 

Cza.5 gdy illllport produktów spo- wych zakładach transporto\\·ych. post.auowił w budżecie pi~c.ioletnie 

-= • "Q7LZ a g'o planu go;,:podarczego wyzna-

KndJ'J austriackie dla Rosli 
nie zostały wykorzystane z powodu redukcji zamówień 

"Fin:mcial Ne<ws" w artykmle 
"Soviet Cred:i~" ODllllwia. wynik;, 
~-wy o gwuA1neJ3.0h eksporto
wych na 1Iumę 100 miljollów szy
lingów ud~elonych· przez mlast~ 
Wiedeti. 

Celem u-sta.wy wiedeńskli~j by
lo zwięk zenie przemysłu ekspor
tu przemysłu wiedeńskiego do Ro 
sji soW'jec~~j. USt80W~ tł\ je<ln,ak 
nie IDIiIab. prawie żadnego skutku 
w d:r.ied'linie stosunków gospodaT-
c~ych sowUecko a.u!ltrjackieh. 

Z I1ierwslej tra.nszy, wyno!!ząeej 
60 miljonów !lzylilngów, zaledwie 
tuy miljony S1.ylit\gów :rostnło wy 
korzysta.ne t. j. gmłna miasta. 
Wiednia ud1Ji'ełił~ ,.. .~okości 3 
nl'!tljoMw !lzylingów gwal'aDcji 
kredytowych eksporterom wieden 
skim. 

- p&Wstnłycb 57 miljonów ~1.f 

lingów, prtemy&ł w·1edeńs.ld nie 
skorzystał z. tej prostej przyczyny 
ie SQwiecki~ zamówienia. nie na
pływały. 

Druga trMlS7~a gwarancji kredy
tów eksportowych stanowi 40 mil
jonów $zyl'ingów i ta część gwa
rancji obowią$uje od 1 li~ 1929 
!·oku. ·Niewą.tplhV'ie ta druga tran 
!\7.a okaźe się r6wndeż bezprzed
miotowa., jak ~ pierwszl.t c wędne 
okate ai~ :1Jngaliowo\tlflie mI:t.'\t'.~ 

Wiednhl. w tranzakcje sowiecki/,}: 
mi.mo istniejąc. ustawy gwarancyj 
nej, eksporterzy nie będ~ poszuki
wali poręąeń względnie ~yra. na. 
weksl:l.Ch sowieckich, skoro jak to 
jest zupełnie pewne, ładnych za
rnówi.eń t Rosji ~'Wi('ekijej nie ,,
trzymają.. 

Dzi~nnik angieJfth U\YHf.a, it 

fiasko UfStaJwy WJiedeA6kiej ma ~a. 

czemezasadnLcze i byna.jmniej nIe 
wynika. ~ przypadkowego układu 
stosunków. 
Rząd 80wieeki zmuswny był 0-

gr.a.IlIilCzyć pn:ywóz z; tego wzglę
du, iż nastąpiła. redukoja 'wywozu 
MjwaŻ!l1iejezych Mtykułów vly-wo 
zowych z ZSSR. mi:anowioie pło
dów rolnych. W pi~rws.zym rzę

d'lie tą redukcję odczuły te kra.. 
je, którym !tosja sowiecka. ud:T.iela 
la obstalunków wyłącztllie z& 

WiZględów .go!lpodM"~yeh, a, nie ze 
wz,ględów politycznych. Kra.je, z 
któremi ZSSR. usiłowała n&wią. 
zać kontakt nietylko re mglę

dów go.<;podarczyob, a.le i z punktu 
widzerua. ogólnej polityWh 7~ 
J.!.ic-tllej, odczuły w mniejszym ~to 

pniu redukek zamówień: do tyth 
kra.jów na.leU\. przedew~ystk1em 
Stany Zjednoezon .. 

czyć około 400.000.000 rubli na. ee 
le wzmóżen!a I)chrony 'IV za,kła-

I chl.ch przeruy"łowych innycb 
I \yszystkich dziedilina.ch pracy. 
I 

I Szczególna uwaga. m:'\. być przy· 
tem poś ..... ięcona spra.wi.e należyte

go udoskonalenia urządzeń t.echni. 
oznych w ciężki1n przemy~le, gdzie 
na skutek posługiwan~}J, Silę stare
mi maszyna.mi często dochodz.i d<l 
nieszczęśliwych wYl)adków, ],tl,-
ym przy stoS()w:tniu nOWOCte

f'nycb metod technicznyel1 7. {(l

two§cią moi;naby było tapobiec. 
Dalej projektowane jest zo.rga.n!·zo
wanie specja,lnycb zakł~dów nu
ukowych, w których pracownicy 
technDczni obz.na.jm.ianiby byli ~ 

Dowoczesnemi metodami Qchrony 
praay w przemyśle. Nadto przewi. 
dzilm.e jest rotsozerzeIl'ie SIleci punk 
Mw pierwszej pomocy w ośrod· 

kach prremysłowych. .. , -
Zapislcie się na 
cZłonków L. D.P.P , 
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NOWY FORD 

Nowy Ford -TUDOR_ Sedan ZDOBYWCA: 
Wytworny wygląd, siln~ konstrukcja. 
Wóz, stojący na poziomie najtrudniej:: 
szych zadań. Wyposażony w stalową 
karoserję, sześcio~hamulcowy system, 
szybę ochronną z nierozpryskującego 
się szkła "Triplex", szerokie drzwi, za:: 
p~wniające wygodny dostęp do wnę:: 
trza. Dość m~ejsca na 5 osób. Silnik 
rozwija moc 40 KM. Niespotykana 
akceleracja i łatwość prowadzenia. 

Grand Prix • 
Grand Prix • 
Grand Prix • 

Francji 
Hiszpanii
Wioch 

(GRAND PRIX EUROPY) 

Grand Prix • Anglii 
i 

Pliędzynarodowego 
Mistrzostwa Świata 

dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 
i solidnoŚci swojej produkcji. 

,-----~------~-~, I Polski Pensjonat "KURFUAST" I I Dr-oweJ STEFANJI GOLCWAJGOWEJ . I: 
I Berlin W. 15, Kurfiirsłendamm 205 • 

I 
Przy stacji kolei podziemnej Uhlandstrasse, w pobliżu dworca kolei I 

.Zoologischer Garten·. Telefon Bismark 15·44. 

Jest nim: ' 

Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogr6d I 
I zimowy, centralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca ciepła i zimna) 

'd d " " b d" l k' k' B \. 

I 
w naJ ogo rueJszym l naJ ar ZleJ e eganc Im pun Cle er Ina. I 

Pok6j z całkowitem utrzymanIem od 10 mk., bez utrzy-
a,acia PoZHUcJ. iDiJRieIowie 

Spółka zOil'. odp. 

I mania od 6 mk. I 
Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia djetetyczna według prze-

pis6w pp. lekarzy. .J!!J 
t.cScłi, Piotrkowska 144, teł. 57-44. 'III!&I __ Informacje w Łodzi, tel. 12-14. 177-08 ___ .. 

= 
~ ____________ . ____________ ... ~~_ ......... -rt*ffi&ma~.Im."ID~"BI"BRa;4E1"mi"''' •• ~!'''''''''' ... ~~ 

Kino S'ó18DZIElałłl OP4 f 
= 

ul. Chałubińskiego 

PENSJONAT "JURANO" 
TEL. 461 

8M wł. Helena Hanemanówna._ 

Pr.zyjmuje zamówienia w ZakopanBm. 

Dt)kłór Dr. med. 

li lagunowski Dr. Ba DONCHIN 
Spec,ialista chorób sk6r'.'ych, 

wenerycznych i moczopłCiowych 

PIrłZiePROW lOZit 
~j ę na ul. Piotrkowską 

(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 

70 

Specjalista chorób oczu 

Dowr6cil do kraju 
przyjmuje codziennie od 10-1 i 
od 4-7, w niedziele od 10--1 pp. 

ul. Moniuslki1. 
tel. 9··97 

Sienkiewicza 40. 

. Dziś i dni następnych! 
Największe Arcydzieło Sztuki 

Kinematograficznej 

KOCH"łłKA 
DFłCERi\ OCHRAny 
Dramat z czasów rewolucji ro; 

. syjsk.lej w 1905 r., w 10 aktach. 
W rolach głównych: 
siynnl i niezrÓwnani 

. WŁODZIMIERZ G A J D A R O W, 
Hans M i e re n d o rff, Marcela 

A!banl I Inni. 
' UWAGAI ŚPIEWY do obrazu 

wy kol'\l! . ch6r. ros)'jsko-uk.ralński 
pod kierownictwem p. Aklmowa. 

Uwagal KIno w ogrodzie bez 
. względu na pogodtl. 
I Orkiestra powię~ona 

Następny program: 
"Człowiek śmiechu" w roI. gt 

Conrad Veidt i Mary Philbin. 

W dni powszednie, z wyj'łtkiem I 
sob6t, -początek seansów ~ g~dz. 
4-ej, zaś w soboty, nledzlel~ 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatm 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

seans cen mie'sc zni:l:one. Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
"d l-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do l-ej. 

----.------------.------ Na raig , L E C Z N I ( A fo'o- Wszelką damsk'ł garderobę oraz lekarzy ·specjallst6w 
roboty futrzane w najwykwintniejszym przyG6my", Rynku 

t 
wykonaniu przyjmuje z własnych i Piotrkowsk~ 294, tel. 22-89 

a~ira Y 
powierzonych materjałów po cenach· (przy ' ppzy,stankutramw. pAbjanickich 

konkurencyjnych. d .• Czynna od ,lO-ej rano 'o 7-eJ wlecz. M. ROZENBERG w niedziele i święta do 2:.ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty-

oraz wszelkie przy- CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97 •. styka~Kq'pleie świetlne, lampa 
oory na b. dogodny~h warunkach Lewa oficyna, II-gie piętro. kwarcowa, elektry~acja, Roentgen, 

- poleca - szczepienia, analizy (moczu, kału, 

J. l'Iorf!~nl.ern Dr. mad. l. Rakowski . krwi, plw~~~~,w~1:!~~~n~:~') Ope. 
':.6dź, PIOTRKOWSKA 47.(w pod- specjalista chor6b . uszu, nosa, Wizyty n,a ·miasto. Porada 4 zł. 

wórzu) tel. 20-63. gardła i płuc Porada dentystyczna oraz wene 
UWAGA: Dla pp. ur~ędników państw. Konl!f!lllnfyno,nska g fel Z7-at roroglczna dla chorób skórnych 

- komunalnych I prywatnych spe- a Ul w , t' ,"." i ' weneryczny=h 
.... .une, warunki spłaty. Przyjmuje od 12-2 iod 5-7 3 ZŁOTE. 

IłAIIJJf:11 ZDROWIE! 
Najsłynniejsze światowe po'wagi lekarskie stwierdziły, że 

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji • 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrpzmaitszych 

chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM- ŚWIECIE 

ItDIIA Z GoR "RRCU D-ra bAUERR 
jak to stwierdzili prof. Berlin, Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch
f1aetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia ŻQłądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środldem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z G6R HARCU O-,..a LAUERA usuwają cierpienia 
W'łtroby, nerek, kamieni ż6łciowychj cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z G6R HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złoto meda
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podw6jne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. 
U W A G A: Wystrzegać się bezwartościowych na.śladownictw. 

Repraz. Da Polskę "P R D T D II". Warszawa, ul. Sw. Słanisława 9111 

" ••• rm +++F :al 

p I E G I, !t~~y, ł n s t i t u t de II B ił ił t B 
opaleniznę usuwa, Anna Rydel 
bieli 5.kórę pod (Dvplomee de J'Universite de Baute 
2warancJą apteka- Paris) 
rza Jana Gadebu·1 CEgiBlniana t9, m. 8, łBler. fi9·9Z. 
scha "A X E L A-. . . ł • S . r K R E M" 1/2 słoi- Plelęęnac]a skó~y I. w osoW. .pec]a ne 
ka 2.50, 1/1 słoik masa~e twarzy I c~ała. Masaze odtłu· 

d t dl A I M 1 szcza)ące. Ustlwame zmarszczek, bro-
4.50 zł.; - o ego my o • xe .a dawek, piegów, wągrów i innych 

. kaw. 1.25 zł. defekt6w cery. Usuwanie włosów elek-
Do nabyCia w apte~ach,. skla~ac~ trolizą Elektroterapia Solux. Lamp" 

aptecznych, dro~erj~ch I perrumer]ac kwarcowa. fal'bowanie włosów. 
lub wprost w fIrmIe J. Gade l:>"<:ch, .• . 
Poznań, III. Nowa 'l. a 1-6 Pl'z)fJmuJe od 10-el do 8-el wiecz: • 



MiejskI Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (r6g Rokicińskiej) 

Od 16. VH. do 22. VII. 1929 
DLA DOROSŁYCH ł 

OSTRTłtl Uśfl1lBCH 
BlAZNA 

Drarnat w 10 aktach. 
W rolach gł6wnychl K A RINA 

BELL I GOESTA EKMAN 

DLA Ml.ODZIEłft 

lman i lłoW lew 
Drarnat w 10 aktach 
wedł". powie§ci 

Edg.... RJce BurroughL 

P~tek seans6w dla dorosłych o 
gocb. 18.45 i 21, w soboty i w 

afecbiełe 16.45, 18.45 l 21. 
POCSlltek Mans6w dl. młodzie!)' 
o .. 1.S-eJ l 17.-, w soboty i nie

dziele o 13 i 

PORADNIA 

W f n f H ~ l ~ ~ I( l n'A 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
czynna od 8 rano de 9 wieez. 

11-12 ) przyjmui~ 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

VI Diedziel~iŚWi~ta od 9-2 pp, 

leczenie chor6b 
wenery"nych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
svfilia i tryper. 

IroMuIbacJe z n8Uroleg18la 
I urolog'''' 

I 
~ Swiatlo-lecmicsy 

Koemettka lekuab 
0&'IdelDa pocMholm. dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

.. IIII!D. 

im"11 101(10(16 
choroby iołądka, kiszek 
tnIłrObr i wewnątrzne 

d.Alb 44. teJ. 24-44 
PrsyJmuJe od U-f p. po i od 5.30 
do 7.30 wiecz., pr6cz §rod" tylko od 

U-1 po poł. 

ODr. med. 

HEllER 
Choroby 8k6me I weneryczne 

UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

l'nIyimuje do 10 r. l od ,-8 włecs 
... nied.aielfJ od 11-2 po południu 

Dla pań epec. od godz. 4:-5 
" pol.. dla niezamoinyeh 

CENY LECZNIC. 

DR. MED. 

ZYGMUnT DR TynBK 
UROLOG. 

CłIorob, nerek, pęchen. I d,6g 
moczowych. 

Przyjmuje od 9-10 i od ~ w. 
Plramowlcza 2 (dawn. Olgińska) 

TeL 48-95. 

Dr. Med. 

S.NEUMAIK 
Ibar. slldro, I arBOerYCIOB 

LBI:IBUII lampIl kmarcolllą 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 
PrsyjmvJe od 11-t I od 5-8. 

Panie od 5-45. 

Iwon cz 

WARSlAWA-POlnAft, 
WARSZAWA-KIELU, 
6DA8SK-6D ,nlA, 

21. VII. - GłJOS PORANNY -- 192!) 

EL 

WARSlAWA- łlłtvSTOK, WARnAWA-lOMil 
t ~ DŹ -KALISZ, BIItYSTOK-BARAHOWIClf, 
WILIO-fJSlYSZKI, L\Y~1-6RODfK JA61fL08SKl, 

oto wykaz części tylko szlaków komunikacyjnych, po których kursują 
zawsze regulamle I nIezawodnie 

15 

Przedsiebiorstwo Przewozowe 
wszelkich cięMrów i ładunków 

M. L. Garfinkiellódż, 
Kilińskiego 60, tel. 18-54 
Zagajnikowa 35, " 74-82 

Wykonanie wszelkich przeprowadzek miej
scowych jak i zamiejscowych ,ze specjali
stami do pakowania mebli. Spec. wozy 
do przeivożcnia wszelkich ciężarów po 
cenach ściśle konkurencyjnych. 3998-3 

'I. 

D U ROCKWI\Y 
ciesząc się sympatją I zaufaniem pasater6w 

Przedstawicielstwo rejonowe: Dom Handlowo-Komisowy "SAIR" 
155-1 ŁÓDt, Narutowicza 32. 

Nadzorca sądowy nad firmą "Józef Klei
ner w Łodzi" podaje do wiadomości, że w po
rozumieniu z Sędzią-Komisarzem wyznaczył Jo-

I 
datkowy termin sprawdzenia wierzytelności na 
dzien 29 lipca 1929 r. 

Sprl\wdzenie odbędzie się w Wydziale Han
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi (pokój 65) 

~""""""""" ...... _ ......................... -q.~.a~~. od 12 - 1. 

lAIAWKI 
jak r6wnie~: rowery, drezy- PO [euatb niezwykle niłkich . ~ista ?odatko.wa sprawdzo~ych wierzy tel-
'ny, mebelki dziecinne, li l~OSCl będZ1e wyłozona w ~:Vydzlale :ę:andlowym 
krzesełka do składania, poleca ~ądn O~ręgo,,!eg? w~ ł~odzl dn. 31 lipca 1929 r. 
leżaki, hamaki, łóżka po- R e ~.. ". PO~",'l!10 Vlema Nadzorcy ~ądo.w~go C? do 
lowe, taborety, wózki lal- al lle[I~[Y . W(·Ją~llJęc.la lub odmowy WClągmęCIa. WIerzy-
kowe wozy drabiniaste ~olnoscl n~ oo.datko,"'<l ~lstę mogą byc ~aska:-

• •• piłki,' h~śtawki, !akie.ty:" ~9~~ ~o Sęd~.Jego-hoDllsaJ'za do dn. 7 slerpma 

I \VI I oraz mnostwo letnich gIer • ) . 
i zabaw :Iti łłarulouncza lLi ., adzorca Sądowy 

Łazarz Goldberg 
UWAGA: NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. 161-1 apI. adw. 

Pensionat li. bichtBDsteino\VBi 
• Tworz,jankach (stada Kot uszkU 

- od połowy lipca r. b. są Jeszcze wolne miejsca. - ~ ..... 
_ WJadom~6: lIa mJejsC1l (doja~ % Koluuek saJltocMdlJftl Iu& koftmi), '" todr;i ~ 

ni - T Y L K o "poniedzialki i czwartki od 4-6 po pol .. Aleje 1-'0 Meja 11. 

CAlKOWltlt 
\lYKONANr 

• 
\I KRAJU 

~UROjPRl[DAZY \JARfZAVA 
A 

n .. 

w 

FU HI "Pdit.. ".~ 

Poszuki wane Są w śródmieściu 

z kutbniil 
z; wszelkiemi wygodami. 

Oferty do admjnistraoji "Głosu Poranne I 
go" 8ub. pod "P. R. 21". 62-R -

PIJCIE TYLKO 

"A~~J AI~WI 
Z fabryki 

"Ź ród ł IJ U ([ fiomolió!ki) 
Killńskiego 97. 

Tel. 9-87 i 33-72 . 

.... wJ:§t*' j-

Gabinet, KOSMETYKI Lekarskiej 
Dr. Marji Lewinsonowej 

Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. 
Chor. sk6ry l włosów. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaźe twarzy i ciala. Masaźe odtlusz
r:zające. Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa 
kwarcowa Elektroterapja, sonu". Godz. przy-

jęć dla pań i panów od 10-8 w. 

.1 

DZIAŁ CHIRURGJI estetycznej i dział fizykal
neJ terapji pod kierownictwem chirurga 

..et: Z. LE=~A;~,.gd 12- 2 ..... 

Przedstawiciel na W. ŁÓdzkie·
m 

anim u~a[ie ~i~ na letnie wyW[la~~ 
H f N Ił l' fi B IJ ( l Y Ń S I{ I odwiedźcie łask. moją perfumerję, zaopatl'zoni\ 

Biuro Sprzedaży Ł6d:f, Piotrkowska 112, tel. 78-78. w bogaty wybór najnowszych francuskich i kraj o-
Ż " wy ch artykułów) DRUKI!R Zawadzka 11 GA~ PIOT.RKOWSKA 226. TE~. ~7-39. _ _ kosmetycznych. • II Tel. 75-92. 

Samochod, na skiadzIe u Drzedstawlclela do obeJrzenu~ I lEny fabrycznI. Pi'zy ltUdem kupnie razdaje .;. 
~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~ się bBzp~tnią rótde miro nlospodzlankL 

gWAr.A' P. P. urzędnikom państwowym, komunalnym 
Vi U • i społecznym specjalny raba!. 324-20 ° • • 

. \.. 1._:;1 .... ,.:. . . ". :"'ł, \ " Dobrym i pewnym kierow9ą jest tylko ten, 
kto ukończył 

KOD[esjonowane Zawodowe Kursy Kierowców Samorbodowy[b 

r. firł;i·kł~wi(za ż. te 

"5ftMOiM!D'Il\ 

fi · ~ I 
Biuro Urządz~fł ElekfrDfBchniiiznych 

Łódź. Al. KoSciuszki 21 'EMSJONAT "ZDROWIE" Telefon 75-35. Telefon 75-35 ŁÓDŹ 
poleca KURS ZAWODOWY. KURS DŻENTELMEŃSKI. 

I · ń N()wy kurs letni rozpoczął się 2 lipca b. r. na erple Specjalne godziny wyhladowe dla koll'\plełu dżentelmeńskiego 

k - Najnowocze~nieisze samochody szkolne 6 i Ił cylindr. I t I . 6· tl· t" t sloneczne 110 OJe. Informacji udziela i zapisy prziimuje kancelarja kursów od g-ej _ ns a aCje hWle enla, mo orow I . p. 
C . . rano do 8-ej wieczorem. ż d . - e n y z n l z o n e - Specjalny kurs teoret)'czny dł. motocyklist6w. 36,71-' Projekty i oferty na ą ame. 

hdg~ ~ą~~~ ·~~"~""""~RM~~~ .. ~ ............... J~"""""""""""·' 

Sienkiewicza 34. Tełefon 55-70 ----
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PP. Automobiliści 
i MotoCYkliści 

ładujcie Wasze akumulatory 
tylko w firmie 

[fHIRAIHa tAD~WłłIA AKUMUlAI IDóW 
ul. Piotrkowska 167, tel. 25 .. 21. 

PP. RRDJORflJlłTORZY 
Dla waszej wygody wystarczy zatelefonować 
25-21, a akumulator l! Wasz zostanie odebra.ny, 

naładowany i odesłany. 

(eng od 50 er. do 

1iNIO· .. • .. ·····II ... , .. i,.II .. , .. , ....... . 
OBary Kwasu moczowe., 

Podagra 
O1yloit 
ReumałJzII 
Arthio-

Sclenlza 

Zatruty KWaseID IDOCIIOWJm. totturowany 
,bOlami. mof.e byś urałowm, tylko ~ 

zł. 

\1RODONAL 
Poniewai URODONAl. Rap1llZcza Kwas moczowy 

c.en1Da Rep.!ueatM:ja l 
Wariaa.a, Fnd,,_ ł 

.... cbłwt URODONAL 'tylko a poJ.~ I fraac __ ,~ 
Z.ac • QtUach i Uluacla aptecaPjcJa 

;Wolae miasto 
. 'GclańslL 

Do akt. 
N·r 1402 I 29 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik VI r&-

wiru Sądu Grod.
kiego w Lodzi, 
Leon W ąsowski 
zamieszkały w 

Łodzi, przy al. 
W 6lczańmej 10, 
wfz kom. Ad&m 

ŁagodziMki 
nil., zasadzie arl, 
1030 U.P,C. ogła
sza. że w dniu 8 

llierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Lodzi., przy ul. 
Cegielnianej 44 
odbędzie się sprze
dai s przetargu 

publieznego rueho 
mości, n&leźąeych 

do Ged&lji 
Kurca. 

i składających się, 
s mebli 

oszacowanych na 
eumę Zł. 1405.-

L6dt, dn. 2O.VII.29 

PEDICURE 
s. łódzki 

Pielęgnuje nogi, wycina bezbo
leśnie odciski, i zatwardnialą 

skórę, usuwa wrastające 
paznogcie. 

Traugutta 5, m. 10, tel. 70-37. 

Oszcz~d%ajcie ' bieniądze !~ 
Nie kupujcie z lIośredńikami! 

Katdy ,!iele zaoszcz.ędza odwiedzając s~m najtańsze 
tród~o !Jblorów męskIch, damskich i dziecinnych. 
PrzYJmuJe się r6wnie! zamówienia na obstalunki. 

Ceny zniżamy do 30 proc. 
Magazyn wykwintnych ublor6w Z. Z A L C M A N, 

Główna 24, tel. 64-14. 

Na Wiśniowej Górze 
;Ządajcie 

"Glosu Porannego·· ' 
w kiosku gazetowym' ~ 

Komornik 
wiz t.agt\dziński W willi Aronowicza front u szewca. 

Do .. kt. 
Nr. 1793, 1794, 

17~5 I 29 Y. 

Ogłoszenie. 

Komornik VI re
wiru Sądu Gi-ods
kiego w Łodzi, 
Leon Wl\8owski, 
zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. 
W6lezańskiej 10, 
w/z kom. Adam 

DR. 'MED. 

RAP[P~RI . B~~'ła,,~nIE!!! ' 
NapISZ Imu~, nazWIsko, 

UROLOG. miesi~c urodzenia-- otrzy-
Choroby nerek, masz próbn,\ anal~zę cha
pęcherza i dróg rakt~ru, określeme .zdol-

moczowych. nOŚCI, przeznacze~la.-
, darmo. Poznasz klm le-

Pr. Narut.owicza słd, kim być możesz. Warszawa~1 
25 (DzIelnIł) Psycho-grafolog SZyller-Szkolnlk, 

telefon 44-10. Nowowiejska 32. Na przesyłkę 1(a-
Przyjmuje ł,\czyć 75 gr. znaczkami pocztowemi. 

od 1-2 i 4-8 w. Przyjęcia osobiste płatne godz. 11-4 
______ 14- 7. 3023-3 

Łagodzińs Iti 
n. zasadzie a-et, 
1030 U. P. c. o
głasza, że w dniu 
1 sierpni& 1929 r. 

?"d &tt ;~ ra:t WafallRa 
Wseb.odniej 57 Nowa maszyna 
odbędzie się sprze- raszlowa do wate
dai • przetargu liny pierwszonęd
pubHemego R- nej fabryki Knob-

Dr. med. 

IGItRCY MRRGOLIS ' 
IPIIJIIII'. IIhordb Dnll 

chomoki, naleq. locha Ąpolda 
qoh do tjrm,. okuyjnie tanio pnyjmuje codziennie od 12-2 i od 
.,Takób P'llnter do .,-d8n'a. 7-8 w niedziele od 1-2 p. po I 

I Syn- Oferty sub. "Wa- ." .. III. K.ufuD'" fi. "I.ra. 15.lf 
ł atadaj~'" telfna" do adm. ~ ___________ _ 

s mebli .Qł~ POlan.. u 

=~l:-" Dr. med. łl Róia"el 
ł..6dł,dD.:l).VIL29 Rnllnłll' Narutowicza 9, teL 28-98 

Komornik ~lrlRLIłlR SpłlCJallata chor6b ak6mych, we-
wh l.e.godzil\ski dębowa (brzozo- netycznych, moczopłciowych. 

'Włl) ~wana oka- od 8-10 rano i 4-8 po. pol. 
------ sy)nłe łanio do Odcb. poczek. dla pan. 

spnedanla. 0- --------------~-Do ..t:t. 
)h. 1616, 161'l, 

1618-~ r. 
feń, sub."M~ Sła f I 
ble,r do adm. ni- razy e czer , 

Ogłoszenie. 
niejszego pisma. S. SUSZKIEWICZ 

i;:~~=~: lIU~lJOkoj! Konstare~~~~ska 38 

Leon Wąsowski, k h - . POWlÓ"'-' Jamieoszkały w l.o- z uc ruą l wy- ., 
dd. pny ul. godami przyjmuje od 8 rano do 9 wiecz· 

W61cz&ńskiej 10, poszukiwany -----------
wiz kOm. Adam 

ŁagodJiń.ski okolica oboj'Jt-
n& zasadzie art. M. Łaskawe 
1030 U. P. C. 0- zgłoszeriia Łódź 
gła.sza, ze w dniu Sk nk 
30 lipca. 1929 'f. rzy a pocz-

od godz. 10 rano towa 59. 
w ł:.odzi, przy ul. '-' -----

. . . ~ 

Dr. med. 

G. GERSZTAJN 
spec. chor6b oczu 

Traugutta 12, te'. (1)75-10 

powrół:ił 
przyjmuje od 11-1 pp. i od 7-8 w. 

Cegielnianej 51 
odbf2Cizi~ llię sprze
daż s JIl'letargu 
publicmego ru
chomości, nale.il\

eyeh do firmy 
.Frotte" 

i skhO.ająeych się 
z mebli i jednej 

~I. ' 

R I W ( K , D!:r. !~~I!.!!!~I 
ZawadlklBgO· DablnBf RlnlgBnOlecznlbz,. sztuki towaru 

oszacowanych n .. 
sumę Zł. ł610.-

Ł6dś, cm. 20.7.29 

Komornilt 
włs ł..agodsbWki 

Kamll\Skl8g~ Sienkiewicza ~4, tel. 46-10 
aodz. prZYJęć fj-7. 

i innych oraz - . 
rótnych marek 
z8granieznyeh 

------~ naby6 motna 

Dr. 

Jt. 8i~erl~ 
najtaniej i 

n~jdogodniej 

w fabrycznym 
składzie 

Moniuszki 11 
tel. 6;5.22, u BOBKOPOla .. 

Choroby sk6rne "Ii.td 
i weneryczne :UV i, 
ełe ktroterapja Piotrkowska 73 : 

!ST. PUPORY 
I 

GdańSka . 77a, teJ. 8-9S. 
GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRóa MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3-7 pp. 

Bacznośł LetniQ I 

Wiśniowej G6.., 
Na Wiśniowej aórze molaa dosłoć 

codziennie o goch. &-ej "G to O S 
P O R A N N yM W WIlii 8enclJtowl. 
cza obok felczera JanickIego. 

U gazeciana Jamnika. 

, " ', .. ' , 

"PRJl(Jl" 
Tow. Szerz. Pracy Zawodo
weJ wśr6d Kobiet łyd. w 

Łodzi, W61czańaka 21. 
Tel. 87-15. 

Przyjmuje zapisy na: 
, t. Krawiectwo damskie 

2. Szwactwo 
3. Ręczne roboty 
4. OndulacjI; 
5. Manicure 
6. Artysł. haft maszyno", 

Sekretarjat czynny od 1-1 
rano I od 3-7 d. Po 

PORCELANE :o~':~ 
cJI , zar6wno wyroby z ma,.. 

muru I kolei słoniowej wyko-
, , nanle trwałe I łanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaj6 tu
dsiei restauruje jak nowej tak 

starej l!IZkoły. 
",~ow.ka82,pr.GtlV'fti'c.lp 

WA TTENBERG, łiel. 65 92 

Do WVftaiecia 
od zaraz domek akładaj'łcy sit 
z 1 pokoju I kuchni'ł. przybu
dówką i placem. Od krańcowe
go przystanku tramwaji pl'ZJ 
ul fugowskiej 15 minut drogi, 

Cena przyst'Jpna. 
Wiadomość ul Miljonowa l~ 
m. 16. 3947-3 

OgłO!lenia drobne 
I. M. ROTENBERG 

L6dt. Północna. 24. Sprzeda.! do 
nych mebli na. raty i za gotó ... 
kę. Ceny konkureney1ne. 

81łS(-2O 

POSZUKU~ 
posad, do noworodka, lab do star
szej osoby. Najlepsze referencja. 

Oferty do "Głosu Po~· nit. 
.. Pięcioletnia prakty1ca· 4Ołł-3 

NAUKA 
buchałter)i podczas waJracll, cłobrf 
s}rr6cony kurs, zł. 30.- Z,łouenla do 
30. 7. t6dL SknynJca pocst. 111. 

NINIEJSZYM 
przepraszam p. sen. Kł,sa, - ... 
wypowiedziane w uniesieniu podCle, 
zaj~cla dnia 18 b. ID. J. Sdajer. 

Przyjmuje od 8-10 pod ó I DO SPRZEDANIA 
i od 5-8 wiecz W W rzu Lokomobila i dynamo. Karoła 9 " 

••• ".. ••••••••••••••• ............... ............ ... d- d 10-42 tel 58 61 d 6 181 1 w .. le ... o f • - • po w rw. -

'ranumara.a mielll~ "Głosu Porannego" se wnptIdeml 'dodatkami W)'IlOl!li · ~ OgłoszOma zawierszmi~etrowy I-szp.altowy; 1 stronl,li w tekścje40Jłl' .. stron. 5 sapalt. -.i . , Nekrologi 30 gr. słr. 5 szpalt. Nadesłane po tek!cłe 30 gr. str. 5 szpalt. - Z",cs.jne 10 , 
" todzl JI. 5.60, _ odnoneme - 40 grot5Z'1 z pnree,.~ ~ str. to ~palt. Drobne 1Z. gr. CKł wyrazu; naj mniejsze '.20 zł. Poszukiwanie pracy to gr. -

w kraju _ zł. 6.50; ugramCłł _ Ił. 10.- Ogłoszelłla ~aręez,nowo l zaślubinowe 10 zł. 0słos,:enia zamiejscowe oblicsaae SIl o 50 pr. 
; iłMIaIaaa .... UdI ... ' '-" ( , firm "panIcznych o 100 prgca .. HStrze.łone mielscGwo dopłata. !I . ~ "_.u. pn.~~"'mi .. ,.,... --. cadD. W _ta-( "*"",,E'obh I.ka .. 
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21 lipca 
1929 r. 

5Pf'JAINY NIEDZIElNY 

. ••• ". 
ŁOI5Z 

21 lipca 
1929 r. 

D O D A 'El S P Ol E C Z N O· L I TE A A C I I 
, .,,-, .. ,"', .i '~~, ... <'. 't~ • 

PAUL BLOCK 

N w SENSACJA 
Teair Doilzglda 

Interesujący doku., 
ment ' 

ll&jlepsze, 00 tylko mo1na. było malow1ideł i ornamentykJ wita go
dostać za pieniąd'Ze, zOćita.ło spro- śei. Sień, w której r.najdują się ka
wadzone s calej FrMloji i zagrani- 8y, mogłaby 00k !lamo dobrze wieść 

k6w, ale jest może nieoo szloodljwe 
dla wewnętrznego skupieńia, które 
go czasem wymaga. teatr. A może 
nie? Nie chcę się o to sprzec'Z1!lć; 

jest to zależne od wysta.Wll.a.nej 
sztu1ci.. 

K&iątk.a w oprawie, wyglądają- cy j. Wblldow&ne w P&ryżu na. pl3/- do banku, lub do kolei telaznej, 
eej jak polerow. srebro, okładki en, który jest wielce iJnteresujący zamknięte kraty w głębi robią wra. 
s widoczną struM.nnoścją zamknie- dla. hi.Storjil teilM'U, ż(lD.de eleg:mokiego wię7Jienia. dl~ 
te na. mocny zamek druciany. Ozte Lecz duchy' sa.rej sceny nie ma.- zdetron~owa.nych królów. Oieka.
ry okrągłe otwory, przez które ją tu czego szUkać: Na.dIszedł noWy wy W'idz posuwa się dalej i otwie- Prospekty I maszyny 
:w.ida.6 Dl&tema.tycme figury, zęba- czas i nowe obYC7.aje. Podczas gdy ra. się przed nim nowy wMok: Św'ia Tymczasowo pan tego cudu 
t& Imilo i zagadkowe 1Jitery, wre- lIliegdyś przy piorwszym poka~e tło igra wszystkielhi kolorami, z świetlnego, PhiUppe de Rohtschild, 
ilone w kolora.eh ~y. "Atr, Iga,. przybytku sztuki, dawano próby podzIemi rozlega się muzyka. j:tzz· stoi S&m na. scenie gra. pierwszą 
Lakrag" - elit to może znaczyć? I"sztuJtit!', tym IJ'aZeIll prze~ trzy bandowa., e. ll3. wszystkie strony scenę. Każe mbłysną.ć św1a.tłom, 
OtwÓTZDly kaią.tkęl Rozpoozyna. noce pokuywa.no 'tylko teatr i rozchodzą się schody~ szerok!ie, Q daje znak i szeoołd horyzont za. 
• ooa. od utworu pisa.rr.a. młodszej scenę z jej efektami świetlnemi 1 szerokich poręczach, wspaniałe, ale barwJa się C'7erwienią wschodzące
DIleracji. Tytuł: ,,Laehes touU" maszynowemi cudami. Młody paJl lod()lW'ato tiJrone. Jest tam wszyst· go słońc:1, sza.rzeje wskutek zbli
,WJd~ coś toobniemego C7.y PMllipe de Rothschild, któremu ko, na.wet, to, 00 me najeży do tającej się burzy, staje się grana. 
aportDwego, mote Wzlot; balonu, paopa. pow.ierzyl troskę o nowy te!itru. W dolnej saihi zna.jdują. się towern niebem nocnym, pełnem 
albo pele ~i. N&&tępuj~ foto- tea.t.T, wygłOSlil przyjemnie skroIlUl.ą kioskfu, w których molina. nabyć mtugają,c. gwiazd. Na niebie pię. 
gnije, oudowne fotografie: długa., mo"'ę, w której wyj3ŚnR wstystkie toa.lety, futra., ka.pelusze, pantofle, trzą się chmury, pnyjmują fanta
okfttowam. brama., nMt któTą taJemniee teehnioezne, które zosta.- perfumy, klejnoty, i nawet. .. książ- styczne formy, przepływają zJni:e
bły8scq cztery rzędy <lŚlepia.jl%- ty wyeza.roVł'Mle przy pomocy je- kl, zamiaJst lIlIemodnego bufetu jest niają.c kształty. 
eyC!h lamp. Jest ieh Y&zetn M, po- dnego, pra.wdliwego klucz& Salo· bu, i W's~, gd1Ji~ się ponlszy WliIdzowie klaakaJą w dłonie! 
Jlcsyłem Je, poniewat cbij ehodz1 mOM - ~ czekowej. Obok po<hiwiają.cy wszystko tłum, wita. Zachwyt! Jakie natura.lne. I ja,-
w o clokładuy opfs. Ośntlone o- młodego entuzjasty honory nowe- go ozu barw i jazz. Światło z góry, k' . Ob . Wd 
kratow&nłel O ile DlA to by6 nowy go domu robił sta:ry zna,wea, wszeJ- światło z bok6w, śmila.tło z podlog: 10 pouczaJą.ee. eeDle y mo-

ż~ zoba.czyć, że wysoka fina!lMera 
atOdel DA w1ęz1lmJe, naleły prl,. klch ~niOZDyeh i redBJkeyjJlYcb. f ze schodów. Blask ozatrwaM. Nde potrafi sprowa.d~ bu~ i promie 
_~ je taden przestopce. łatwo taj~DlII!łe, 1ri~kI :m&nag9r Ga.briel wiem, czy tułaJ będzie JlI!4ll>wał 
Iłmnut.d U!8 uoieknie. Rówulerl .ilna. Astmo. Trzeo~ W' tym: niązku odpo~ na8trof 'Vi CZMie pauz, nie słoneczne. Dr.ogi panie de Jł,Qth 

scMld prosimy o promienie słOn8C'1 
hmyeh ł~t.ogn.fia.eh widsę o1ae.to- będzle ~emy dyrektor Andre gdy na. sceme grana. będ'Z!e powat. 
wa.nłI8I, sehody, mocne baJustra.dy, Antoiiu, n.łezappmn. llli!t.n; Wolo na. ~tukla.. MMe jednak muzyka i !I.e. 
błysscząee kolory, maazyny, koła, nej Sceny. Jego ch4eło ro&poom1e łwła.tło będą tłumlIone, za.le~nie od 
druty. Zdaje $IQ, że to ledns.k me się dopiero pótnłej. Tymczaaem wymaga.ń sr.tultL 
jest 1r~e, może elektro~ t~ PJgalle ma. co innego do ro- PnytłumimIja świalk nalMało-
olbnymie zakłady telefoniczne lub b~ by sobie również Zyczyć na. mo-. 
fotografłt na odll'głość? wnL Sala. ta., o ma.boni'Owych ścia-

Potem następują nazwiska. ~o. Dom Ul świetle naob, ze ewemi wygodnetnli fotela-
życie~ budowniczych -i ki'erowm- mi ł loMmi jest bardzo wykwintna 
ków - ł okazuje się, że ten taje- Budowniczy Charles Siliia, któ· SJJe jednocześn1~ odurza, wskutek 

W podzięce c)aj~ radę mistrso 
wi teatru: horywnt z pł6tna ma 
swe złośliiwoSci. I eza.sem na.jpiek
niJejsze niebo ma:rszczy się i natu
ra dostaje dziury. Istnieją solidnie 
zbudowane horyzonty, które się 

dobrze z(who<waly. Tam, gdzie 
wszystko jest masywne, na.tura nie 
może siJę chwi;ać. A 1. temi ~zy· 
nami można ta.k wiele zrobić. Ozte 

~y dom cudów, jest zupełnie ry proj9kto~ i budował nowy pewnego tri-cku, który obecnie po. 
czeru 'ialn,em, ni~ przypus,;cz.a,ł ().. przybytek 8ztu.ki, wybrał sobie za. karzywany jest z wielką dumą" ale 
bserwator. Ksiątkai w srebrze z ko głównego W8pÓ1lpra.cownika. później, gdy teatr I!:ll.c7.nie grać, o- ty sceny, wznoszące się wyiej i 
lorowem] kolami i skomplikowane- ŚMllitłO. Posta.nowił, że wszystkio kate się dopiero jego pl'awd7Jiwa ni~ej, usta.wione na jedny'm po.~to· 
mi ma.szynami jest pierwszem dzie- eztuld nowoezę&nej techniki elek· wartoŚĆ. Su.fiit jest dachem szkła- roie tworzą, równinę, potrafią uda.
łem liter3cldem, które wysta.WI1 no- trym.nej ot~ formy arehitekłQ.. nym, lśni~ym i drgl1Jącym w p<)_ wać terasy, a. Mwet wyczaro,va.ó 
wy teatr Pigalle: ostatnia. 8e~ja. niczne. wOOżi rÓŹhych świateł. Z kryszta- w oczach wndza - jezioro, mLędzy 
Pa.ryta., która. kosztowała. 45 mb- Od strony wy1a,~du sehody !!~ łowych gwfua.zd spływa na widow- brzegamdł. 
)jonów 'fI'84l.ków. Poniewat suma ta oświ:etlone wpr08t dziennym śwda- nię, czerwone, melona, błękitne j Horyzont niknie, w głębi sceny 
pochodzi z zasobów Hemi de Roth~ tłem, w haJlll na ~łycJl kratach opa.lowe ŚW1ila.tto. J (jat to bardzo in ~ują się potężne organy, żelaz
schHda, który może Bobie pozwolić igm olśniewa.jąM świa.tło, całkiem terasujące i moie służyć za. wspa- ne schody li gaJerje piętTZą w gó
na, tak~ wydatki, nf1kt ni~ potrze.. prusto nr!ądzony ha.lI, bez żadn. ItiJa.łą rok1a.mę dla ·elektrotecbni· rze, a. podczas, gdy de Rothschdlrl 
buja się obawiać baa:tkructwa. 

Poświęcenie 
TeadJr, gdy jest gotowy, mtJ.Sf 

być poświęcony" ale przy tym 
teatrze poświ~cenie nie wy8~y
lo. Pnez trzy noce pode.tmowa.no 
za.ptOS'ZOnych gości, sk.łada.jąey6'h 

się z 8J8ów poHtyklli, sztuki, literat. 
'j towarzystwa. Ju! same zaproeze.. 
ma. były niezwykłe; niejeden bied
ny dz.iennilmn; zadrżał, wyjmując 

z koperty srebrną kartę, na. kórej 
było wygr.:twerowane jego na.z'Wi. 
"ko. "T~ tak, RothscbiJldow.ielt'l, 
myślał i postanawiaJ: w przyszłości 
napi:sać a.rtykuł :przeciw ka.pitaliz
mowL Lecz niespodz1a.nka. nie. była 
taka. zła., ponieważ srebrna k~ 
była. z papy. Zato teatr nie jest z 
papy. Jest on we wszysf.kiem, 00 

tyczy si~ pracy i materjału, dzie
h'm niezwykle solidnym. Przez 
eztery lata. pracl>wal cały sztab ge .. 
lIeralny: budowni-czy~h, inżynieTÓW, 
elektrot,eohników, dekoratorów, 

~_ i, ~~tP:w"" ~l3~ 

- * 
Na arenie P. W. K. w Poznaniu 

" 
odb!Jł si~ konkurs elegancji samochodów, zorganizowany przez 

, • IbfNl.llWd , bi~ .'" .. .rllłf_ ~ .... ~ ,_ _, _ 

mów:i, podnosi się pod nim podło· 
ga aż do wysokości lóż. PubUćz· 
DOŚĆ podczall przedsta.wlendl8. wi
dzi 00 się dzdeje za k1llisami. Ko
ła" stalowe l'iny, dźwigi, reflekto· 
ry, ma.szyny·wywołująee d68Ze1:, 
~ztuczne błyskawice, teatralne 
grzmoty, wszystko mechaniczne
WI~dzimy-tylko ma.szynerji w gło
wre pty ~ w dtU>zaoh aktorów nie 
pokazują. Na konieo młody uc~ń 
czarnoksięski na scenie-ra;z jesz· 
cze podnosi rękę. Ozy naatą.pi ~
raz maksymalny efekt i zgóry po, 
leje się złoty deszcz na. parterr 
Nie, tego cudu niestety nie przeży
t(·m. Lecz w podziemiach nakrytu 
Btoły, były loo.n.i.plU i szampan. 
Wiielkie powodzenie. 

Stany paryscy teatroma.ni woJ&
liby milł6t demónstraejd simneg4 
bufetu, inne przedsta.wieDie. Mu
sieli się jednak zadowolić on3.p' 
kamil 

Jak przedst.a.'W1it& się spra.wa u' 
próżniema. sali-podczas nlebetpie 
ozeńst.wa.? Wioks'7J04ć stArych ~. 
ryskich tea.tr6w jest pra.wd2Siwemi 
puła.pkam1 na. myszy. Pra.wdopod!). 
bnie nowy teatr i pod tym, tfl.k 
watnym wzgl~dem jeat W7JOl'em dla 
prtysdoMf • 

łłaJ"a.nielm 
Tea.tr Jest gotowy, to, ' 00 mOA 

stworzyć siły ludzkie i pieniądz&
:oosta.ło zrobione, i pa.ryskie g~e· 
ty chwlllą całkdem z.asłutenie nu· 
wy twór. Ale mimo wszystko nie 
doloo.za,ao jeszcze, że tellitr P~a.lll! 
rzeczywiści~ ~e naJ lep. 6CeBą 
Paryża., a. może też wzorem tea.
trów całego Ś'Wia.ta.. Dwa tl8.Zwh>ka 
Ande Antoine i Ga.bttiel Astmo, są 
bardzo obiecują.ce na. polu sztuki 
Ale pozatem? Sztuka Sa.ehy Gui
try, którą w patdziertUku teatr 
Pli!ga.Ile ma otwótzyć swe podwoje, 
pokde ·hi8torję Francji w obra-
1J!I.'ch scenicznych. Nie brmni 00 
bardzo obiecująco, ale Sa.cha. GUI

try jest zr~znym człowiekiem, po 
siiada. fa.nta.zJtl scenl~zną, 1 potra.Uł 
hM efektów śWliet1D.yeh i maszynar 
li wabucbJi4 zdntel8llOw&DJe w 
swym teMne. W każdym ra7.'le 
jest 80~ ba.rdzo trudno wyob~ 
.zi6, te na. górze będą graU hist&r
~ Fl\8IMji, a na dole brrm\.eć hę
da JaD. Ale togo ~ motna. prze 
wllhłed. 

OM jednak ~Zlie dalej? Gdzie 
ą poedJ? Jaki rodmj sztuk będzie 
wystawiał tea.tr Pigalle? Wolna. 
scena. Antone'a nie da. się tu zast:> 
80Wa,ć. Nasuwają.. się na myśl sztu· 
ki w~wowe, barwne operetki, 
baJety, ale na fA) n:iJ(J zgOdzi się An 
toine. Wszystko to dopiero przysz, 
łość wyjaŚ1lii. 

O ile to pt(l6te zada.nie dałoby 
!ię zastosować do oŚlepiającego o
świietlen.ia., wówcza$ jako motto 
Da prr;yezłołć kazałbym mlędzy ko 
loroweJlJ1 lampami mniekić stare, 
słynne przysłowie teatralne' 

'JL. ~.~" ~"ł 
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W lipcu mija 25 lal od śmierci oica sjonizmu 
Gdy si~m do pierwszych mo. 

fch wspomnień o Herzlu, z mrocz. 
vego archiwum mojej pamięci wy
uurza się austrjacka piwiarnia na 
rue Hauteville, nieaaIeko bulwa
ru Bonnes Nouvelles. Tkwili tam 
co wieczór korespondenci pism wie 
deńskich przy piwie i gularzu -
w samem sercu Paryża powstała 
wyspa stoHcy naddunajskiej. Tu
L) zjawiał się od czasu do czasu 
Jako naj wytworniejszy z gości wiel 
L ~,;,~I'vki ,w ba1'lllch mężczyzna z 
sfno-czamą asyryjską brodą, cu
downemi jasnemi oczyma, deIlka
tnym, nie za dużym nosem, pełne
fi., semickiemi wargami - w su
mie kslą:ięoa postać, która zdaje 
sobie sprawę ze swego klążęcego 

wrażenia i pfelęgnuje je chętnie. 
Nikt nigdy nie widział Teodora 
Herm inaczej, jak' w wyszukanej 
elel1Jllncji: Był wówczas kol'esp~

dentem '~Neue Frele Presse", a pr~ 
ca jego, którą wykonywał w cha
rakterze ~prawozdawcy w całostro 
nicowych depeS.zlacb, jest niedości
gniona ' l stawiana za wzór do dziś 

dnia. Telegrafował on co wieczór 
obszeńlre o wielkiem posiedz ::~ l ,' 
izby .. ' 'sprawie Dreyfusa, a opisy 
jego były porywające, to epickie, 
to draml,ltyczne na zmianę. Z tych 
wielostrotiIcowych depesz tchnął 
tempe,rament 1 gwałtowność tych 
rIiempomnianych walk słownych. 
Był ~szcze młody, a Jednak bez
sprzecznie był pierwszym, nletyJko 
w ciasnej piwiarni na rue d'Han
teviDlIf lecz także w straszliwym 
tłoku l8lerji' dziennikarskiej w 
izbie. A gdy bez trudu padały mu 
na barkl tryumfy ' porywającego 

dziennikarza, niezrównanego Spl\il 
wozdawcy i komedJopisarza 
"Burgtheatru", został 11agle i co
raz bardziej ogarnięty pewną ideą, 
która musiała stAć się jego Josem. 
W owym cZasie napisał w swym 
pamiętniku: '"Unikam wszystkich 
ZJlajomych, sprawiają mi bowiem 
ból, gdyż nawet im się nie śni, 
gdzie przebywają moje myśli, a 
tam Żlycie codzienne jest straszn:.e 
raniące". Ogarnęło go to jak go
rączkla, jak oszołomienie pełne 

manp wielkości 1 świadomości 

własnej małości. Pewnego razu 
napisał w pamiętniku: "Będę up-zy 
mywał stosunki z panami ziemi, 
jak równy z równymi", a potem 
przyszły zaraz bardzo skromne 
rozwamnia, czy rzeczywiście do. 
rósł do tego wielkiego zadania. 
16 lipca 1895 r. notował: "Dość 
często obawiałem się w ostatnich 
dniach, abym nie oszalał. Tak 
pędzą wstrzą'Jająco szeregi myś!1 
przez mą duszę". 

Myśl o lego misji wzbudziła w 
l'im dwa rodzaje przeżyć:' proces 
Dreyfusa, ' który mógł powstać Je
dynie wokoło nieznacznego żydow. 
skiego oficera I wledeńskl antYse
mityzm ' zoologiczny, który' wów. 
c~as wzrastał z Karlem ' Luegerem 
na czele. tydzl europejscy nie po
winni znosić dłużej tej niepokoją
cej nienawiści ludów. Musi być 
stworzone państwo żydowskie. Nie 
lada ucztą Jest czytanie w trzecb 
grubych tomach jego pamiętników, 
kt6re wogóle uwaZam za Jedno z 
najpotężnieJszych wyzna6 literatu
ry pamiętnikarskiej, z tak nlesły
cbaną intensywnością, absorbującą 
wszystkie siły, opanowała go myśl 
• pdstwte ądowskiem. P8wneJo 

dnia zapisał maJ:' ·yi';"'~7.yk H~yse

go: 
"Drżę: 

:te mógłbym zginąć \V ciągLI no· 
ey, 

Ze mógłbym zginąć, zanim do
konam tego dzieła". 

Wówczas, w czystej koncepcji 
swego dzieła jest wprawdzie bezu
stannie mowa o państwi żydow

skk'm, ale nie o Palestynie. Nazy
wa on zawsze swe wyśnione pań
stwo żydowskie w swych pierw
szych utworach i notatkach Glion, 
Ci nie Sjon. Ba, uprzytamnia sobie 
z całą jasnością, Idóra niestety po
tem go znowu opuścUa, że Palesty 
na nie nadaje się na państwo ży

dowskie. W pewnej mowie, wy
głoszonej do rady familijnej rodzi
ny Rołscbildów, którą wówczas 
wypJlacował, czytamy dosłownie: 

"Myślałem przez pewien czas 
o Palestynie... Kraj ten pole
ca się tem, że był niezapomnla 
nem miejscem zamieszkiwania 
naszego narodu, że sama na
zwa byłaby już programem, 1 

że mogłoby to sUnie przycią

gnąć niższe masy. Ale wię
kszość żydów nie jest już lu
dźmi wchodu, przyzwyczaiła 

się Już do zupełnie innych 
stref i mój późniejszy system 
przeflancowania dałby się z 
trudem przeprowadzić, A tak
że Europa jest jeszcze za bll
ska, a w pierwszem ćwierć

wieczu naszego powstaw.ania 
musimy mieć dla naszego pro 
w,dzenia spokój od Europy l 
od jej wojennych i socjalnych 
powikłań". 

Są to prorocze słowa, które dziś, 
35 lat po icb napisaniu, zawierają 
decydującą krytykę obecnego sta
nu rucbu sjonistycznego. W ÓlVCzaS 
Herzl myślał i dał temu wyraz w 
mowie do Rotschildów, aby zapro
sić szereg żydowskich geografów 
na konferencję i przy ich pomocy 
utaiić miejsce nowej ziemi obieca
nej na podstawie geologicznego, 
klimatycznego i gosl10darczego na 
mysłu. Ruch s.tał się Silniejszy, niż 
jego inicjator, religijna idea fixe 
mas zmyła zdrowe myśli podstawu 
we Herzla. Glion ustąpił miejsca 
Sionowi. Można dziśĄ powiedzieć, 
że zagtąplenie myśli kolonizacyj
nej przez religijne uczucie plety~ 
mu stało się zgubą państwa żydow 
skiego. 

IL 

Herz1 wrócn do Wiednia. W 
"Neue Freie Prsse" grał pierwsze 
skrzypce. Pisał językiem niemlec
kJm, kszałconym na francuskich 
wzorach, miał niezrównany talent 
do skondensowanego "bonmo~'. 
Był wówczas rwodzem lłteracklm 
Wiednia. My, młode pieski, spo
glądaliśmy ku niemu w górę. Jego 
słowa zachęty były najwyższym 

crderem. Je;.o odmowa ozraczała 
ode~csIe od Dteratury. Znaliśmy 
go wszyscy aż do tajników najbar 
dziej prywatnych jego życia, gdyż 
pisał prawie co tydzień o tem, co 
było dlafl naJdroZsze w życiu: o 
swem czworgu małych dzieJ. Sto 
tysięcy czytelników brało udział 

w wzrastanIu Jego małego Hansa, 
który potem, na szczęście dopiero 
wiele lat po zgonie ojca dał się o-

cbrzcić. Jego krytyki teatralne by PołudnioweJ. Ale te prÓby zbliże
ty proklamacjami Był pożądanym nla zakończyły się niewystanym 
autorem Burgteatru. Był poszukt- zresztą listem pożegnalnym, w któ 
wany i scblebiany przez najwy- rym pisał: "Jak pan puszcza konie 
twornlejsze sfery towarzyskie Wie do biegów, jak każe pan wędrować 
dnia. On który był jakby stworzo- iydom". 
ny na Beau, na HOmł/Jle a femmes. Wkrótce zaczął rozumieć, Ze or
scbien, ten rosły, piękny żyd, ganizowan1e biednych żydów 

obdarzony II!OllalnośĄcią starego wschodnich Jest bardziej wartościo 
testamentu, gdyby nie święta pow ( we, niż namawJianie bogatych zy
ga, która uduchowUa uprzejmośi dów zachodu. Jeśli Jednak chciał 
jego istoty. Gdy on przechodzU nie przeforsować u rządów ten młody 
było szeptów ani plotek. ruch, musiał rzucić na szalę swoją 

W "Neue Freie Prese' był kle- osobę. 

rownikiem feljetonu I jej najlep- Rzeczywiste jego życie wypełni
szym współpracownikiem. Ale ni- ty nieskończenie męczące pertrak
gdy w c7Jasie jego życia nie było tacje z sułtanem, audJencje u wiei
mowy w jego własnem piśmie o kiego księcia Badenu, udzfał w po 
sjoniźmie. Jeśli się zpytać w jaki dróży palestyńskiej cesarza Wil
sposób ten obd.orzony wszystkiemi heIma, audjencJe u króla włoskie
dobrami tego świata mąi, zamoz- go, rozmmvy z Biilowem, Eulenbur 
ny, młody, .sławny, bal'monłJny, giem, nttonim, Cbaberlainem, KlJr 
piękny na ciele i duszy, stał się berem, rozmowy, w których roz
przywódcą i organili1atorem sloni- wlJał swoją ideę z niezmordowa
zmu, to odpowiedź będzie bardzo nym entuzJazmem. 

oIbrzymfem zmęczenfu tego kon
gresu, zwołał wokół siebie swych 
najimtymnieJszych przyjaciół i 
objawił im co następuje: "ChCę' 
wam wygłosić obecnie mowę _ 
sIódmym kongresie jeśli doń do
żyję. Ostateczny cel nie został o· 
siągnięty, ale leży przed. nami cel 
pośredni: ten kraj, gdzie możemy 
osiedlić nasze cierpiące masy nil 
podstawach narodowych, z samo
rządem. Nie przypuszczam aby
śmy mieli prawo odbierać tym uJe.. 
9ZCZęŚUwym tę ulgę, dla celów na 
szych pięknych marze4 sennych". 
Rząd angielski zaproponował sto
nlstom zupełnie oficjalnie wsebod 
r.io-afrykańską .autonomicmą ~. 
10nJę. 

L'lst sir Qementa BIDa z 14 sfer 
pnia 1903 r. ) Ale ci zacofani ł1-

dz1 - Jak powiedział sam Hem po 
6 kongresie w Bazylei - wolą bar 
dziej plaskll skały Palestyny. Nle 
ulega wątpliwokł, Ze sam Heni 
pod koniec swego życlit wr6clł :II 

powrotem do swej myśU o Ollonle 
ChcIał się osunąć po 6 kongresłe 
od aktywnego kierownictwa tym 
ruchem. Był zwolennlkłem angtel. 
hldegO projektu kołOllJa10eg0 I 
myśl sjonisiyczaą nazywał ,,~ 

prosta: musiał uciec przed feljeto- Pewnego raza chciał nawrócłć 

nem! Jak każdy wielki umysł, o- papleila na sJonizm. Uzyskał au
padł go wstręt przed wyłącznem u- djencJę. Papież wyciągnął dłoń, 

prawianierą "pięknoducha". Odma jak do setek tysięcy innych, dłoń 
wiał wytwarzania jedynie esprłt. do pocałowania, ale dumny żyd 

Wypawał mu się godny pogardy nie całował dłoni Iliajwyt.szego wo 
stały żywot w "odcinku". Ten u- dza chrześcijan l audJencJa minęła 
wie1biany cz~owiek, który tkwił w wysoce naprężonym nastroju. 

nym snem"'. korzeni/ami w Wiedniu, który pew WSpomII1gany naturalnł KOCIno-
nego razu napisał w pamiętni- ścią swej osob1stoki, HenI nie 0-

kach: "Także i w państWie żydow- stępował w rozmowach z królamł DL 

sldem muszą być solanki (ulubio- tej ziemi. Po długfeJ walce zdobył' Hej'zł zmarł w wieku lat 43. Ml
ny przysmak wiedeński)", stał ~ę. ~~~iAc(e Jedną z najbardziej "eey- Ja obeente od tego czasu akurat 
w WiednIu odludkJem. ." dujących osób - szela ' · J.,ndyń~ 25' fat. Zmarł na _tek serca wsku-

Czytamy w Jego Ratlliętniku: skich Rotscltl1dów. PowstaJe '" tek Olbrzymie' pracy swego życia. 
"Jest szczęściem dla mnie, że nie przy)aetelsklm toołe utrzymana Całe Jego tycie było olbrqmią roz 
mam tu stosunków towarzyskich. wymiana listów, w kt6re) Hetzl nutnoAeią sny. Maatał, Jak to 'ran 
Wyekspansowałbym Się przy roz- zwraca się do starego pana 11 for cuzI Q1czn1e wyratają, payer aVe&! 
mowach w c:casie obiadów". ~ I mie: "Kochany lordzie RetschDd". sa per&onne. Ale nie brakło w tak 

Mimochodem dokonywał tego, J~lł kt~ z tych dwu m"ł większe krótkIem wspaniałem łyelu szczę-
co mniej zdolny wypeJnia Już całe poczucie wyższośc~ to był mm Młwyeh godzin. NJewyałoWlde .. 
życie, mimochodem pisał feJjetony, Herzl. Zresztą pierw'SZem słowem, szez~Uwił go ów wieczór w Mo
mimochodem pisał sztuki teatralne, Jakie wypowiedział stary Rot- nachjum, gdy w pokoju hotelowym 
ele głównem jego zadaniem była schnd, po tem, gdy mu Herzl wY- rozWIjał przed szanownym rabl. 
i pozostała aż do jego przedwczes- głosił wielką mowę o państwie ży nem wiedeńskim Ofidemannem 
nego zgonu - sprawa żydowska. dowskiem, było: .,ilff pat do U. Ideę pwtwa żydowsklego, a ten 

Gdy zaprojektował koncepcję gaJtdy!" I ta U~nda, w1o:c stary siwobrody starzec podszedł doń 
swego państWUl żydowskiego, nie sen o GIionle, powracała wciąż fla wstrząśnięty, błogosławił go l 
bez utopijnych wstawek, ale znaJ- nowo. rzekł: "Wydajesz mi stę pau takłm 
drobn!lejszemi detalami, rozpoczął W f. 1903 Heni 1~'Z~!e rai do- Jak MoJże8z". 
we Wiedniu realizację tego idea- słał się przed Joe Cb 'I.l1Ibe· (alna. 
lu, któremtt się poświęcił. Pisał li- W międzyczasie ChllmberIaln zwie 
siy, listy, listy. Już w Paryżu ze- dził Afrykę. Przyjmuje go jak sta
szedł się z baronem Hlrschem, któ rego przyjaciela: "Wldziałem w 
ty nadzwyczaj łatwo zaimprowizo- mej podróży kraj dla pana, amia
wał kolonie żydowskie w Ameryce nowicie Ugandę. Nad brzegiem 

_... _ morskiem jest gorąco, ale w głębi 

Kiinig .. Warfhausen 

który odhywa loł dookoła świata 
na awjoneice, zosiał cięzko ranny 
w katasirofie samochodowej w 

El PaH (Texu). 

kraju kUmat jest wspaniały także 
dla europejczyków. Może pan tam 
bodować cukier i bawełnę. Gdy zo 
baczyłem ten kwitnący kral, pomy 
ślałem sobIe natychmiast, że był

by to kraj d1a doktora Herzla". . 
Jednakże teraz wódz Herz1 Jest 

już dawno pod władzą prowadzo. 
nych przez siebie. Zapomniana już 
Jest komisja geografów, która mla 
ła wybr.lć nafstosowniejszy kraj. 
ZapomnIana myśl podstawowa, Ze 
pa6stwo itYdowskie nie powinno 
sąsiadować z Europą, ani być za
leżne od powikłań wojennych ł 
SOCjalnych. W tej decyduJącef go
dzinie losu odpowiada Herzl: "Ja
ko bazę musImy mieć poCZątkOWD 
Palestynę. Potem możemy zalud
nić także Ugandę". 

Jeszcze po raz trzeci stanęło 
przed Herzlem afrykańskie rozwia 
zanle problematu. Było to po szó: 
stym kongresie w Bazylei HerzJ 
cierpiał Już na serce l mrok zacho
du pokrywał Jego młode Zycie. Po 

Pewnego razu, w ostatnim roku 
1ycla, siedział w Wilnie w domu 
polskiego żyda przy uroczystej 
wieczerzy. Pan domu powiedział w 
mowie powłtalnej: "Wszyscy Je
steśmy dziś szczęśUwi, ale najszczę 
śl1wszy jestem ja, ponieważ mam 
po swoim dachem tego gościa". 
Czy nie brzmiało to zupełnie jak 
ze starego testu? A przed oknami 
tej jadalni stały setki żydowskich 
chłopców i dziewczę!, którzy odby 
li pieszo dwie godziny marszu, aby 
tylko zobaczyć Herzla. A oto stali 
i patrzeU przez okna na ucztują
cych. Gospodarz dał im jeść. śpie

wali pieśni hebrajskie. Aź nagle pe 
wien młody robotnik w niebieskiej 
bluzie, który już przedtem wpadł 
Herzlowi \V oko z powodu swych 
lwardycb, zdecydowanych rysów 
twarzy, wygłosił tam na ulicy mt. 
wę o tych czasach, w których be 
dzie panował "HameIech Herzl". 

"Hamelech HerzI", to znaczy 
król Herzl. WYJfadek ten zazna 
następując mi słowy: "Ta śmiesz
I~OŚĆ robił bardzo dziwne wrażenie 
w ciemną rosyJską noc". Ale 
Herzl był prawdopodobnie w o-
wym czasie jedynym rzeczywi
stym królew w Europie. 
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na:~~~;::c:ie~iec:':;Sł~!:~; O S TAT N I A O C 
szych pisarzy współczesnych, Hu-

:~POŚ:~dni:~:=S: tr:;: ,Marii Antonin, i króla L d"ika 
nym zgonie samobójczym swego Przed krwa.wy.m sądem stoi ona.; wą torturą; nie podają jej pożywie ci w tłumie ZMUSzonO. Wkrótce 
syna Franciszka. nie pozostał ani ślad z jej pioękn()- nia i żandarm, który na. usilne rozpacz przezwycięża redość i śpią,-

Zgasły poeta naleZał do twór ścl gęste włosy są siwe i bez blas- prośby królowej, przyniósł jej tro- ca. wzdraga się, bowiem po raz pier 
eów o bardzo wyrazistej fizjogno- ku - jedna noc w Temple pozba- chę wody, otrzymał napomnierrie wszy widzi spojrzenie śmiertelnej 
mji duchowe!, a w plejadzie zna- wiła. ją wdzięku młodości; piękna nie od władz. Marja Antonina wie, nienawiści zdala zaś słyszy grzmią. 
komitych pisarzy europejskich wy twa.rz jest SUl.l"a. jak popiół, spoj- ze Il'i.e ma się czego spodziewać, re słowa: "A bas l'Autricbnenne!" 
róiuiał się zarówno rozległością rzenie zgaszone. W 38 roku życi'a. jej usprawiedliwdenia są. tylko wy- Drzy - całe pieniądze, które ma 
widnokręgu i aspiracji literackich jest o>na. starą kooietą za którą nie szydzone, więc milczy. Gdy odczy- w domu, chce ofiarować nieszczę
Jak wszechstronnem opanowaniem przemawda nic, prócz ogromu nie- tano jej wyrok śmierri, nie stara- śnikom, dIn. których jej tryumf 0-

rozmaitych działów literackiego szczęścia.· Dumnie i z godno~ wy jąc s!ę nawet go umotywować, 1.3. znacmł śmierć, pragnie troszczyć 
rzemiosła. Nł'lOI'omantyk z rodzaju słuchuje ona. złorzec2eń sędUów lu chowała się spokpjnie i godnte. Do się o pozosk'tlycb, stary król na-

• ZOŚ • dał H ff dowych. Porównują ją, z Meesali- piero o godzinie wpół do piątej zra. pewno nic odrzuci jej pienvszej 
swej twórc ., posła o mann M " z Brunb~lrlft Fredegond" z be" sthal niezwykłe odczucie stylu '-: U<b on u na odprowadzają, znów do więzie- prośby i da im dużtt, duŻQ pienię-
literatur rOZlJ1aitych epok i umiał boż.nemi Medyceuszami, nazywają nla. i tam nastą.pił wybucb bólIol. dzy! - --
go z nledośclgnlonem mistrzo.. ją biczem ojczyzny. Osk.!lJriają ją o Nieszczęsna plakała) płakała tak -Od chwiLi, gdy tu przyjechała 

porozumienie z królem czeskim i .1 • 'akb ł l . Elastyczna iateUgencja i czujna serueczrue, J y zy mog y zmye wc.iąż są. zabawy na dworze, nudne 
węgierskim, o sprzeniewierzenie wł' d' t d . , . . b wraZ11wość artystyczna uchroniła ca y oru t ,vs y , Ju"G€'m Ją o rzu widowiska i. t. p., a w jej pokoju 

Hoffmaansthala od śladu choćby porozumieniu, z mężem, Louis Ca.- cooo: - ', potem ztapadła w głęboki leżą. ksią.żki histoTyezne, opiewają. 
Jedn06tronnośc:ł. Liryk z powolanIa petem, wielu milljonów, o wywie- !>en. Ge zashlgJ wielu szlachecki.Cb ' ro-
li • rodzaju swej m' d • ....nduamo,(A. zienie zagra.ni~ olbrzymich sum, W· . Ił" . ł d' l tó t' .. d' . a .. J...:..... e snie uJrza a C'Z OWleh.a: mla zm, '- re pragn e ona S"U Jowae. 

o d~ała.lno6ć skieirowaną przeciw- , twórczej, umiał znaleźć w swej mo rut :sobie szkarłatny ubiór, twarz je Zaw::zc uczyła ~iQ dobrze""":' gdy by 
:wie poetyckiej potężne akcenty e- ~o wolności ludu, przypisują jej go była ostra i surowa; uśmiechał la dzjcl:ki~ill. już chwalono jaj wiei 

, iclde. RozPO"""WOll'7V praN> na te- rew obywatelską przelaną 10 sier . d . . . , ~""- . l Ide roolnośC1i , - ale wszvst.ko jui 
--& -,...., pnia. _ iI na te wszystkie, ziejące SIę o ruej lro'l1lCZn1e, .,a..;. Ja ~ J 

renie Rłeratnry od drobnych, li- rzlollkowie krwawego sądu śmieli z.aponilliała ,- hil51,orjQ COlid(Ju~zr, 
niena."l\iścią. zarzuty, ma ona odpo- O L tycznych nastrojonych dramatów dę, słuchając jej ui'prawiedliwień. rleanów, ' omhallOw. Retzów, czy 
w,i,edzieć i usprawied.liwi'Ć sip! . nies.cenlcznych, zakończył ją Hoff- " Wiedziała, i.ż jest t.o kat, lecz na- mtędzy panami von ReŁz nie znaj-

____ ... ",.1 a.,,,,o twórca, wzglad- Mądrze i rozważnie brz.mią jej u- l b ł t d d l d aował się p 1cerz Sinohrod·J1. któ-
,lllAU.UDUUU ~ "'" spra.~dliwie"';", . g e przy ra, on wyg ą o Iro u.~z- J 

_.- 1.__ -I-m dt ó .. -Jeł ~-..., rozpleszczona. sk ł' b'l' l t rym stra~ZGno J';l, '2:(1\. ' byla nie· 
&ue _ge...... y o w rea \UtJ o- kslęiniozka, weso1Ja królOIWa _ ny, urczy s:ę, zro t Slę ma u - ~ -
gromnych rozmiarami, rozmachem ki i miał na sobie uniform galowy. gTzec:zna,-nic, o nin:: n:n wolno 
pisarskim I donlloe.łością: porusza jest obecnie tylko biedną., nie szczę Ona. sama jest mloda i wesoła, sb mówić ... , uśmiecha się tylko.-
aycb problemów. Chronologię śLirw~ kobietą., w:1J.czą~ o swoje dz.t w złotej karecie, którą prowa- na6'le wid~i n~ obliczu jednego 
'Wspaniałej karjery llterackieJ na tYele-; pragnie ona żyć dla swyh dzi kat _ nie, wystrojony kuczer: zraniouą próżność, na obliczu dru· 

dzieei, o których ży"ie również się usługach teatru przerywa u tego obok niej siedzi tęgi, jeszcze mIody giego gorzkie rozcza,rowanie. 
wyjątkowo czynnego i wielkim te- :~ :~z~,. j~ t potępio~a, mężczyzna, który ma wstać jej Odc'Zuwa w sercu wielką tęskno. 
matom oddanego tw6tcy tom prze Jej las postanOWlO- nę7:em, i ze znudzoną. miną wyg~lł- tę do ukocoon~j ojczyzny, i nagle 
pięknych 'Wierszy IlryC~ych, kt6- ny ;. ozyta. to w pełnych. ~n~wiśCJi da przez ()kno. OtJacza ich ,>lbrzy- z-n:tjdl.lje się w SehOnbrunnie, w 

obliczach swych oskarzymelt -z,,'t. .., ryDli słusznie chlubi sle współcze- ta. to . r śc.~ '. mI tłum, ludz~e powlewaJą koloro- pałacu, który zbu~owała cesarzo-
8118 Uteratura niemiecki. t~~.- ~ me ItO

h 
·"'bJJ.I ... '.SPOSkO~~1l l\remi chusteczImmi, wtia.tr porusza w'a., jej m1litka.-ot..'lcUl ją rodzeń-

Jakkohriek wielkie łUł r;uługł 
Hoftmanasthala jako znakomitego 
l WJkwintnego stylisty, to prze
ełeż Jedną tylko stron, twórczośel 
zasłużył sobie zgasły pisan dlG 

nJeśmJertelnoU faktyczną: łest to 
Jego praca dła teatru. 

Wszecbatronno~ jej ,est istotnie 
imponująca: od ImpresJonistycz
nycb dramatów młodzieńczych 

(" Wczora'" "Głnp1ec I śm1ere') do 
wielkłcb włdowlsk w rodzaja"Je
dermaDDa~, od 1łbrettów opero

wych, pisanych dla RJSZBfcla 
Straussa ("Kawaler z r6Zą", "ArIa 
dna na Naxos") do sławnych prze 
róbek dramat6w minionych wle
Mw; od inscenizacji Sofoklesa 
"Edyp" "Elektra" po przez średnio 
'Wieczne moralltety, które umłał 0-

Zywiać z nlezwyklym talentem, at 
po Calderona, wystawianego z te

łą pompą ceremonjałn kośc1elJl1ch 
Autos Saerameatales. 

Tłumy międzynarodowej publiez 
noścl, 7lIlchwycające się wspaniałą 

RelnhardtowsQ fnscen1zacją na 
placu przed katedrą Salzburslą 

lub w mrocznem i dostojnem wnę
trzu uniwersyteckiego ko§cłolll, 

wynosiły z tycb przedstawień (łę
bokie przeiye'ie 'Wewnętrzne, bo po 
kazano lm umiejętnie Jak nieprze
mijaJąc, aktualność mają wielkie 
problemy społeczne I religijne 
ludzkości. Sztuka Hoffmannstbata 
poruszała bowiem najist()tnf~lsze 

pytanła, dotyczące bytu, wiecz
ności i Boga, a czyniła to w BpO 

sób pełen powagi i skupIenia. 

Hoffmannsthai nie był zwolennl 
kiem hasła "sztuka dla sztuki". 
Jego dzieła teatralne lat ostatnich 
miały zdecydowany charakter pro
pagandowy. Była to propaganda 
w najszlachetniejszym stylu i w 
ełużbie najwznioślelszej ideologjf. 

""",,""'ł'r~Ja swye ue yl1leń, w- b • ł hl' . . - ]' 'd .re zostaJ!l. •. l e otąg'Wie, s yc a g osne wołarua: stwo, mtęazy dorym znaj uje się 
'ł' tl~,:,e Z& SIIll;rt.e ne "Vive la. Dauphine!", "Vive lla jej ulubiona siootra Ma.rja Krysty-

Przestęłpsf;wś ~ bolZ~' ~y~o . rzyczy France!" Lecz tłum ota.eza.jący ieh La., której povl'ierzała wszystkie 
ona. g o no el)rue, WOWC'LlU! .' • • • •••. +A' • 

d j .• k . ' sta'Je Slę coraz trwozhwszy - sły- swoJe naJwaznteJsze ""'lemmce,-
g y za.1"IUea. ą -leJ aZ1Todz.two. Gha.ć skądś d7Jiki krzyk - przekleń właśnie chce opowiedz.ieć siostrze, 

PrzeabtehaOO! trwa. jeden d,.;ień I stwo - płae:z i jęki - jakieś ko-l jak bardzo rozczarowała się w mat 
i joedną n.oe, jest wyłą.oznie duch<>- biaty zostaJy poranione jakieś d~e żeństwie i jak mimoto dobrze ży-

-=-- '._ ... • 

Pożar podczas festynu dobroczynnego 

miał mie;sce w Gillillgham (Anglja), przyczem spłonął wybudowany dom, grzebiąc 15 trupów 

Ostrza 8Wtgo świetnego pióra u
żywał HoHmannsthal w obronie 
najśwt~zych ludzkich wartości: 
duchowej niezależności, spi'awle
dliwości, braterstwa międzyllarodc 
wego. Salzburska gmina Fe..tlva
lowa, której był jednym z załoiy
cieli. stała si~ dzl.ęki niemu placó,\-

= 
ką wymiany wysoko§cł tł6b!' Inte
lektualnych, pacyfizmu, nowych 
Niemiec, wyzwolonych z krwiożer
czego szału. Tym Nowym Niem
com, widzianym Jako miraże go
rącego serca poety poświęcona by 
la Iwla ł najszczytnleJs:lJ8 część 
działalnoścl HolfmannsthaJa-

Naleźy mu się wdzięczna pa
mięć w sercach tych wszystkich, 
którzy pragną, aby nad admenta
mi nienawiści międzyplemiennej i 
międzystanowe}, weszła przecież 

kIedyś przecie? -'orn: ,·, : J~~ci i POj 
jednania 

jej z królem, pra","'1lie opowiedzieć 

jej o swych dzieciJacb,-lecz nagle 
wszystko zapomniała., i spojrzaw
szy do lustra nie dziwi się temu. 
bowiem jest piękną, młodziutką 

dziewczynę, która ~budziła się z 
przykrego Slill i gawęd'l:i z rodzel'l
&twem o dzieeięeych j,graszkaeh, 
J6zef, jej najstars.zy brat, j{\st naj. 
mądrzejszy z rodzeństwa, ale i naj
<iurowszy. Pani m:vtka jest jesze~( 
bardzo piękna; sied7.i między niemI 
; gawędzi oz dziećmi swym cie· 
płym, głębo~im głosem,- ale nie 
wdele ma cza~u, musi powrOCIe 
wkrótce do spraw państwowych. 

- Ach, ma,tko, dlaczego nie po 
oluchała.m twej mądrej rady?-mv 
śli nagle i przypomina, sobie ró~
niei wszystkie surowe, pełne wy
rzutów list.y, które pisał do niej jej 
królewRki braJ.... Co to j-:lst? Gło. 
wa. jej pęka-pędzi z baJu na ba.l
czy czyni to- dlatego, aby zapełnić 
wewnętrzną. pustkę, czy tez pra
gnie uciec od przeraża.jącego llczu. 
('joa. trwogi i męc'zącej troski? gry 
>.zJ ulub-ione dźwięki , jedwab S~ll 
mi i ka.mienie błyszczą. - pary u. 
stawiają si~ do tańca - lecz nle
wiadomo skąd zjawiają.ce się prze 
rażenie chce jej zrabować spokój. 

W siada do swej paradnej karo
cy, ale nikt się już nie raduje, sły
szy krzyki i przekleńst.wa, kamien 
uderoo. w okno powozu i wybija 
szybę, za uim następują dalsze ka 
mienie . 

A potem - ten na.szyjniik - nie 
~łycbane oszustwo i intryga.- kar 
aynał - 0, to bezrozumne oSzcZ6r 
stwo! Mimoto wszystkiemu wierzo 
nO-Coraz silniej płonęły fa.le Dlii:

na.wiści! 

Ucieka - z powrotem do olaf. 
my! Tam ją zrozumieją.. Czy ma 
się rzucić do cesarzowi, swemu bra 
tu, i błagać go o opiekę-czy mo
że mieć nadzieję, i wszystko będzie 
dobrze? 

Ostatnie pociągnięcie - i-pne 
grata. W półśnie widm, jak j=ł z 
mężem prowadzą do więzienia. 
dzieci jej zabramo-cóż się z niem1 
stanie? Święty BO'ie, zlituj się. 

Ma.rja Antonina przera.żo.na, bud0.i 
się ze swych gorąozkowyc.h fa.nt:t
zji-przy niej sroi ja.kiś C'Lłowiek. 
-jest to ksiądz, który Przybył: 
aby nieść jej osta.tnie słowa pocie , 
chy; ale uwięziooa odwraca. Się (Id 
niego,-w!ieczorem przed s:traszli· 
wem przesłuchaniem modliła sie ! 

gOltowa jest do ostatniej drogi: ' 

Obojętnie przyjmuje rozkaz zmii! 
lly czarnej sukni na, podarty, bia,ły 
kJtel plócienny,-ma wr3!benie if , 
to, co się z nią dzieje jest tak samo 
nierzeczywiste, jak sen. Jak Pl"lI}Z 

mgłę widzi olbrzymią ilość Laui\ek, 
na których mają ją zawieżćna sza
fot, słyszy przekleństwa, alt; llo 
jej uszu dochodzą one bardzo "tl:l. 
rpione. Sen, myślI ona, ostatni _ 
vie, przedostatni-potem spłynie 

na mnie wieczny spokój i w kOli 
eu, w kOl'lcu-zapollluieni'e. Gdy n;l 
deszła jej godzina, Marja Antoni · 
na spokojnie i odważnie weszła JlU 

szafot - godna córka - wieikiej 
matki-
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I Z TWÓRCZOŚCI POETOW GRUPY uMETEOR" I 
EMIL SCHORER 

"Pan w g żre· a" 
Szkic powieściowY WladJslawa RJmkiewicz 

Pisarz, któQ7 na osnowę ł tło się tariim lirycznym efektom. Nle- Osobno musi sio Jeszcze zauwa szczeblem, na który wstępuje Rym 
klewicz jako debl'lltant. Bo z ca
łej dojrzewającej umiejętnOŚCi pi
sarskiej zdaJe Rymkiewicz egza
mln dopiero w trzeciej rzeczy, swe 
go czasu ad hoc pisanej 011 kon
kurs "Wiadomości Llteracldeh". 
(Konkurs o nowelę na temat perfi
dJI). 

Do końca w Jednolitem napięciu 
utrzymana nowela "Wiesław I Gla 
dys" w pełni pozwala spodziewać 
się, że RymkieWicz szczęśliwie 

przebył błędy "Pana swego życia" 
l z tematu, który sobie do następ
nef książki sam Zlada, wywiął:e sIę 
z nłemniejszem powodzeniem, n!ł! 

z nagrodzonego "Wiesława i Ola
elys". 

P. S. Jest w tej ksłąZce garst
ka usterek językowych, których 
Jednak nie moma złoiyć na kiarb ••• 
regionalizmu. Tak np. "był pe
wien" nie znaczy to samo, co "był 
pewny", zllŚsekretarz w8:!:edł chy
ba nie "z naręczem akt" lecz,,~ 
naręczą aktów"?.. Nieudany fest 
nowotwór "muzyka... sereniła Jak 
zbytecznem Jest powiedzieć "SIą
kała nM..em", bo przeciet nie oezy-
ma. 

EOlU SćhQrer. 

swoich utworów wybiera szare, po stety Rymkiewicz nie pokonał te- żyć Irytujący sposób skomponowa 
wsze dnie środowiska iyclowe, na matn i ugrzązł w jego pospol1to- n1a tego szkicu przez daleko 
bohaterów zaś ludzi w tych środo- ści i to przesądza wartość całego wstecz sięgającą retrospekcję, kM 
wiskach beznadziejnie spowsze- 11twOru. Środowisko wy!8zego sta- ra dopiero na ostatnich stronicech 
dniałyclt, p1sarz tak!, 8zczególnle nU urzędniczego kreślone Jest '" mowa ustępuje młelsea wymłaro. 
gdy posiada Jeszcze mało doświad- kategoriach tak szablnow., w ja- wI teraźnlelszokL Sposób ten uJu
czenia literackiego, nuata się na kich niektórzy pisarze opisują ty- biony za czasów romantyzmu, kle
ugrząWęcle w pospolitości swego cie arystokracji. Intrygant i karJe- dy gwoli zawUszej intrygi krlZyźo
tematu. Podejść zbliska do której również Błudowski, zacny prezes wrano akcję na kUkanaście WęŁ
kolwlek z warstw społecznych, do ł.oszkiejt, prześladowOnY poczu- {ów, spotyka się jeszcze dziś w 
kuczliwilml i pogłębnem spojrze- ciem własnej gicości Wrzeszcz ł za starych filmach, - lecz w powie
niem wzburzyć zakrzepłą powier~ kochana w panu radcy biuralistka śel musiałby być zawsze glębiej u
chnię jej powszedniego bytowania Helka, - to woskowe figury ze motywowany. Skłonność do tej 
i obnażyć w pełnem świetle wszys.t zlllanego pattoptic·um. 8tereotypo- maniery zdraua Rymkiewicz na
kie odcienie, wstyd1iw~ zakamarki we psychologizowanie, maniera sta wet w drugim szlticu "Różowe.Zło
ł czarne rozpadliny jej psychlki- roświeckich zwrotów i porównań te-Czarne", poprzedzając go li
to byłoby z pewnością zadaniem oraz płytkość djalogu i reneksJl stem, utrzymanym w tonłe pie§nł 
na miarę świetnego psychologa i (w rodzaju tej np. "zawsze tak po nad pieśniami, a który n. b. zroza
pisarza. Mam na myśli stypizowa- uiewc2Usie żałujemy swojej wł- mieć mOZna dopiero po przeczyta
nie w llteraturze pewnych wal'&tw ny •.• " lub djalog Wrzeszcza i Hel- niu dalego szkIcu. Chyba, że się 
społecznych w takich postaciach, ki, str. 69) -tłumią dodatnie wra- bez zrozumienia pojmuje ten list 
któreby dzięki świetnej 'charaktery zenie, Jalde wywiera kilka stronic jako nastrojową uwerturę. Nie
styce I dosa4nej trafności stały . się tego szJticu. Nierówność poziomu i mniej Jednak wykazuje drugi szkic 
wkrótce . przyiilowiowe. I Taką bliskie sąsiedztwo najleplłzej mo- znacznie więbzą swobodę i Awia.
świetną typizacją cał~j "ar$t\vy że sceny pożegnania (str. 101) li domość środków pł~ar8Idch, wtę
społecznej był np. Podfilipski, p.t- takim np. zwrotem: " ..• 1 nigdy nie kszą równoś~ lln}ł artystycznej 
ni Dulska, - ~ obecnych litera- mogła otworzyć przed nim duszy, oraz kompozycyjną zwertoś~. ~,Ró
tur: madame Bovary, 8anin. Każ- chociaż tęskniła Jak ten kwiat, 1:0 żowe·Złote-Czarne" Jest Jakby 
da z tych powiekłowych postaci wyczekuje słońca, żeby rozewrzeć szczeblem pokednlm do "Włesla
ucieleśnia w Jednym skrócie eałe swój kieUch na przyjęcie tyciodaj wa ł GladY8",~hM s pomłnlę
życiowe nastawienie, moralność, nej słodyczy ciepła" - wprost nie ciem "Pana swego łycfa" powinna 
światopoilłd j fi1ozofję pew. dość znajduje wytłomaczenia. by być w' tej kSjąu:e pIerwszym 

śelśle określonych warstw społecz- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!l~!!~!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!.= 
DyCh. Kaida z nich tak nasiąkła 

tyelem i tr~clą swojego okre8u, 
że dają wierne obyczajowe prze
kroje danego środowiska. 

Ta dobra tradycja w lłteraturz~ 
polskiej urwała się, choć przesuwa 
I'ie się warstw społecznych, a ra
czej nastroje, odcienie ! zapatry-
1,'ania moralne ciągłym ulegają wa 
haniom l zmianom. W panoramie 
powojennego społeczeństwa w Pol
EoCe uwiła się wcale urozmaicona 
tłuszcza obywatelska, która w peł 
ni zasługuje na swoją powieścio

wą monografJę. Właściwie czeka
my wszyscy na odrodzenie powie
ści obyczajowej, taklei - która mi 
wiązuJąc swym realizmem. do Pru
sa i Orzeszkowe; dałaby nam w. ko 
reiacie ze zdobyczami nowoczesnej 
prozy wierne odbicie dzisiejszej 
polskiej rzeczywis.toścl. 

Powyższe uwagi nasuwają się 
przy czytaniu szkIcu powieściowe
go "Pan swego Zycia", wchodzące 
go w skład pierwsze' książki Rym 
kiewicza. Warstwa społeczna, kM 
rą Rymkiewicz zda się najb1iźeJ 
zna i którą wybrał na 'rodowisko 
tego szkicu, t~ wyiszy stan urzęd
Iliczy, pół§wlatek naszych radeów, 
prezesów l co pośledniejszych bIu
ralistek. Światek zabójczo szary ł 
pówszedni, pełen małostkowych 
ambicyjek ł intryg, który autor 
musiałby ożywić nłezwykłą werwą 

pisarską, duszoznawstwem ł drama 
tyczną Inwencją, aby nas zaintere
sować tymi ludźmi i Ich poziome
mi sprawamI. Reallzm~m i precy
zją w kształtowaniu charakterów, 
jakiemś niespodzianem ro7.Awiette
niem musiałby Rymkłewicz okupić 
rację zatrzymywania czytelnika w 
tem piekiełku przeraźliwe' banal
noścI. Maina ł warto było pokusić 
się o głębs,.., słudJum ~1'Cbolo
głc~społeczne" a nie poddawać 

JÓZEF SZPECHT 

T·SI (( 
Rzecz o ChSDllnie \V "C,rku·· 

Ubiór: - bryła njeforernna, u do w8pa.ni'nłem naczyniem i ezerpa.-
lu zaznaczona konturem kośla- kiem; tI1l.f,przyoblecwny w kształt 
wych bu~iarów - zakończona Ża.- kokoszy, raz w kształt dziecka. za
lobnyp.1 kopcem melonka. Idęty, dOi3t3Jrcza opa.trznościowego 

Twór nie z tej planety poczęty pozywJenm: jaja szJillwem polrune 
poza CZ;B.~em i odwiecznością praw go, pierników, słodyczy pełnych_ 

natury - spadł Cbarlie z jakiegoś Tyran tłumów, u stóp któreg" 
księżyca - jednego z wielu na zie (jakże uieforemnych) legł świla.t. 

mię, by szaleć w tragicznym żywio Duch pojednani:\': pokonał i zmiótJ 
le humoru, sam sobą z.dzLwlony. z powierzchni ziemi etniezne, języ
Genjalnym tego zdz.i wienia narzę- kowe, polityczne granic.e, by Szu 

d-ziem - oczy, z których wycieka mem przepływającej taśmy opajać 
czarna, jedwabna struga spojrze- 1'erce widza. 
nia. Autom.:Lt. Cha,plin nie zna. mimi-

Istota samowystarczalna. Sól i ki. Wąsy, maska., postawa są 

cukier w dwóch, naznaczonych pię czamś w sobie sk.,ńczonem , stęża.. 
tnem: lewa - sól, pro.wa - cu- łem. Ale nn.stępuje moment cudu: 
kd.er, kieszonk.'l.eh kamizelki; bla-\ automat ma serce. Jego martwe ry 
sza,nkill. od be'zgłowych sa.rdynek- 8y ozywia czerwaeń przepływają.--

Humor ~agraojczny 

"Dawnięj" i "f!ziś" r 7 "l('f';;1j. 
(Le : • . ·:! Cl: ... m .. ,.i.nł). 

cej krwi, jego gest - z natury me 
c,ha.niezny - woła tęsknotą., chce 
('garnąć śma.t. Cbarlie godzi w so
bie spnecwości : martwotę zast;9'
gh)j bryły z tQtnem krwi istoty ży
wej, czująe.ej. 

W odd'Lialywn.niu na widza spa
la gra. ChapUna dwa biegunowo od 
monIlO elementy: w rozśmieszają.

cym tłumy odruchu ukrywa się do 
głębny traghm. Tragizm wieczne
go niepokoju, straohu obawy przed 
własnym cieniom. Tragizm buntu, 
zaznaczonego wypręż'3niem słomia 

nej posta.wy - jak pełny kłos -
il g':.n~ijącego się pod cięta.rem świa 
ta. trójwymiarolVe~. 

Chaplin to twór nierealny. 
l"nebojem - skroś mechanistycz
ny szablon - walczy o sentyment 
.. crdeczny. Wobec żyr..ia. ziemskie
go uzbraja się w pancerz doskona
lej samowystarczalności, by nie za 
leżeć od dookolnej rzeczywistoś·)i. 

Ale zawodzi nieznajomość pospoli 
tych prawd: że osioł boi się sija., a 
o stortę słomy sypką nie należy siQ 
(:.pi-erać. Rzeczywistość tragicz.nie 
trzepie po twarzy. Źródło bólu, po
czucia. bezsilności i smutnego spoj
rzenia.. 

Okrutny jest fata.lhm rzaozyWi. 
/'tości dla czarnego w mel<lntku. 
Dlatego też musi on rozpłyn.ą.ć się 
wkoncu w regjonie na.jwyższej nie 
realności za,stygłego w trumjenną 
czedł uśmiechu i tragicznej grozy. 
.Ni(Jl tJ,·.d u0Ś , ': 7. których wyłonił s'e 
'.1 !;~ j : ;. fllltomatu o lud!;kiem serca. 

KronIka IIPlal.ora" 
Ukuał się 5 nr. "Drogi", za.Wie

ra,j~j boga.ty materja.ł 1i.ter~ki. 

Na czoło wysuwa,ją się dotyeho'US 
uigdz.i:e nie ogbwza.ne dwa wierszo 
Cy-prjana. Kamila, Norwida p. t. 
"Syberje" i "Czynown:iki., zaopa.
tn;one w komenta·rze Zenona Prze 
smyeki.ego, oru doskonała w po
myśle i wykona,n]u nowela meteo
ryty JSJD.a, Ost,a,szewskiego p. to 
"Most". 

Lucja.n Korzeniowski, jeden • 
czołowyoh i tęgich proz3,i,kó1r "Me 
,~'or&", wykotlezył w tych dniach 
śwież~ powieść o głębokim podkła.
dzie psychologicznym, któraj frag-

ItlHt,y ogłosimy w najbliższych nu 
merach "Głosu Porannego" Litera.c 
kiego. ~ 

W nr. 305 "Głos Prawdy" Lite
J'ackiego z.najdujemy trzy wi~rs:w 
Józefa Czechowicza p. t. "Lublin", 
"Wilno", "Zamość". Utwory te od-
7.n~zają. się cieka.wą expresją for
my 1 subtelnym Hrymnem, tak cha
rakterystycznym dla tego poety. 

W ostatnim numerze "Wiadomo
ści Literackich", poświęconym w 
oMości muzie Leopolda. Staffa, tł
dena swoją. piękną, bogatą. formą 

ora?, niepospolillą , wzniosłą tr~ 

ścią wier!z Roma.na Kołonieck..ie

go p. t. "Nad ksią·iką Staffa". Je8t 
to hołd składany wielkiemu liryka 
wi prz~ Il&jmłodszą Polskę poety
cką.. 

Nr. 4-5 czasopisma młodzieźy 
Społecznej "Zew" ogłasza. w.icrsze 
Marjana. Piecbala p. t. "Cegła" 
oraz Józefa Czechowicz p. t.: 
"Wulka.n". Tarnże zna.jdujemy r~ 
een.~lę z tomu }lOe'l.li M.a.ria.na Pie· 
c:bala. p. t. "Krzyk z m_ta" p t.: 
"Poezje dnia. dzisiej~zego" z kon
kluzją, że książka ta winna się ZDa 

leźć na półkach wszystkich księ
garń robotn.iczycb. 

PrzekłMY dzieł Lwa. Tołstoja, 

dokonane przez Marja.na Piechala 
("Zmartwychwstanie", Chadżi Mu
l&t", "Ojoiec Sergjusz") i pI"'te1:. 

Grzegorza Timofiejewa (Dzieciń

stwo, lata chłopięce i młodoM" • 
"Opowieści ludowe"), uk!ł.zały s1ę 
po raz drugi 'W zwlęhszonym. na
kladzie w krakowskiem wydawn!.. 
etwie Gutenberga.. 

Wojewoda poznański hr. Dunin
Borkowski zaprosH na wypoczy
vek letnia do swej rezydencji w 
majątku Strusów na Wołyniu gru
pę poetów i sympatyków ,,Meteo. 
1'a": Bielskiego, Bieńkowskiego 

Czec.howicza, Elinówuę, Gralew. 
skiego, Ga.jzlerównę, Grędzińwe

go, Groszyńskiego, KołonieckJego, 
Korzeniow~kiego Karpińskiego Kc 
na.rskiego, LazowertóWl1ę, Osta.
szewsk.iego, PiecbaJa.., Perberlankę, 
Rotha., Sowińskiego, Scbiirera, Tł
mofiejewa, Tygielskiego, Tytusa. 
Gorzenia i W. Drzewicza.. 

Po urządzeniu całego tnetegu 
imprez poetyckiCh na. wschodnich 
kresach Polski poeci udadz-ą. się d~ 
Zakopanego na wielki Wi€czór po· 
etycki "Meteora", poczem wyru8zlł 
do Poznal1ia i zwiedzą P. W. K. 


